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warszawskiego dworca
pod koniec 1975 r. stolica 

kraju otrzyma reprezentacyj­
ny gmach centralnego dworca 
PKP — takie zapewnienie zło 
4Vli 16 bm. I sekretarzowi KC 
p2PR — Edwardowi Gierko- 
wi oraz premierowi Piotrowi 
Jaroszewiczowi projektanci i 
budowniczowie tego obiektu. 
Prace budowlane trwają od 
ponad 3 miesięcy, a inwesty­
cja ta _ bez precedensu w ko 
lejnictwie polskim — stanowi 
jedno z wielu przedsięwzięć 
nartii i państwa, zmierzają­
cych do szybkiego unowocześ 
nienia życia w stołecznym mie 
^Na ten właśnie fakt zwró­
cili uwagę E. Gierek i P. Ja­
roszewicz, zapoznając się w 
sobotę z programem budowy 
dworca i przyglądając się te­
mu, co wykonano tutaj — w 
wykopie Alei Jerozolimskich 
__ w krótkim czasie. Obok 
Trasy Łazienkowskiej i Wisło 
strady — dworzec centralny, 
potem śródmiejski dworzec 
lotnie?’’

E. Gierek i P. Jaroszewicz pod­
kreślili wagę słowa danego przez 
projektantów i budowlanych. War 
szawa Centralna ma być gotowa 
w ciaeu 3 lat. Zależy to od dobre i 
organizacji pracy, właściwee-o do 
boru kadr, odpowiedniej współ­
pracy 29 przedsiębiorstw wykonaw 
czy eh. (PAP)

„Apollo-17“ nadal w Kosmosie

Eksplozje na Księżycu
Przez cały piątek i w nocy z piątku na sobotę statek „Ame­

rica” z trzema astronautami na pokładzie krążył wokół Księ­
życa na wysokości 116—120 km. W nocy dokonano kolej- 
nvch zaplanowanych eksperymentów — na sygnał z Ziemi
odpalono ładunki wybuchowe, które w dolinie 
trow pozostawili astronauci Cernan i Schmitt.

Taurus-Lit-

Fale sejsmiczne wywołane 
eksolozjami były rejestrowane 
przez 4 geofony rozmieszczone 
w pobliżu miejsca lądowania. 
Celem tego eksperymentu, któ­
ry rozpoczął się w piątek 
(pierwszy wvbuch nastąpił po 
godzinie 23.00 w nocy czasu 
warszawskiego), a będzie kon­
tynuowany w sobotę i w nie­
dzielę. jest zbadanie struktury 
geologicznej strefy lądowania 
— do trzech kilometrów w 
głąb skorupy księżycowej.

Już są gwiazdorzy...

°zlś „złota niedziela". Wszy­
ty, którym codzienne zaję­
cia nie pozwalały na dokona 
n|e przedświątecznych zaku- 
Pow, mogą wiec wybrać sie 
oo skleoów. Tradycyjnie też 
Poiawili sie na ulicach nasze 
Po miasta gwiazdorzy. Któż z 
pas nie ulegnie orośbom ma­
lucha, zachęconego tak nie­
codzienna fo^ma reklamy? Po 
"■^hulace! pogawędce z gwia 
odorem drooa wVda<e sie pro 
sta: do najbliższego ck<enu.

(ask)
Fot. — K. Przychodzki

duże z większym’ 
W ózipi en,!,rrd i roznocodzeniam’ 

’2i1rach zachodnich. Liczne 
r>d j- emneratura makwmalna 
Centr,, ’ ,na Południu do 5 st. w 
trv ^łahr, R nad morzom Wia- 
^dni0Wg vrnienne' przeważnie po-

Program bogaty ale trudny
Sejm uchwalił plan społeczno-gospodarczego rozwoju 

kraju oraz ustawę budżetową na 1973 rok

■Al IELKOPOL5KI

Wraz z zakończeniem debaty nad planem i budżetem trze­
ciego roku bieżącej 5-latki oraz z uchwaleniem tych donio­
słych aktów — dobiegł końca pracowity rok polskiego par­
lamentu. Uchwalenie przyszłorocznego programu rozwoju 
kraju — programu bogatego, ale trudnego, odpowiadające­
go pragnieniom i możliwościom naszego narodu — stanowi 
godne ukoronowanie całorocznej wytężonej pracy Polaków 
w 1972 r.

W ciągu długich godzin dys 
kusji w gronie komisji sejmo­
wych, w toku plenarnych de­
bat wiosennej i jesiennej se­
sji — w realny kształt przy­
oblekały się powszechnie ak-

Osiem ładunków 
wana siłę wybuchu 

ma zróźnico- 
— od najsil-

niejszygo (2.72 kg) umieszczonego 
w odległości 2.5 km od sieci geo­
fonów. do najsłabszego (57 g) 
umieszczonego zaledwie 150 me­
trów od instrumentów rejestrują­
cych. Jeden z tych wybuchów za­
rejestrowano na ekranie kamery 
telewizyjnej, pozostawionej przez 
astronautów na elektrycznym ła­
ziku księżycowyty.

W czasie swego orbitalnego 
lotu astronauci przeprowadza­
ją dalsze obserwacje po­
wierzchni księżycowej. Wielkie 
zainteresowanie naukowców 
wzbudził meldunek Jacka 
Schmitta, który widział znów 
pomarańczową substancję w 
kraterze wulkanu Sulpicius 
Gallus w południowo-zachod­
niej części morza Jasności.

Tak wiec wszystko jest w naj­
zupełniejszym porządku, prócz... 
pary nożyczek, które zawieruszyły 
sie nie wiedzieć gdzie na pokła­
dzie statku kosmicznego. Ich znik 
niecie kosmonauci zauważyli do­
piero. kiedv wyłoniła sie notrzeba 
rozpakowania plastikowej paczki 
z żywnością. Mimo poszukiwań 
astronauci nie znaleźli dużych, 30- 
centymetrowych nożvc.

Ośrodek kontroli lotów w Hous 
ton iest poważnie zaniepokojony, 
bowiem kiedy statek zacznie ha­
mować przed wodowaniem na Pa 
cyfiku. nożyczki odzyskają swa 
wagę i wyskoczą z ukrvcia. We­
dle obrazowego określenia ośrod­
ka, mogą uderzyć z siła spadają­
ce i siekiery.

Jeśli nożyczki nie odnaida sie w 
niedzielg ośrodek w Houston za­
rządzi szczegółowe poszukiwania 
na pokładzie statku. (PAP)
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Dla ochrony środowiska
W piątek Zgromadzenie Ogólne 

powołało do życia Rade do Spraw 
Ochrony Środowiska Naturalnego 
Człowieka. W jej skład weszło 58 
państw, w tym Polska, Czechosło 
wacja. NRD, Rumunia, ZSRR i Ju 
gosławia.

0 umocnienie bezpieczeństwa
113 państw świata uroczyście po 

twierdziło w piątek zasady i po­
stanowienia najważniejszego doku 
mentu ONZ — deklaracji o umoc 
nieniu bezpieczeństwa międzyna­
rodowego. Deklaracja przyjęta zo- 
stałą na XXV sesji Zgromadzenia 
Ogólnego NZ z inicjatywy ZSRR 
i innych krajów socjalistycznych.

Le Duc Tho w Moskwie
Członek Biura Politycznego, se­

kretarz KC KPZR Andriej Kirilen- 
ko i sekretarz KC KPZR Konstan- 
Hn Katuszew przyleli Ifi bm. człon 
ka Biura Politycznego, sekretarza 
KC Partii Pracujących Wietnamu, 
specjalnego doradcę delegacji 
DRW na rozmowy paryskie w 
snrawie Wietnamu Le Duc Tho 

ceptowane przez społeczeń­
stwo wskazania uchwały VI 
Zjazdu PZPR. Ważnym eta­
pem jej realizacji będzie właś 
nie uchwalony przez Sejm
przyszłoroczny Narodowy
Plan Gospodarczy. W dysku­
sji nad projektem tego planu- 
zabrało głos ogółem 30 mów­
ców.

Na sali obrad znajdowali się 
I sekretarz KC PZPR — Ed­
ward Gierek, przewodniczący 
Rady Państwa — Henryk Ja­
błoński oraz premier Piotr Ja 
roszewicz — który również za 
brał głos na zakończenie po­
selskiej dyskusji.

Wznowienie obrad posiedze­
nia Seimu nastąpiło wczoraj o 
godz. 9. Izba przystąpiła do 
kontynuowania rozpoczętej 15 
bm. debaty poselskiej nad pro 
iektami uchwały o planie spo- 
łeczno-gosnodarczego rozwoju 
kraju w 1973 r. oraz ustawy 
budżetowej na rok przyszły.

Jako pierwszy głos zabrał 
pos. Marian Popiela (PZPR), 
który skoncentrował się na oro 
blemach usług, podkreślając, 
że w planie na 1973 r. założo­
no znaczne tempo ich rozwoju, 
co pozwoli na lepsze zaspoko­
jenie potrzeb społecznych. Po­
seł omówił szerzej zagadnie­
nia dotyczące rozwoju usług 
na wsi.

Zagadnieniom intensyfikacji 
produkcji rolnej na przykła­
dzie woj. szczecińskiego poświę 
cił swe wystąpienie pos. Mi­
chał Tre.igis (ZSL). Mów^a 
wskazał na wiele bezinwesty­
cyjnych metod intensyfikacji 
produkcji rolnej.

Pos. Jan Mariański (PZPR) 
podkreślił, że mimo pomyślnej 
realizacji zadań produkcyjnych 
zbyt często jeszcze mamy do 
czynienia z niewłaściwą gospo 
darka materiałową i surowco­
wy. nie najlepsza organizacją 
pracy, zbyt wolnvm przebie­
giem inwestycji. Wiele uwa­
gi poświęcił mówca problemom 
dyscypliny społecznej, podkre-

Przebywał on w Moskwie w 
dze z Paryża do kraju.

Rocznica niepodległości
dr o-

31 sa/w artyleryjskich obwieści­
ło w Dhace w sobotę, minutę po 
północy, pierwsza rocznicę nie­
podległości Ludowej Republiki 
Bangladesz.

W rocznicę niepodległości weszła 
w życie pierwsza konstytucja Ban 
glacjeszu. głosząca zasady demo­
kracji. świeckości i jedności 
dowej.

Przed jubileuszem
Ostatnie dni poprzedzające 

naro

cen-
tralne uroczystości jubileuszu 50- 
lecia ZSRR przebiegają w Kraju 
Rad pod znakiem przedterminowego 
oddawania do użytku ważnych 
obiektów przemysłowych oraz na­
gradzania najbardziej zasłużonych 
kolektywów i pracowników wyso­
kimi odznaczeniami państwowymi.

Atak na Bień Hoa
W sobotę o godz. pierwszej cza­

su lokalnego, siły wyzwoleńcze 
Wietnamu Południowego dokonały 
drugiego w ciągu ostatnich dwóch 
dni udanego ataku rakietowego 
na bazę wojsk sajgońskieb i ame­
rykańskich Bień Hoa, położoną w 
pobliżu Sajgonu.

Cywilna forma władzy?
Jak donoszą z Bangkoku, rzą­

dząca w Syjamie od 17 listopada 

ślając, że sprawom tym nadać 
należy wysoką rangę.

Jako ostatni w dyskusji głos 
zabrał pos. Aleksander Brach 
(PZPR). Wiele uwagi poświęcił 
on problemom wdrażania do 
produkcji postępu techniczne­
go, postulując m. in. szerszy 
rozwój placówek naukowo-ba­
dawczych, kierowanie młodych 
pracowników na studia pody­
plomowe i doktoranckie, lep­
szą koordynację badań nauko­
wych. Poseł zaakcentował po­
trzebę skracania czasu inwesto 
wania w chemii, czemu towa­
rzyszyć powinno skracanie ter 
minów dostaw maszyn i urzą­
dzeń.

Następnie głos zabrał pre­
mier Piotr Jaroszewicz, który 
omówił główne kierunki roz­
woju gospodarczego i społecz­
nego kraju w nadchodzącym 
roku.

Omówienie przemówienia 
premiera podajemy na str. 2.

Izba podjęła uchwałę o pla­
nie społeczno-gospodarczego 
rozwoju kraju w 1973 r.

Uchwała podkreśla, że po­
myślna realizacja NPG w br. 
potwierdza słuszność pobtvki 
społeczno-gospodarczej okre­
ślonej przez VI Zjazd PZPR. 
Sejm uznaje. że dotychczasowe 
osiągnięcia tworzą nowe po­
trzeby oraz stanowią realne 
przesłanki do określenia dalsze 
go rozwoju kraju w 1973 r. na 
poziomie wyższym, niż to zało­
żono w planie 5-letnim.

W roku przyszłym dochód na 
rodowy wytworzony wzrośnie 
o 7.9 proc, w porównaniu z br.. 
a przychody piemeżne ludności 
— o 10.6 proc. Dochody pie­
niężne ludności z tytułu świad 
czeń społecznych państwa wy­
niosą ok. 77 mld zł (wzrost o 
12 3 uroc.!. w tym emerytury i 
renty — ok. 48 mld zł (wzrost 
o 11.3 oroc.). Dostawy towarów 
na rynek wewnętrzny mają się* 
zwiększyć o 10.6 oroc. w po­
równaniu z br. Oddanych ma 
bvć do użytku ok. 225 tvs 
mieszkań, o uowierzchni użytko 
wei ok. 12.7 min m kw,

Wartość sprzedaży wyrobów wla 
snej produkcji i usług w przedsię­
biorstwach przemysłowych zwięk-

Dokończenie na str. 2

1971 r. junta wojskowa na czele z 
marszałkiem Thanon Kittikachorń 
opracowała projekt tymczasowej 
konstytucji. kończącej formalnie 
13-miesieczny okres rządów woj­
skowych.

Na rok 
neła moc

Na Dunaju 
przed terminem osiag- 
proiektowaną — 1 min 

kw — rumuńska cześć elektrowni 
wodnej w Żelaznych Wrotach na 
Dunaju. Od czasu uruchomienia w 
maju br. elektrownia wyproduko­
wała 5 mld kWh energii e1ektrvcz 
nej. Osiągniecie to załoga elek­
trowni poświeciła 25 rocznicv pro 
klamowania Rumunii republiką.

Zamachy w Ulsterze
W ciągu ostatniej doby przez 

Ulster przeszła fala zamachów 
bombowych. W piątek wieczorem 
trzy bomby eksplodowały w miej 
scowości Omagh, w hrabstwie 
rone, niszcząc bar i garaż.

Ty-

Tragiczna eksplozja
W piątek, 15 bm. z niewiado­

mych przyczyn nastąpiła eksplo­
zja w amerykańskiej koksowni w 
W«irton w stanie Wirginia Za­
chodnia. Koksownia ta za tydzień 
miała być uruchomiona. W wyni­
ku eksplozji co najmniej 11 osób 
poniosło śmierć, a 10 zostało ran­
nych. Wybuch nastąpił w trakcie 
prób technicznych baterii koksow
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Wieczór w Moskwie

Pomnik założyciela Moskwy, Jurija Dołgorukiego, przy pla­
cu Sowieckim, przed gmachem Rady Moskiewskiej. Jego au­

torem jest znany rzeźbiarz ra dziecki Sergiei Orłów.
CAF — AP

Operacja „Teleskop

Śmigłowcem zamiast dźwigiem
10 metrowej długości, ważący 2 tony, dwuprzewodowy ko­

min centralnego ogrzewania trzeba było zainstalować na prze­
budowanej kotłowni. Stary już nie wystarczał, a poza tym po­
wodował zbytnie zanieczyszczenie powietrza. Kiedy okazało
się, że użycie dźwigu byłoby 
wręcz niemożliwe, z pomocą 
Poznańskie Zakłady Maszyn 

■ Urządzeń Handlowych zwró­
ciły się do Dowództwa Wojsk 
Lotniczych z prośba o zamon­
towanie komina przy pomocy 
śmigłowców. Operacją ..Tele­
skop” była 26 tego typu akcją, 
wykonaną przez żołnierzy w 
stalowych mundurach w tym 
roku- Efekty ekonomiczne, ja­
kie z tego tytułu osiągnęły po­
szczególne zakłady, szacuje się 
łącznie na ponad 42 min zł.

Wczorajsza akcja, kierowana 
przez ppłk. pil. Zbigniewa Je­
dynaka. trwała zaledwie kilka 
naście minut i zakończyła się 
pełnym powodzeniem.

Przy użyciu tradycyjnych 
metod montaż podobnych urzą­
dzeń. trwałby kilka czy kilka­
naście godzin. W wyniku zasto­
sowania tej szybkościowej me­
tody unika się przestojów w 
nracy zakładu. Ale metoda ta 
wymaga idealnego zgrania kie- 
rującego ooeracją droga radio­
wa z załogą i ekiną montażo­
wa. Wszystkie ruchy czynności 
muszą bvć przedtem precyzyj-

200 kg haszyszu
Celnicy francuscy skonfiskowali 

na granicy z Hiszpania 208 kg ha 
szyszu. Narkotyki były ukryte w 
snecialnie skonstruowanvcb kani­
strach: tylko piata cześć zbiorni­
ków była wypełniona benzyną po 
została zawierała paczki z haszy­
szem. Aresztowano właściciela sa­
mochodu, obywatela amerykańskie 
ęo.

S^r^ed 5 tVs. lat
Zespól archeologów irańskich i 

włoskich, kierowany przez profe­
sora Marizio Tosi odkrył w nołud 
niowo-wschodnim Iranie świetnie 
zachowane miasto. pochodzące 
prawdonodnbnie z 2900 — 1900 roku 
przed naszą erą.

Ruiny miasta przykryte bvły 
gruba warstwa gruntu, a właści­
wie skorupą, składajaca się clow­
nie z gliny i soli. Wvkona’iska 
odsłoniły prostokątne budynki z 
zachowanymi drzwiami, oknami, 
schodami, a nawet w niektórych 
przypadkach dachami krvtvmi 
strzecha. Wewnątrz budynków ar 
cheotodzy znaleźli tysiące przed­
miotów codziennego użytku i na­
rzędzi rzemieślniczych.
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Rok XXVIII
Nr 300 (8962)

Cena 50 gr

niezmiernie uciążliwe czy 
przyszło wojsko.
nie omówione, a potem wyko­
nane. najmniejszy błąd mógłby 
spowodować duże straty ma- 
tenalne. (kad)

Przez grudzień 
— ponad plan
Dobrze pracowały w tym ro­

ku załogi fabryk papieru i 
tektury Poznańskich Zakładów 
Papierniczych: 15 bm. wyko­
nały one całoroczne zadania, 
zapewniając dodatkową pro­
dukcję do końca br. wartości 
11 min zł. m in. dzięki udzia­
łowi w akcji ..20 miliardów”. 
Cenną inicjatywą było także 
uruchomienie produkcji pa­
pierów do sztucznej okleiny, 
na którą znaczne zapotrzebo­
wanie zgłasza w roku przy­
szłym przemysł'meblarski.

13 bm. swoje plany wyko­
nały trzy inne przedsiębior­
stwa: Zakłady Zbożowo-Mły­
narskie (przemiał zbóż). Kra­
jowa Spółdzielnia Komunika­
cyjna oraz Wojewódzki Za­
kład Doskonalenia Zawodowe 
go. KSK do końca roku wyko­
na jeszcze usługi przewozowe 
wartości 2 min zł. a Zakład 
Doskonalenia Zawodowego do­
starczy dodatkową produkcję 
za 2,5 min zł. (zs)

W 20 rocznicę 
pierwszego wodowania

Milion ton na eksport
„Płyń przez morza i ocea= 

ny..." Słowa tej tradycyjnej 
formuły wypowiadanej pod­
czas wodowania statków roz­
legły się znowu w Szczeciń­
skiej Stoczni im. A. Warskie- 
go. 16 bm. na wodę spłynął tu 
m/s „Maksym Litwinow”, uni­
wersalny drobnicowiec z serii 
kontenerowców przeznaczony 
dla Związku Radzieckiego. 
Jest to 235-ta jednostka wodo­
wana w tej stoczni. Zawarta 
w niej 
nośności 
nych na 
wa tona 
kieso.

jest milionowa tona 
statków przeznaczo- 

e,rsport i półmiliono-
dla Związku Radziec-

Wodowanie odbyło 
kładnie w 20 lat od

się do- 
dnia. w

którym — 16 grudnia 1952 r. 
— z tej samej pochylni spły­
nął na wodę s/s .Czułym” — 
nierwszy pełnomorski statek 
^budowany przez stoczniow­
ców szczecińskich. (PAP)



aksymalizacja celów i korekta w górę 
zasadą naszego działania

Omówienie wystąpienia Piotra Jaroszewicza

Plan 5-letni stanowi . pod­
stawę wytyczania zadań, 
zwiększanych na tyle, na 

ile pozwala tworzony wspólną 
pracą dorobek — stwierdził P. 
Jaroszewicz. W rezultacie po­
myślnej realizacji zadań go­
spodarczych w bieżącym roku 
projekt planu na 1973 r. nie 
tylko może, lecz musi znacznie 
przewyższać przypadające na 
ten okres ustalenia planu 5-let- 
niego.

Coraz pomyślniej rozwiązu­
jemy problem łączenia najwyż­
szej w historii dynamiki wzro­
stu zatrudnienia z szybkim 
wzrostem płac realnych. W la­
tach 1971—73 przyrost zątrud- 
nienia netto wyniesie ok. 1,3 
min osób, wobec 1,5 min w la­
tach 1966—70. W całym po­
przednim pięcioleciu płace 
realne wzrosły o około 10 proc., 
tymczasem w okresie 1971—73 
zwiększą się one co najmniej o 
19 proc.

Z powodzeniem łączymy 
wielkie rozmiary inwestycji z 
wysoką dynamiką wzrostu sto­
py życiowej. W ubiegłym pię­
cioleciu nakłady inwestycyjne 
wyniosły około 1 biliona zł, zaś 
przychody pieniężne ludności 
wzrosły o 166 mld zł. Obecnie, 
w ciągu tylko 3 pierwszych lat 
5-lecia inwestycje wyniosą ok. 
864 mld zł, a przychody ludno­
ści zwiększą się o 223 mld zł.

Maksymalizacja celów zwią­
zana z korektą zadań w górę 
stała się zasadą naszego dzia­
łania, ćo zawdzięczamy zaan­
gażowanemu. zdyscyplinowane­
mu i ofiarnemu wysiłkowi lu­
dzi pracy.

Premier podkreślił następnie, 
że plan 1973 r. zakłada dalszy, 
poważny krok w kierunku pod­
noszenia materialnego, socjal­
nego i kulturalnego poziomu 
życia ludności. Fundusz spoży­
cia ogółem wzrośnie o 9,1 proc., 
spożycie z dochodów osobistych 
ludności na jednego mieszkań­
ca o 8,2 proc., przeciętna płaca 
nominalna netto o 6,6 proc., zaś 
pieniężne przychody ludności o 
75 mld zł.

Szczególnie szybki postęp za­
kładany jest w ochronie zdro­
wia obywateli. Pod koniec lat 
70-tych kraj będzie dysponował

Chór UAM laureatem 
ogólnopolskiego 

festiwalu
W Katowicach zakończył się 

16 bm. IV Ogólnopolski Festi­
wal Pieśni Zaangażowanej. 
7 pierwszych nagród w po­
szczególnych kategoriach wy­
konawstwa otrzymały zespo­
ły: Chór Mieszany ZZK przy 
Klubie Kolejarza w Warsza­
wie, chór akademicki Uniwer 
sytetu im. A. Mickiewicza z 
Poznania, rzemieślniczy chór 
męski „Pochodnia’’ z Często­
chowy, zespół wokalny „Pla- 
netki” ze Szczecina, zespół 
instrumentalno-wokalny ze 
Świdnika „Ikersi”, Zespół Pieś 
ni i Tańca Ziemi Cieszyńskiej 
oraz solistka Jadwiga Bielecr 
ka z Żar. 8 zespołów otrzyma 
ło także nagrody miast — go 
spodarzy festiwalu. (PAP)
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nowoczesną i wszechstronną 
bazą ochrony zdrowia-

Główną przesłanką podno­
szenia stopy życiowej jest utr­
walanie i umacnianie równo­
wagi rynkowej. Dlatego w pla­
nie najwięcej uwagi poświęco­
no zwiększeniu produkcji ma- 
terialnei przemysłu i rolnictwa, 
rozbudowie usług i aktywizacji 
handlu zagranicznego. Zwięk­
szona zostanie również — z 
myślą o produkcji środków 
wytwarzania — produkcja wę­
gla. miedzi i innych metali nie­
żelaznych, siarki, stali, ciężkiej 
chemii, przemysłu maszynowe­
go. energetyki i wszystkich ro­
dzajów transoortu.

Przechodząc do problemów rol­
nictwa P. Jaroszewicz zapowiedział 
dalsze doskonalenie metod kiero­
wania tą gałęzią gospodarki, wdra­
żanie nowoczesnych metod produk­
cji oraz kontynuowanie wysiłków 
nad lepszym wykorzystaniem użyt­
ków rolnych.

Nowoczesność produkcji — 
kontynuował mówca — jest in­
strumentem umacniania we­
wnętrznej równowagi rynko­
wej oraz równowagi w stosun­
kach handlowych z zagranicą. 
Dlatego rozwijamy import no­
woczesnych maszyn i urządzeń, 
licencji i technologii, odciąża­
jąc w ten sposób własne zaple­
cze naukowo-badawcze i 
zmniejszając dystans technolo­
giczny dzielący nas jeszcze od 
krajów bardziej rozwiniętych 
przemysłowo i technicznie. Na­
sze placówki zaplecza nauko­
wo-technicznego powinny w 
związku z tym pracować ze 
zdwojoną energią nad dosko­
naleniem zakupionych techno­
logii i wyrobów. Planowane 
nakłady na prace badawcze i 
rozwojowe wzrosną w 1973 r. 
o 1/4.

P. Jaroszewicz zatrzymał się 
następnie na zagadnieniach in­
westycji stwierdzając m. in., iż 
front inwestycyjny w 1973 r. 
został ustalony na górnej i nie­
przekraczalnej granicy aktual­
nych możliwości. Dlatego ko­
nieczna jest żelazna dyscyplina 
inwestycyjna i wysoka spraw­
ność w realizacji zamierzeń.

Mówiąc o konieczności wyzwala­
nia rezerw gospodarczych premier 
podał, iż przyspieszenie tylko o je­
den miesiąc rozwoju produkcji w 
zakładach i obiektach osiągają­
cych obecnie projektowaną zdol­
ność wytwórczą dałoby już w 1973 
r. dodatkową produkcję wartości 
około 7 mld zł. Zmniejszenie o po­
łowę strat będących następstwem 
braków mogłoby dać produkcję 
rzędu 3 mld zł. Zmniejszenie o 1 
proc, zużycia w przemyśle surow­
ców i materiałów, to obniżenie 
kosztów produkcji o 9 mld zł.

Duży nacisk położył mówca 
na sprawę racjonalnego wzro­
stu zatrudnienia. Limity w tej 
dziedzinie — stwierdził — zo­
stały zniesione w większości 
działów gospodarki. Nie ozna­
cza to jednak, że przyrost za­
trudnienia może być nieogra­
niczony. Przeciwnie — nie po­
winien przekroczyć granic za­
kreślonych planem, a w miarę 
możności być jeszcze niższy.

W 1973 r. na import surow­
ców i materiałów przeznacza 
się ponad 9,5 mld zł dewizo­
wych, czyli przeszło 40 proc-

Zakończono 
przesłuchania 

polskich świadków
W Sądzie Wojewódzkim dla 

m. st. Warszawy zakończyły 
się przesłuchania polskich 
świadków w toczącym się 
przed sądem przysięgłych w 
Hamburgu procesie przeciwko 
b. komendantowi hitlerowskiej 
policji bezpieczeństwa i służ­
by bezpieczeństwa w tzw. 
dystrykcie warszawskim 
Ludwigowi Hahnowi oraz je­
go podwładnemu, b. strażni­
kowi z Pawiaka —ł Thomaso­
wi Wippenbeckowi.

Dokumenty i materiały bę­
dące wynikiem czynności są­
dowych w Warszawie zostały 
przekazane 16 bm. w Głównej 
Komisji Badania Zbrodni Hi­
tlerowskich w Polsce przewod­
niczącemu hamburskiego są­
du — Helmutowi Plambecko- 
wi.

Członkowie sądu z Hamburga 
złożyli wieniec przed pomnikiem 
ofiar hitlerowskiego ludobójstwa 
w Oświęcimiu. (PAP) 

całego importu. Tu także nale­
ży dbać o oszczędne i efektyw­
ne wykorzystywanie surowców. 
Ze swej strony Rada Ministrów 
przygotowuje program racjo­
nalizacji gospodarki materiało­
wej. Jego realizacji powinien 
towarzyszyć reżim oszczędno­
ści we wszystkich przedsiębior­
stwach.

P. Jaroszewicz zasygnalizo­
wał, że służące rozwojowi eks­
portu poczynania w produkcji 
zostaną sprzężone z dalszym 
wdrażaniem usprawnień ułat­
wiających działalność aparatu 
handlu zagranicznego.

Premier zaakcentował wagę 
inspiracji w doskonaleniu na­
szych metod planowania i za­
rządzania, płynącej z doświad­
czeń z ZSRR i pozostałych kra­
jów socjalistycznych. Kwestią 
o największym dla naszego na­
rodu znaczeniu — powiedział — 
jest dynamiczny rozwój bra­
terskich, wzajemnie korzyst­
nych stosunków ze Związkiem 
Radzieckim. Chcemy i zabie­
gamy o to, aby 1973 r. skonkre­
tyzował szereg nowych wielo­
letnich poczynań, dotyczących 
wzajemnego zaspokojenia po­
trzeb surowcowych i tworzenia 
długofalowych porozumień ko­
operacyjnych • w stosunkach 
Polski z ZSRR.

Nadchodzący rok — powie­
dział na zakończenie P. Jaro­
szewicz — będzie pod wieloma 
względami rozstrzygający w 
urzeczywistnianiu programu VI 
Zjazdu. Sprawna i kon­
sekwentna realizacja planu 
1973 r. zapewni dalszy, szybki 
wzrost siły i nowoczesności na­
szego państwa i dobrobytu je­
go obywateli, dalsze umocnie­
nie pozycji Polski w Europie i 
na świecie. (PAP)

Sejm
Dokończenie ze str. 1

szy się o 9,7 proc. Jednym z czyn­
ników intensyfikacji gospodarowa­
nia powinien być wzrost wydajno­
ści pracy. W rolnictwie należy za­
pewnić pełniejsze i bardziej racjo­
nalne zagospodarowanie użytków 
rolnych. Wysoka dynamika spo­
łeczno-gospodarczego rozwoju kra 
ju w 1973 r. znajduje odzwiercie­
dlenie w podstawowych wskaźni­
kach rozwoju poszczególnych woje 
wództw.

Podstawowe zadania planu 
w roku przyszłym, to w 
szczególności:

— uzyskanie dalszej popra­
wy poziomu życiowego społe­
czeństwa przez wzrost real­
nych dochodów ludności, świad 
czeń socjalnych, poprawy wa­
runków mieszkaniowych, odpo 
czynku i ochrony zdrowia oraz 
odpowiednie zabezpieczenie 
wzrostu dostaw towarów i u- 
sług;

— utrwalenie wysokiej dyna 
miki wzrostu produkcji mate­
rialnej i kontynuowanie uno­
wocześniania jej struktury;

— zapewnienie dalszej roz­
budowy potencjału wytwórcze 
go oraz unowocześnienia gospo 
darki w oparciu o szersze wy­
korzystanie postępu naukowo- 
technicznego.

Na swym VIII posiedzeniu 
Sejm uchwalił również sze­
reg dalszych ustaw wniesio­
nych przez rząd.

Ustawa nowelizująca prawo 
bankowe podwyższa z 50 tys. 
qo 200 tys. zł górną granicę 
kwoty, jaką właściciel ksią­
żeczki oszczędnościowej może 
w drodze oświadczenia prze­
znaczyć na rzecz najbliższych 
członków rodziny — na wypa­
dek swej śmierci — bez potrze- 

/by przeprowadzania postępo­
wania spadkowego.

Ustawy o podatku obroto­
wym i podatku dochodowym 
wiąźą się tworzeniem sprzy­
jających warunków rozwoju u- 
sług dla ludności.

Nowe prawo podatkowe zapew­
nia umiarkowaną wysokość i sta­
bilność opodatkowania w pozarol­
niczej gospodarce nieuspołecznio­
nej, upraszcza jego system i usu­
wa przepisy stanowiące najczęściej 
płaszczyznę sporu między podatni 
kiem a organem podatkowym. Np. 
jedna ze zmian przewiduje, że rze 
mieślnicy będą mogli wykonywać 
usługi dla ludności i rolnictwa na 
podstawie „potwierdzenia zgłosze­
nia wvkonywania rzemiosła” i za­
miast podatków obrotowego i do­
chodowego będą uiszczać opłatę 
skarbową.

By uchronić kraj przed pryszczycą 
spędzą święta poza domem

W szeregu krajów: Jugosławii, Rumunii, na Węgrzech, w 
Czechosłowacji, a ostatnio także w Hiszpanii wystąpiła epi­
demia pryszczycy — groźnej choroby zwierząt.
Jest to choroba zakaźna wy­

woływana przez wirus pry­
szczycy, która atakuje bydło, 
trzodę chlewną, owce i kozy. 
Może ona powodować olbrzy­
mie straty gospodarcze, roz­
przestrzenia się bowiem bar­
dzo szybko i atakuje całe sta­
da zwierząt w poszczególnym 
rejonie czy całym kraju. Powo 
duje nie tylko spadek mleczno 
ści krów, ale też konieczność 
uboju wielu zwierząt, a tym sa 
mym i spadek pogłowia.

Wirusy tej choroby są najeżę 
ściej przenoszone przez ludzi 
przebywających na terenach 
dotkniętych pryszczycą. Ist­
nieje też możliwość, chociaż w 
sporadycznych tylko przypad­
kach, zakażenia się wirusami 
pryszczycy przez ludzi, głów-

Kontrola finansowa 
wzbogaciła... muzeum
Rewident wydziału finansowego 

Prezydium WRN w Rzeszowie — 
podczas pobytu w technikum, mie 
szczącym się w b. pałacu Tarnów 
skich w Dzikowie pod Tarnobrze­
giem zwrócił uwagę na masywną 
żelazną skrzynię, stojącą w biblio 
tece, nietkniętą od bodaj 30 lat. 
Komisyjne otwarci** „kuferka”, do 
konane w obecności przedstawi­
cieli Muzeum Wnętrz Pałacowych 
z Łańcuta — ujawniło rewelacyjną 
zawartość. Znajdowało się tam 
mianowicie ok. 230 artystycznych 
wyrobów ze srebra i tzw. białych 
metali, stanowiących części serwi­
su stołowego oraz świecznik^ sto­
łowe, wykonane w stylu „rokoko” 
i „empire”.

Cenne przedmięty, przekazane 
decyzja wojewódzkiego konserwa 
tora zabytków w Rzeszowie Mu­
zeum Wnętrz w Łańcucie, są wspa 
niałym uzupełnieniem zbiorów tej 
placówki. (PAP)

uchwalił plan i budżet
Projekty tych 3 ustaw przed 

stawił pos. Stanisław Toma­
szewski.

Dwie następne ustawy u- 
chwalone przez Izbę dotyczą: 
zaopatrzenia emerytalnego żoł 
nierzy zawodowych i ich rodzin 
oraz świadczeń odszkodowaw­
czych przysługujących w razie 
wypadków i chorób pozostają­
cych w związku ze służbą woj­
skową.

W imieniu Komisji Obrony 
Narodowej projekt pierwszej 
z nich przedstawił pos. Mieczy 
sław Marzec (ZSL), a drugiej 
— pos. Alojzy Czarnecki (SD).

Pierwsza ustawa stwarza 
niezbędne warunki prawidło­
wego kształtowania struktu­
ry kadry zawodowej pod wzglę 
dem wieku. Wprowadzone 
zmiany ułatwią m. in. prze­
chodzenie żołnierzy zwolnio­
nych z zawodowej służby woj­
skowej do pracy cywilnej — 
zwłaszcza w dziedzinach zwią­
zanych z obronnością kraju. 
Rozszerzają one również możli 
wości podnoszenia przez nich 
swych kwalifikacji.

Ustawa reguluje także m. in. 
sprawy rent dla b. żołnierzy fron­
towych, którzy doznali inwalidz­
twa w okresie do 30 czerwca 1954 r., 
tj. do dnia wydania przepisów o 
zaopatrzeniu inwalidów wojen­
nych i wojskowych.
Druga ustawa dotyczy spraw zwią 

zanych ze świadczeniami odszko­
dowawczymi. Noszą one charakter 
ubezpieczeniowy, a ubezpiczenia 
te obejmują wszystkich żołnierzy 
pełniących czynną służbę wojsko­
wą. Tryb postępowania w spra­
wach o przyznanie odszkodowania 
został znacznie uproszczony.

Z kolei Sejm uchwalił — po 
wysłuchaniu sprawozdania ko­
misji: Prac Ustawodawczych 
oraz Spraw Wewnętrznych 
i Wymiaru Sprawiedliwości 
przedstawionego przez pos. 
Arkadiusza Łaszewicza (PZPR) 
— ustawy: zmieniającej usta­
wę o stosunku służbówym fun­
kcjonariuszy MO, zmieniającej 
ustawę o zaopatrzeniu emeryta! 
nym funkcjonariuszy MO oraz 
ich rodzin, o odszkodowaniach 
przysługujących w razie wypad 
ków i chorób pozostających w 
związku ze służbą w MO.

Uchwalona — jako ostatnia 
tego dnia — ustawa o zmianie 
ustawy o łączności umożliwia 
integrację działalności wydaw 
niczej i kolportażowej w pra­
sie i zespolenie funkcji w za­

nie dzieci, dlatego też wstrzy­
many został, nie tylko zresztą 
u nas, ruch turystyczny do kra 
jów, w których wystąpiła epi­
demia pryszczycy.

Poza już podjętymi środka­
mi istnieje również koniecz­
ność wstrzymania się z przy­
jazdami do kraju naszych oby­
wateli pracujących w Czecho­
słowacji, głównie w Słowacji. 
Obecnie z okazji zbliżających 
się świąt i Nowego Roku, jeże 
li nie wszyscy, to przynajmniej 
większość z nich chciałaby się 
spotkać ze swymi rodzinami. 
Jest to zrozumiałe nie tylko z 
uwagi na tradycje, ale i więzi 
rodzinne. Są to przecież spra­
wy bardzo ludzkie i bliskie każ 
demu z nas.

Są jednak sytuacje, w któ­
rych nad względami rodzinny­
mi i tradycją musi przeważać 
dobro własnego kraju. Do 
przypadków takich należy o- 
becnie niebezpieczeństwo prze 
niesienia do naszego kraju 
groźnej w skutkach nryszczy- 
cy. Z tych też względów, w tro 
sce o ochronę kraju przed pry 
szczycą, nasi specialiści i ro­
botnicy zatrudnieni w Czecho­
słowacji, a zwłaszcza na tere­
nie Słowacji, oroszeni sa o od­
łożenie swych przyjazdów do 
kraju do czasu wygaśnięcia 
tam epidemii tej choroby. Jest 
to konieczne i m°nniknione w 
zaistniałej sytuacji.

Chcąc chociaż w pewnym stop­
niu złagodzić naszym specjalistom 
i robotnikom zatrudnionym w Cze 
chosłowacji rozstanie z krajem i 
rodziną w okresie świąt i Nowe­
go Roku przyznano im za okres 
urlopów świątecznych specjalne 
wynagrodzenia. Otrzymają też upo 
minki noworoczne, a po wygaśnię 
ciu tam epidemii pryszczycy będg 
mogli odwiedzić swoje rodziny na 
tych samych warunkach, jak w o- 
kresie świąt i Nowego Roku.

PAP

kresie upowszechniania prasy 
z działalnością wydawniczą. 
Sprawozdanie Komisji Komuni 
kacji i Łączności o projekcie u- 
stawy złożył pos. Jerzy Ra- 
chowski (SD).

Programowany rozwój dzia­
łalności wydawniczej wymaga 
skoncentrowania odrębnie ad­
ministrowanych dotychczas faz 
procesu wydawania prasy. 
Przewiduje się powierzenie 
tych zadań organizacji o statu­
sie spółdzielczym. Powołana ma 
być Robotnicza Spółdzielnia 
Wydawnicza „Prasa — Książ­
ka — Ruch”, w skład którei 
wejdą RSW „Prasa”, „Ruch” 
a także Spółdzielnia Wydawni­
cza „Książka i Wiedza”. Prze­
widuje się bowiem również ze­
spolenie w zakresie prowadzo­
nej przez te instytucje książko­
wej działalności wydawniczej.

Powstać ma jeden organizm go­
spodarczy, w którym koncentro­
wać się będzie cały cykl wydawa­
nia prasy: redagowanie — druk — 
kolportaż, oraz podstawowa część 
książkowej działalności wydawni­
czej w zakresie literatury społecz­
no-politycznej.

Końcowy punkt obrad Sej­
mu stanowiły interpelacje oo- 
selskie. Pos. Władysław Brodzki 
z woj. wrocławskiego sygnali­
zował, że poziom usług leczni- 
czo-wypoczynkowych na Dol­
nym Śląsku — gdzie znajduje 
się 40 proc, krajowej bazy sa­
natoryjnej i połowa wypoczyn 
kowej — jest często niezado­
walający. W związku z tym 
interpelował op prezesa Rady 
Ministrów, czy przewiduje się 
stworzenie jednolitego syste­
mu zarządzania bazą leczni >- 
czo-wypoczynkową przy rów­
noczesnym zwiększeniu i okre­
śleniu kompe»encii rad narodo 
wych w tej dziedzinie?

Odpowiedzi udzielił wicepre­
mier Zdzisław Tomal. Przypom 
niał on m. in., że w przyszłym 
roku przewiduje się 13 procen­
towy wzrost nakładów inwesty 

)cyjnych na ochronę zdrowia i 
opiekę społeczną i rząd przy­
wiązuje dużą wagę do uspraw 
nienia systemu funkcjonowa­
nia i organizacji placówek służ 
by zdrowia. Przygotowane już 
zostały np. założenia organiza­
cyjne do zespolenia lecznictwa 
szpitalnego, doraźnego i otwar­
tego. W I kwartale przyszłego 
roku rozpatrzony zostanie 
przez rząd kompleksowy per­

kroniką
D NIA
Kombinat w Naramowicach
W istniejącym już 15 lat Ko 

binacie Ogrodniczym PGR Nan' 
mowice odbyło się wczoraj ot" 
warcie nowego Zakładu Szklar" 
niowego. Poważna — w sk r 
Kombinatu — inwestycja ogrod 
nicza powinna poprawić w du 
żym stopniu zaopatrzenie Pozna' 
nia w warzywa szklarniowe

70 pracowników Kombinatu 
trzymało za dotychczasowe osiaK" 
nięcia odznaczenia, w tym czte- 
rech — Złote, trzynastu — Srebr" 
ne i ośmiu - Brązowe Krzyże 
Zasługi, (br) ye

TKKŚ o procesach laicyzacji
W Poznaniu odbyło się wczo- 

raj VIII plenarne posiedzenie Za­
rządu Wojewódzkiego Towarzy. 
stwa Krzewienia Kultury Świec­
kiej, którego tematem było omó­
wienie zadań tej organizacji w 
dziedzinie laicyzacji społeczeń- 
stwa.

Obrady plenarne poświęcone by. 
ły także 40 rocznicy utworzenia 
Polskiego Związku Myśli Wolnej 
który zapoczątkował działalność 
na rzecz upowszechnienia laickiej 
kultury. J

Podczas Plenum udekorowano 
złotymi odznakami TKKS szcze­
gólnie zasłużonych działaczy To­
warzystwa w naszym regionie: 
Maksymiliana Bartza, Jakuba 
Floryszczaka i Jarosława Sluzara.

(mb)

Pierwsza stal
z „Mikrohuty“

W nowo wybudowanym za­
kładzie, strzemieszyckiej „Mi- 
krohucie” dokonano pierw­
szych wytopów stali najwyż­
szej jakości. W stalowni tego 
nowoczesnego zakładu urucho 
miony został pierwszy piec 
indukcyjny.

„Mikrohuta” w Strzemieszy­
cach, która znajduje sie w koń­
cowym stadium realizacji, jest za 
kładem nie majacym odpowiedni­
ka w całej naszej metalurgii.

PAP

spektywiczny program rozwo­
ju ochrony zdrowia w Polsce.

Na gospodarkę uzdrowiskową w 
tym 5-leciu przeznaczone zostają 
prawie 2,5-krotnie większe środki 
inwestycyjne niż w latach 19G6—70, 
a w woj. wrocławskim wzrost tych 
nakładów jest ponad 5-krotny i sta 
nowi przeszło 31 proc, ogólnokra­

jowych nakładów. Przygotowywany 
•jest projekt uchwały Rady Mini­
strów, która stworzy warunki do 
zintegrowania gospodarki i zarzą­
dzania zakładami lecznictwa uzdro 
wiskowego przez Zjednoczenie 
„Uzdrowiska Polskie”. Bada się 
również możliwości wykorzystania 
w lecznictwie sanatoryjnym obiek 
tów wczasowych czynnych dotąd 
tylko sezonowo, a dostosowanych 
do całorocznego funkcjonowania.

Rozpatrywane są też koncepcje 
utworzenia w rejonach o dużych 
walorach turystycznych przedsię­
biorstw turystycznych podległjc 
radom narodowym, które byb ? 
gospodarzem poważnej części bazy 
turystyczno-wypoczynkowej °^az 
— z ramienia tych rad — h°or y‘ 
natorem poczynań wszystkich za­
interesowanych instytucji. W y 
programie region sudecki hę ne 
zajmował jedno z czołowych miel

Na zakończenie posiedzenia 
marszałek Sejmu — Stanis a 
Gucwa złożył — w związku^ 
dobiegającym końca rokiem -- 
życzenia wszystkim obywa - 
lom naszego kraju. PodkreśW 
osiągnięcia Polski w br. P 
dobnie jak i w 1971 r.; P° 
dział, że w 1972 r. wzrosła sw 
Polski i jej międzynarodow 
znaczenie. łk

Rok przyszły nazwał 
rokiem nowych, jeszcze wię 
i ambitniejszych zadań. ma^eriai 
na celu szybszą poprawę .
nych i socjalnych warunków 
pracy, dalsze przyspieszaj! e 
nowocześnianie rozwoju e c ^3 
nego naszej ojczyzny. P (i, 
r. - powiedział - za-
zowali w klimacie wzaje t0. 
ufania i zaangażowania, wWv. 
warzyszy nam w real7aCLatnich 
stkich decyzji w okresie 
dwóch lat. .

Z okazji zbliżającego 
lecia ZSRR Marszałek ^ J.a 
przekazał najlepsze . • jUSz- 
naszym przyjaciołom 1 .„^u
nikom — naradom 
Radzieckiego.

☆

Trzykrotnym uderzeP-®11^^. 
ki marszałkowskiej ' gej. 
wa zamknał p°.s’e .
mu. ósme w bie^cei miesiąca- 
rczpoczetei orzed 
mi. (PAP)



polityka kadrowa

Personalny 
moich marzeń

; ' 1.

Kierowanie kadrami, to 
zadanie bardzo trudne. 
To coś w rodzaju sztu­

ki a może nawet jeszcze wię­
cej Sztukę można uprawiać 
na swój rachunek, a więc sa­
memu się ponosi całe ryzyko 
i samemu zbiera się sukcesy 
lub ponosi klęski. Kierować 
ludźmi na swój rachunek nie 
sposób.

Czy zawsze kierowanie dzia 
łami, które umownie nazywa 
się działami kadr, sprawują 
ludzie posiadający odpo­
wiednie kwalifikacje zawo­
dowe, moralne, polityczne, 
nie mówiąc już o tak ważnym 
czynniku jak zespół cech psy 
chofizycznych? Czy w ogóle 
styl pracy wielu z tych działów 
daje gwarancję wykonania za 
dań, które działy kadr powin 
ny wykonywać? Czy wreszcie 
można o wszystkich działach' 
kadr powiedzieć, że są prawą 
ręką kierownictw zakładów 
pracy w dziedzinie tak trud­
nej jak sterowanie ludźmi?

Pozytywna odpowiedź ha 
te pytania byłaby niepraw­
dziwa. O ile bowiem w du­
żych przedsiębiorstwach’ 
łatwiej znaleźć przykłady 
świadczące o właściwej pra­
cy działów kadr, o tyle w za­
kładach średnich i mniej­
szych do pracy tej można bv 
wnieść sporo zastrzeżeń. A 
przecież najwięcej ludzi pra­
cuje wcale nie w takich ko­
losach, jak „Cegielski”, „Po- 
met”, „Stomil”, Poznańska 
Fabryka Maszyn Żniwnych' 
czy ZNTK. choć one nadają 
ton i o nich się najwięcej 
mówi. Znacznie więcej jest 
zatrudnionych w zakładach 
średnich' lub zgoła małych' 
liczących najwyżej kilkaset 
pracowników.

Jak tam wygląda praca dzia 
łów kadr? Najczęściej ograni­
cza się ona do załatwiania for 
malności przyjęć, zwolnień, 
kontroli, dyscypliny pracy i to 
w wąskim tego słowa znacze­
niu — kontroli polegającej 
na sprawdzaniu, czy pracow­
nik przychodzi do zakładu 
punktualnie, i czy nie wycho­
dzi przed czasem. Co robi i 
jak pracuje — to już dział 
kadr znacznie mniej interesu­
je.

3. '8 ’
Dział kadr powinien żatrud 

niac ludzi wykształconych, le 

gitymujących się wystarczają 
co długim stażem pracy i za­
sobem doświadczenia życio­
wego. Mało tego, pracownicy 
działów kadr, a przynajmniej 
ci, którzy spełniają w tym 
dziale samodzielne funkcje, 
powinni umieć w swej pracy 
na co dzień stosować zasady 
psychologii, pedagogiki i socjo 
logii. W praktyce jest to, nie­
stety, rzadkie zjawisko. Dzie­
je się tak między innymi dla­
tego, że często sami kierowni 
cy zakładów pracy nie doce­
niają znaczenia działów kadr 
jako jednostek współodpowie­
dzialnych za politykę kadro­
wą na terenie zakładu pracy. 
Bywa i tak, że zarówno kie­
rownicy instytucji, przedsię­
biorstw, itp. jak i sami pra­
cownicy działów kadr nie 
bardzo wiedzą, na czym na­
prawdę ich rola i zadania ma 
ją polegać. W efekcie wielu 
pracowników działów kadr 
ogranicza się do kompletowa­
nia teczek personalnych, nie 
interesując się niczym poza 
papierami. Teczka osobowa, 
to dla nich wszystko. I dobrze 
gdy w tej teczce jest to, co 
być powinno, bo nierzadko i 
tam są podstawowe braki.

r- 0 4. "
Taki charakter pracy dzia­

łów kadr nie daje gwarancji 
prawidłowego urzeczywistnia 
nia przez te komórki polity­
ki nakreślonej przez partię. 
„Kadrowiec” nie powinien 
ograniczać się do papiero­
wych formalności, lecz suge­
rować kierownictwu zakładu 
propozycje dotyczące obsady 
poszczególnych stanowisk, a 
nade wszystko — przewi­
dywać sytuacje, w których’ 
trzeba będzie dokonywać po­
trzebnych przesunięć za­
równo ze względu na dobro 
pracowników, jak i zakładu 
pracy. Kadrowiec w całym te 
go słowa znaczeniu wpływa 
na klimat panujący w zakła­
dzie pracy, kształtuje atmosfe 
rę zaangażowania w produkcji 
i działalności społecznej. Tro­
szczy się o podnoszenie kwa­
lifikacji i odpowiednie awan­
sowanie wyróżniających się 
pracowników. Do niego też 
należy troska o wykwalifiko­
wane kadry przez różne for­
my szkolenia i doskonalenia 
fachowego oraz przez fundo­
wanie stypendiów.

Dobry „kadrowiec” musi 
być kimś. Reprezentować 
sobą zarówno wiedzę facho­
wa, jak i wysoki poziom mo- 
ralno-nolityczny. mieć auto­

rytet i wyczucie taktu oraz 
sprawiedliwości. Nie może się 
ograniczać do biernego wyko 
nywania poleceń kierownic­
twa zakładu, lecz wychodzić 
z inicjatywami.

Na przykład dotyczących 
bodźców i zachęt moralnych 
dla pracowników. Oprócz 
przeważnie stosowanych kar 
w postaci różnych upomnień, 
ostrzeżeń, zwolnień i tym po 
dobnych trzeba — i kto wie 
czy nie częściej od kar — 
wprowadzić na szeroką skalę 
różnego rodzaju nagrody: li­
sty pochwalne, gratulacyjne, 
dyplomy — nie tylko z okazji 
jubileuszu!, czy przepracowa­
nia określonej liczby lat, lecz 
także z okazji szczególnych o- 
siągnięć produkcyjnych i spo 
łecznych.

; f fR-;/ 5.

Nie cłicę przez to powie­
dzieć, żeby zrezygnować ze 
stosowania kar i tylko na pra 
wo i lewo udzielać pochwał 
oraz rozdawać listy gratula­
cyjne lub dyplomy. Nic podob 
nego. Przestrzegałbym na­
wet przed nadużywaniem 
tych form, wszystko bowiem 
czego jest nad miarę ulega de 
waluacji. Żeby różne metody 
odnosiły zamierzony skutek, 
potrzebny jest złoty środek 
Wśród form działania musi 
się też znaleźć odpowiednie 
miejsce dla kar, tym bardziej, 
że jeszcze pokutują postawy 
cwaniactwa, nieróbstwa, bu- 
melanctwa. Im energiczniej­
szą walkę wypowie się ta­
kim przejawom, tym lepiej 
dla społeczeństwa.

Niedawno w krakowskiej 
fabryce kabli dyrekcja zdecy 
dowała się zwolnić dwudzie­
stu kilku robotników, z któ­
rych każdy miał na swoim su 
mieniu po kilkadziesiąt nie­
usprawiedliwionych dni nie­
obecności. Zdaniem załogi wy 
magała takich sankcji zwykła 
ludzka przyzwoitość. Moim 
zdaniem potraktowano tych 
obiboków zbyt pobłażliwie 
wręczając im normalne wypo 
wiedzenie. Przecież ich postę­
powanie było aż nadto wystar 
czającym powodem do zwol­
nienia z natychmiastowym 
skutkiem. Przy operatywnie 
pracujących działach kadr ta 
ka demoralizująca i długo­
trwała pobłażliwość jest nie 
do pomyślenia.

Dokończenie na str. S
MARIAN FLEJSIEROWICZ

W kilkuosobowe] grupce 
działaczy ZMS toczy się 
dyskusja, jak realizować 

zadania, nałożone na młode 
pokolenie Polaków przez VII 
Plenum KC PZPR.

Wcielenie ich w czyn jest 
obowiązkiem między innymi 
ZMS. Moi rozmówcy mówią o 
własnych środowiskach, włas­
nych odcinkach pracy i nauki. 
Jak tam właśnie, w sposób 
konkretny, dopiąć celów wyty­
czonych przez partię? Jakie sto 
sować formy i metody pracy? 
Na ile czerpać z tradycji, co 
trzeba zmienić? Co przeszka­
dza realizacji zadań?

— W tezach VII Plenum na 
pierwszym miejscu wymienio­
no nasz obowiązek zdobywania 
wiedzy — mówi Krystyna Ży­
to z Technikum Hotelarskiego 
w Poznaniu. Któż się nie zgo­
dzi, że to najważniejsze? Musi- 
my się uczyć tak, jak się tego 
od nas wymaga. Powszechnie 
wiadomo, że wymaga się bar­
dzo dużo. Programy szkolne są 
przeładowane. Uczniom braku­
je czasu wolnego.

— A mimo to są oni prze­
świadczeni o swoim nieprzygo- 
towaniu do pracy czy dalszej 
nauki — podejmuje myśl swej 
szkolnej koleżanki Zbigniew 
Figiel.

— Czym to tłumaczycie? — 
pytam.

— Rozbieżnością między pro 
gramem techników czy szkół 
zawodowych a wymogami pra­
cy zawodowej. Np. w naszym 
technikum uczymy się przez 4 
lata fizyki, która „hotelarzowi” 
nie będzie potrzebna, ale za to 
kiepsko znamy języki obce. 
Biegłe władanie nimi jest pod­
stawą naszego zawodu. Uczy­
my się np. gotowania, ale nie 
znamy organizacji pracy w no­
woczesnym hotelu. Musimy się 
uczyć „ilościowo”. Chcielibyś- 
my nastawienia na jakość, ną> 
selekcję tego, co konieczne i co 
zbyteczne.

Dopowiada Tadeusz Nowak z

Trwają prace przygotowawcze do stawiania przęseł Mostu 
Łazienkowskiego w Warszawie. Na razie przez Wisłę została 
przerzucona kładka, z której korzystają robotnicy pracujący w 

kesonach.
CAF — fot. Iringh

Źródła 
twórczych sił

Zakładów Metalurgicznych 
„Pomet” w Poznaniu:

— Nauczanie w szkołach 
przyzakładowych również nie 
jest dostosowane do potrzeb za 
kładów. Przy warsztacie posia­
dacz szkolnego świadectwa z 
takiej szkoły uczy się od po­
czątku. Do niedawna naucza­

nia wręcz nie traktowano na 
serio.

— Cóż więc ma tutaj do zro­
bienia ZMS?

— Zabiegaliśmy w „Pome- 
cie” o zmianę stosunku do 
szkoły. Dało to poważne efek­
ty.

— Trudno, niewiele mamy 
do powiedzenia — przyznają 
uczniowie. — A pragnęlibyśmy 
dla szkolnego ZMS-u, który po 
winien przecież reprezentować 
interesy uczniów, wpływu na 
program nauczania. Niech by 
wysłuchano naszych głosów. 
Nie chcemy być biernym przed 
miotem nauczania.

Jest wśród nas też student 
— Kazimierz Krzakiewicz z 
Wyższej Szkoły Ekonomicznej 
w Poznaniu. Mówi:

— Uważa się, że studenci nie 
przejmują się tym, czy dostaną 
pracę w zawodzie po studiach, 

czy nie. To nieprawda. Obawa 
przed niewłaściwym zatrudnie­
niem, brak konkretnych per­
spektyw życiowych, wywołuje 
negatywne skutki w świado­
mości i postawach studiują­
cych. Aż po zniechęcenie do 
nauki. ZMS zamierza więc 
wejść w porozumienie z wła­
dzami uczelni, aby najlepszym 
zagwarantować pracę zawodo­
wą w ich specjalizacji. Będzie­
my współdecydować w zatrud­
nianiu młodych pracowników 
nauki. Do tej pory angażuje się 
ich zbyt formalistycznie. Sta­
wiamy na samodzielność stu­
dentów. W tym względzie szcze 
gólne nadzieje wiążemy z roz­
wojem kół naukowych. Ich po­
czynania ujęte będą, począw­
szy od tego roku, w planach 
naukowych instytutów.

— To, o czym mówisz — 
wtrąca wiceprzewodniczący 
ZW ZMS Andrzej Kornacki — 
mieści się w ZMS-owskim pro­
gramie studentów „Kadry dla 
postępu”. Młodzież robotnicza 
ma program „Młodzież dla po­
stępu”, a uczniowie — pro­
gram „Wiedza”. Programy te 
wytyczają przed młodymi dro­
gi, którymi mogą oni dojść do 
określonych celów w życiu.

— W naszym programie 
chodzi nie tylko o zdobywanie 
wiedzy — to Czesław Anioła z 
„Pometu” — lecz ogólnie o do­
brą robotę, na którą i wiedza 
się składa. A oprócz niej — wy 
dajność, jakość, dobra organi­
zacja, oszczędność, racjonaliza­
cja itp. Możemy się pochwalić 
przede wszystkim podejmowa­
niem patronatów na najtrud­
niejszych odcinkach produkcji, 
o czym zresztą pisano już w 
„Głosie". Ponadto np. sadzimy 
drzewka.

Ile ich posadzono przy „Po- 
mecie”?

— Trudno zliczyć. Niemal 
przy każdym zakładzie pracy 
ZMS-owcy sadzą drzewa. W 
ten sposób kształtujemy środo­
wisko. Nasza akcja nosi nazwę 
„Krajobraz”. Planujemy szereg 
innych czynów społecznych.

Gdy mowa o czynach, na 
twarzach uczniów pojawia się 
wyraz powątpiewania. Dlacze­
go?

— W szkołach czyny często 
tak powstają, że dyrektorzy 
polecają zrobić to a to. Lepiej 
zrezygnować z czynów, niż re­
alizować je na polecenie, co 
jest sprzeczne z ich idea.

— A może brakuje wam ini­
cjatywy i trzeba wam w koń­
cu coś wyznaczyć?

— Może to nasza wina, a mo 
że i tego, że sie nas traktuje 
trochę jak dzieci. Dla państwa

Dokończenie na str. 4
MARCIN BAJEROWICZ

Złoto zaprzestano u nas wydo­
bywać zaledwie dwa lata te- 

. • mu — usłyszałem w krem- 
nickiej mennicy. — Ale do dziś jesz- 

e przewraca się stare hałdy.
słowa mogą podziałać elek- 

Wyobraźnia kieruje się ku 
S arnem? Klondyke i innym zło- 

?9nym rejonom świata utrwalo- 
r W naszeJ świadomości za spra- 

3 ndona. A tu oto, ledwie nieco
Adnie od P°łskiej granicy, też 

byj0’ A raczej tak niedawno jeszcze

Kremnicy przyjechałem właści- 
nei ,Przypadkiem. Wokół gigantycz­
ni- j ^uminium w miejscowości 
rU™, Hfonem nie można było za- 
czno °Wać noclegu. Biuro turysty- 
k^?aproPonował° Kremnicę. Kil- 
z kilometrów od huty. Wraz
^’v dziennikarzami z Bratysła-
framł'6 dotrzymującymi mi to- 
Do n StWa’ wałęsałem się wieczorem 
iakhvZePięI<nym starym miasteczku, 
o wa P/elknlętym przez ząb czasu, 
braniu uliczkach. tajemniczych 

x,kamienic7-kacl1 całych w 
irn 1 o jedynym w swo-
iPvm rynku położonym pa stro-

^niesieniu.
r?.ekia^n\e w nynku mój towarzysz 
t skazując na narożny dom: A

Jest m i n c o w n i a.
Odmenni razu zrozumiałem, że chodzi o 

caje Rtn Wtedy obeszliśmy ze śmiechem 
tując Ze wszystk>ch stron, żar-
Podkon strony należałoby zrobić
Pr?-, j’ aby wedrzeć się do skarbów, 
trzej n° 2 okien udało nam się podpa- 
Co chwil*przy maszynie, z której 
blachy 1 a "^^owała pasmo miedzianej 
ot*ork6w wyhitymi rzędami małych 
ba się za' Te wybite sztancą krążki sta- 
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ZŁOTO I DUKATY
Korespondencja własna z Czechosłowacji

Następnego clnia z rana meldowa­
liśmy się w mennicy. Oczekiwaliśmy 
co krok rozstawionych milicjantów. 
Tymczasem znaleźliśmy zwykłą por­
tiernię, w której znajdował się — ow­
szem uzbrojony w pistolet przy pa­
sie — zwyczajny strażnik fabryczny, 
podobny do tych, których wiele razy 
spotykałem w innych zakładach sło­
wackich. Pod nieobecność dyrektora 
przyjął nas jeden z kierowników. 
Oczywiście o zwiedzaniu nie mogło 
być mowy. Na to trzeba specjalnego 
zezwolenia, udzielanego — zresztą 
rzadko — przez władze centralne. 
Ale pogadać można.

Jak się okazuje znalazłem się w jednej 
z najstarszych mennic Czechosłowacji (ale 
także Europy). Kremnica, położona w cen­
tralnej Słowacji, w rejonie bogatym w 
złoża srebra i złota, od bardzo dawnych 
czasów znana była jako miasto górnicze 
później zaś, jako siedziba mennicy, która 
biła sławne na całą Europę złote dukaty 
węgierskie o wysokiej wartości. Gdy wie­
le innych mennic na ziemi austriackiej i 
wcgierskiej miało krótszy bądź dłuższy 
żywot, mennica w Kremnicy trwała przez 
stulecia, zapewne z tego powodu, że na 
miejscu były owe złoża złota. Fundamen­
talny przywilej dla wydobywania cennych 
metali dał Kremnicy król Karol Robert 
w 1328 roku i odtąd datuje się rozwój za­
równo wv^obycia jak i procesów meta­
lurgicznych cennych metali. Zaś za tym 
rychło ’ poszło mennictwo. Wkrótce men­
nica kremnicka obchodzić będzie jubile­
usz 850-lecia Istnienia, z czego 300 lat w 
tym samym miejscu, w piętrowym roz­

ległym gmachu przy rynku, w którym 
właśnie się znajdujemy.

Pierwszą bitą w Kremnicy monetą 
były węgierskie grosze. Potem nastą­
piły floreny i dukaty. W 1382 roku 
bito tu już 6 różnych wielkości sław­
nego złotego dukata. Każdy panują­
cy bił takiego dukata z własną podo­
bizną i różnej wielkości. Era dukata 
była bardzo długa, albowiem bito go 
w Kremnicy aż do I wojny świato­
wej. Po I wojnie bito jeszcze złotego 
dukata świętego Wacława, lecz to już 
nie była moneta obiegowa, ale forma 
sprzedaży złota.

— Co się robi w mennicy obecnie? 
— stawiam pytanie które nurtuje 
mnie od początku.

— W mennicy nigdy nie mówi się 
o tym, co robi się teraz, a jedynie o 
tym. co robiono w przeszłości, choć­
by to było wczoraj — pada odpo­
wiedź.

W każdym razie dowiaduję się, że 
teraz monety stanowią jedynie poło­
wę produkcji. Oprócz nich produkuje 
się np. odlewy z aluminium dla in­
nych fabryk, odkuwki ze stali i mo­
siądzu. z których inne zakłady wy­
twarzają np. części motoryzacyjne. 
Reszta produkcji to różnego rodzaju 
odznaki i medale. Część zdolności 
produkcyjnych wykorzystuje się na­
wet na wyrób blach aluminiowych 
dla innvch fabryk.

— Jednak jedną z obecnych ta­
jemnic mogę odkryć — powiada nasz

rozmówca i wyciąga ż szuflady biur­
ka brązowy krążek wielkości polskiej 
dwuzłotówki. To jest przyszła mone­
ta 2-koronowa. Dowiaduję się, że 
właśnie w Czechosłowacji wycofuje 
się z obiegu monety 3-koronowe, na 
których miejsce wprowadza się 2-ko- 
ronowe. Stop miedzi z niklem po ob­
róbce nabierze koloru srebrnego. Czy 
mógłbym zabrać na pamiątkę taki 
krążek nieobrobiony? Niestety, nie, 
każdy jest bowiem wyliczony, nie 
może nic zginąć. Nadto daje mi do 
zrozumienia, że takim krążkiem 
mógłbym się już posłużyć przy ko­
rzystaniu z różnych automatów. Za­
żenowany wycofuję się z tego tematu.

Ale oto inne ciekawe informacje. Men­
nica kremnicka rozwija dużą działalność 
eksportową w zakresie monet. Po prostu 
od I wojny światowej bije monety róż­
nym państwom. Już 12 krajów Europy 
i nie tylko Europy ma w obiegu monety 
bite w Kremnicy. Dla niektórych bije się 
monety systematycznie od kilkunastu lat. 
Dowiaduję się, jakie to państwa, zobowią­
zano mnie wszakże do zachowania tego 
dla siebie, albowiem państwa — odbiorcy 
nie lubią, aby świat się dowiadywał, że 
ich pieniądze są wytwarzane w innym 
kraju. Z tą tajemnicą jest jednak różnie, 
o czym za chwilę.

Pytam o szczególnie ciekawe prace 
wykonywane w ostatnich latach. Jak 
się okazuje należały do nich np. zło­
te medale wykonane na Światową 
Wystawę Znaczków Pocztowych w 
Pradze w 1966 r. Była to wyjątkowo 
piękna i zajmująca robota. Bardzo

precyzyjną robotą były też odznacze­
nia dla wojsk Układu Warszawskie­
go. Było ich też dużo, a trzeba było 
wykonać bardzo szybko — odnoto­
wuje nasz rozmówca.

Około 700 pracowników mennicy rekru­
tuje się w znacznej mierze z miejscowej 
szkoły średniej ściśle współpracującej z 
mennicą. Kiedyś nawet najlepsi fachowcy 
z mennicy byli tam wykładowcami. Szko­
ła kształci głównie grawerów, których 
mennica potrzebuje najwięcej, a nadto 
złotników, artystów — kowali, odlew­
ników.

Moje spotkanie z kremnickim men- 
nictwem nie skończyło się jednak w 
państwowej mennicy. Krążąc jeszcze 
po malowniczym ryneczku, zauważy­
łem muzeum. Okazało się, że poświę­
cone ono jest głównie historii men- 
nictwa i górnictwa kremnickiego. Są 
tam stare dokumenty, opis historii 
i kultury miasta, ale przede wszyst­
kim zbiory dotyczą tego, co wiąże się 
z górnictwem i mennictwem. Naj­
ciekawsze to produkty mennicy, owe 
floreny i dukaty z różnych epok. No 
i produkcja ostatnich lat. Z niezmier­
nym zadowoleniem znalazłem tu mo­
nety owych krajów, których nazwy 
zobowiązałem się zatrzymać dla sie­
bie. Ale przecież tutaj każdy turysta 
może sobie zobaczyć te monety 
m. in. greckie, kubańskie, tunezyj­
skie, libańskie, algierskie, gwinej- 
skie... Nawet w owej mnogości 
starych halerów, talarów czy graj­
carów uświadomi sobie, że dziś w 
wielu krajach posługują się mone­
tami bitymi w słowackiej Kremnicy. 
Tak więc tajemnica prysła.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI
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O ludziach Leningradu 
carskim tronie i wspaniałych frezach
Zasłużony racjonalizator

Władimir Karasiew, sław 
ny tokarz Kirowskich — 

niegdyś Putiłowskich — Zakła 
dów nie żyje od 5 lat.

W nocy z 24 na 25 paździer­
nika 1917 roku, oddział mary­
narzy szturmował Pałac Zimo­
wy. Razem z marynarzami 
wdarł się do Pałacu także ich 
wychowanek szesnastoletni Wla 
dimir Karasiew.

Tam, w jednej z komnat zo­
baczył wspaniały fotel i nie­
wiele myśląc usiadł na nim.

— Wołodżka — krzyknęli na 
chłopaka — to przecież carski 
tron. — No to co? — zarepli- 
kował chłopiec.

Wybuchnęli śmiechem.
— Będziesz robotniczym ca­

rem — rzucił ktoś żartem.
Tak opisywał to zdarzenie 

sprzed 55 lat przyjaciel Kara- 
siew’a N. Bachtnikow w gaze­
cie „Trud”, Wielu ludzi uwa­
żało opowiadanie Karasiewa 
za dowcip. Ale ja— jak twier­
dzi N Bachtnikow — zawsze 
wierzyłem swemu przyjacielo­
wi, Jakumycz — jak go na­
zywano (drugie imię) — miał 
charakter niepohamowany, 
dumny.

Zawsze i we wszystkim prag 
nął być pierwszy.

W latach późniejszych Kara­
siew zadziwiał otoczenie śmia­
łością pomysłów i uporem w 
ich wprowadzaniu w życie. Po 
stanowił na przykład opraco­
wać takie narzędzie tnące, któ 
re nie bałoby się swego od­
wiecznego wroga — wibracji. 
I cel ten osiągnął. Kierowana 
przez niego brygada skonstru­
owała frezy z nierównomierną 
podziałką zębów, pracujące z 
3-krotnie większą szybkością 
niż frezy tradycyjne. Kroją one 
metal jak gorący nóż masło. 
Przez wiele lat Karasiew stał 
na czele Leningradzkiej Rady 
Nowatorów, którą zresztą sam 
zorganizował.

W październiku 1959 roku 
grupa racjonalizatorów Zakła­
dów H. Cegielski była na wy­
mianie doświadczeń w ZSRR. 
W Leningradzkim Pałacu Pra­
cy spotkaliśmy się z racjona­
lizatorami Leningradzkich Za- 
kładów, na których czele stał 
Władimir Karasiew.

Na spotkaniu wspominał o 
swych projektach i wynalaz­
kach. Właśnie wtedy zauważy­
łem, z jakim przekonaniem mó 
wił Karasiew o swych lub in­
nych usprawnieniach i o kło­
potach, które na swej drodze 
spotykają racjonalizatorzy.

Kiedy już się żegnaliśmy. Ka 
rasiew podał mi paczkę. Był 
to upominek, od radzieckich ra 
cjonalizatorów. Upominek wa­
żył ponad 30 kg. Wręczając go, 
powiedział:

— Macie tu frezy palcowe 
wysokosprawne z nierówno­
mierną podziałką i specjalną 
oprawkę. Wypróbujcie. Jeżeli 
będą dobre, to zastosujcie, a 
jak nie, to wyrzućcie na złom. 
A tu macie dokumentację.

Upominek przedstawiał war­
tość ponad 3 000 zł. Takiego u- 
pominku nikt sie nie spodzie­

Jon Sobala*)  111 razy prze­
bywał w poznańskiej Iz­
bie Wytrzeźwień. Za tym 
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•) nazwisko fikcyjne-

suchym stwierdzeniem krvje 
się osobista tragedia człowie­
ka. którego nałóg zepchnął na 
samo dno oraz tragedia ro­
dziny dotkniętej z tego powo­
du długotrwałym kryzysem 
moralnvm i materialnym. 
Wszystko to jest oczywiste. 
Intryguje natomiast zestawie­
nie 111 nobytów w Izbie Wy­
trzeźwień z faktem, że Jan 
Sobala od 1954 roku jest pod 
nadzorem placówek systemu 
lecznictwa nrzeciwalkoholowe- 
go. Przedstawmy przeto ich 
poczynania.

Z początkiem 1962 roku 
działająca przy Prezydium 
DRN Nowe Miasto Komisia 
Społeczno-Lekarska (KS-L) do 
snraw nrzymusowego leczenia 
alkoholików otrzymała z no- 
radni przeciwalkoholowej alar 
mulące pismo:

„Prosimy o spowodowanie przy 
musowego leczenia odwrkoweso 
Jana Sobali urodzonego 24 mała 
1908 roku. 7amieszka»esro w Poz­
naniu. Wvmlenionv jest zareies- 
trowany w poradni od 1954 roku 

1 lec’vł s;e amhnhforyinte przez 2 
mies’ace w 1954 roku oraz z prze­
rwami od 13 kwietnia do 14 czerw- 

wał. Sam byłem w kłopocie, 
jak przewieźć przez granicę? 
Na to Karasiew powiada:

— Dajcie tę dokumentację, 
ja na niej wam napiszę, że to 
jest upominek od Karasiewa i 
przez granicę was przepuszczą.

Tak się też stało. Nie mie­
liśmy żadnego kłopotu z prze­
wozem. Dziękując, obiecywa­
liśmy, że się postaramy, aby je 
go frezy znalazły w naszych 
zakładach zastosowanie w ra­
mach rozpowszechnienia. Za-

Nasz konkurs pt. „MOJE 
SPOTKANIE Z KRAJEM 
RAD“ — zorganizowany przez 
„GŁOS WIELKOPOLSKI" i Za 
rząd Wojewódzki Towarzy­
stwa Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej — został już zakon 
czony, nagrody rozdzielono. 
Pozostało nam zaprezentowa 
nie naszym Czytelnikom — co 
obiecywaliśmy — kilku spo­
śród nagrodzonych prac. Oto 
jedna z nich, nadesłana 
przez STANISŁAWA ZWIERZ- 
CHOWSKiEGO, przewodni­
czącego Klubu Techniki i Ra 
cjonalizacji Zakładów H. Ce­
gielski.

pewniliśmy go, że będziemy 
się starali również o ich roz­
powszechnienie w całym kra­
ju. Historia freza jest znana. 
Zakłady nasze stosują go, pra­
cownicy są zadowoleni, ale w 
całym kraju nie znalazł jesz­
cze zastosowania.

Co prawda zainteresowała 
się zagadnieniem z nierówno­
mierną podziałką ostrzy Poli­
technika Szczecińska. Badania 
prowadzą doc. dr inż. Wiesław 
Olszak i mgr itaż. Romuald 
Szamkołowicz. Zorganizowali 
w październiku 1969 roku w 
Warszawie specjalną konferen 
cję naukowo-techniczną pt.: 
„Rozwój Narzędzi Skrawają­
cych”. ’ gdzie głównym tema­
tem była sprawa stosowania 
frezów z nierównomierna po­
działką ostrzy. We wstępie re­
feratu opracowanego przez wy 
mienionych autorów, czytamy, 
że „ich stosowanie datuje się 
od 1956 r. W ZSRR opracowa­
no wówczas nową konstrukcję 
frezów palcowych walcowo- 
czołowych z podziałką nierów­
nomierną, zwiększonym kątem 
pochylenia krawędzi, skróco­
nym chwytem oraz zmodyfiko 
wanym kształtem rowków mię 
dzyzębnych. Stwierdzono — 
czytamy dalej w materiałach 
konferencyjnych — że frezy te 
wykazują kilkakrotnie większą 
wydajność oraz znaczną odpor 
ność na drgania. Nierównormer 
na oodziałkę zastosowano rSw 
nież do innych typów frezów, 
jako frezy walcowe, tarczowe 
trzystronne oraz głowice W 
Polsce po raz pierwszy zasto­
sowano nierównomierna po- 
działke ostrzy frezów w 1961 r. 
w Zakładach Przemysłu Meta­
lowego H. Cegielski. Bvły one 
wzorowane na radzieckich”. .

Materiały konferencji zosta­
ły oparte na dokumentach o- 
pracowanych w naszych zakła­

111 razy w Izbie Wytrzeźwień

„Gawiedź śliczną ma uciechę"
ca 1961 roku. Obecnie na wezwa­
nia poradni nie reaguje...’’.

Dopiero po 4 miesiącach po­
stępowania komisji udało się 
zgromadzić część materiałów 
w sprawie Jana Sobali. Były 
to dwa wywiady środowisko­
we. Jeden z nich zawierał tak 
sformułowane dane (cytat iry 
extenso'*:

„Jan Sobala nie pracuje i pije 
lecz człowiek spokojny. Sobie śpię 
wa. awantur nie urządza, na pH- 
cy Gawiedź śliczna ma uciechę 
zato w domu awantury na całe- 
go...’’.

Szokuje, że na tym wywia- 
dzię widnieje pieczątka: „Re­
ferat Opieki Społecznej” (ko­
mórka ówczesnego Wydziału 
Zdrowia Prezydium DRN).

W toku postępowania KS-L 
dowiedziała się. od iednego ze 
świadków, że Sobala przeby­
wa w więzieniu. Wiadomość tę 
należało sprawdzić i uściślić. 
Jednak komisja nie uczyniw­
szy tego wvznaczvła term;n 
rozprawy. Alkoholik nie zia- 
wił się na niej, bo nadal od­
bywał karę pozbawienia wol­
ności. KS-L w związku z tym

dach z prób i doświadczeń na 
oryginalnych frezach Karasie­
wa, które przywiozłem z ZSRR 
w 1959 roku oraz na frezach 
wykonanych w HCP.

Badania frezów wykonanych 
w HCP prowadził również In­
stytut Obróbki Skrawaniem w 
Krakowie w 1962 r. gdzie we 
wnioskach końcowych protoko 
łu IOS zatwierdzonych przez 
obecnego ministra szkolnictwa 
wyższego i nauki Jana Kacz­
marka czytamy — „Frezy no­
wej konstrukcji nadesłane do 
badań wykazały wysokie włas 
ności skrawne, głównie z uwa­
gi na możliwość znacznie więk 
szego ich obciążenia na przy­
kład, posuw może być zwięk­
szony 3-krotnie”.

Ostatnio, Wyższa Szkoła In­
żynierska w Lublinie, skorzy­
stała z materiałów z HCP, do­
tyczących frezów z nierówno­
mierną podziałką.

Materiały dla WSI w Lubli­
nie były potrzebne do pracy 
dyplomowej. Doc. Górski z Po 
litechniki, szczegółowo analizu 
je książkę, której autorem jest 
Karasiew — o czym zostaliś­
my w HCP poinformowani pis 
mem z 30 czerwca 1972 roku, 
i że zostanie nam przysłana w 
terminie późniejszym.

Trzeba nadmienić, że w cią­
gu swej kariery racjonalizator 
skiej w ostatnich latach przed 
śmiercią mistrz Karasiew, przy 
współpracy inżynierów opra­
cował ponad 30 typów narzę­
dzi skrawających, które są o- 
becnie stosowane w produkcji.

Władimir Karasiew propago 
wał swe narzędzia w całym 
kraju i za granicą. Pewnego ra 
zu przyjechał do NRD, aby po­
kazać, jak pracuje nowe narzę 
dzie. A gazety w Niemczech 
zachodnich oznajmiły, że do 
NRD „przybył rosyjski profe­
sor, którego komuniści przed­
stawiają jako prostego robot­
nika”.

Dla potwierdzenia swojego 
odkrycia powołali się na fakt, 
że nazwisko Karasiewa znajdu 
je się w wielu pracach nauko­
wych poświęconych problema­
tyce przemysłu narzędziowe­
go. No cóż! Na Karasiewa, na 
jego doświadczenie, rzeczywiś 
cie powoływali się autorzy wie 
lu prac naukowych. Ale profe­
sorem nie był, do końca życia 
pozostał tokarzem.

Chociaż dziś nie ma Karasie 
wa wśród tych, którzy stoją 
przy warsztatach, to pozostały 
przecież stworzone przez niego 
wspaniałe frezy, którymi sie 
zajmują nasi naukpwcy. Do za 
kładu im. Kirowa, na wydział, 
gdzie pracował Karasiew, przy 
szedł jego syn Siergiej, aby 
kontynuować dzieło ojca. A co 
najważniejsze — wszyscy mają 
w parhięci przykład uczciwego, 
pracowitego człowieka, który 
rozsławił imię radzieckiego ro­
botnika. Jego dzieło rozwija 
się również w naszych Zakła­
dach, w Politechnice Szczeciń­
skiej i Lubelskiej.

STANISŁAW 
ZWIERZCHOWSKI

rozprawę odroczyła (było to 6 
grudnia 1962 roku) i przestała 
się interesować losami Sobali. 
Tymczasem opuścił on zakład 
karny z początkiem 1963 roku 
i znowu stał się bywalcem Iz­
by Wytrzeźwień. Np. w okre­
sie od 19 kwietnia do 15 licea 
1963 roku przebywał w Izbie 
8 razy, a od 11 lipca do 28 paź­
dziernika 1964 roku 10 razy. 
Co na to KS-L? Nic. Kolejny 
alarm wszczęła więc poradnia 
przeciwalkoholowa:

„Prosimy o zastosowanie wo­
bec Jana Sobali leczenia przymu­
sowego w zakładzie zamkniętym. 
Sprawa pilna! Pacjent plje dena­
turat na anticol”.

Czarno na białym powie­
dziano dlaczego niecelowe jest 
orzeczenie przymusowego le­
czenia w zakładzie otwartym. 
6 lutego 1965 roku KS-L orze­
kła jednak zastosowanie wła­
śnie takiego leczenia wobec 
Jana Sobali. Kilka tygodni 
później zaczęły napływać syg­
nały o jego kolejnych poby­
tach w Izbie Wytrzeźwień. U- 
płvnęły prawie dwa lata. cho­
ciaż w listopadzie 1965 roku

W druku znajduje się kolej­
na książka z Wielkopol­
skiego Konkursu Literac­

kiego na powieść związaną te­
matycznie z naszym regionem. 
Dzisiaj rozmawiamy z jej twór­
cą — Józefem Ratajczakiem — 
autorem 18 pozycji książkowych 
poezji, prozy, eseistyki, dramatu.

— Na początku przyszłego 
roku — zaczął Józef Ratajczak 
— wyjdą dwie moje książki. 
W Wydawnictwie Poznańskim 
powieść pt. „Węzeł”, w Ludo­
wej Spółdzielni Wydawniczej 
tom wierszy „Ballada Dziadów 
ska”. Obie te książki są dla 
mnie jako pisarza niezmiernie 
ważne. . Każda, oczywiście, 
książka dla autora jest ważna, 
ale te chyba szczególnie. Nie 
jest mi obecnie zręcznie mówić 
o nich przed ich ukazaniem 
się, chociaż prawdę powie­
dziawszy pisarzowi zawsze 
trudno jest zabierać głos w 
sprawach swojej twórczości. 
Tomik poetycki mówi o moich 
zainteresowaniach poetycką 
groteską, która od wielu już 
lat pojawiała się w moich wier 
szach. W tym tomiku jest ona 
jednak bardziej ostra i zjadli­
wa, bliska pamfletu. Nie jest 
to bowiem poezja wyłącznie o- 
sobista, dotyka ona kompleksu 
spraw społecznych, obyczajo-

Źródła twórczych sił
Dokończenie ze str. 3 

jesteśmy pełnoletni, mając 18 
lat głosujemy. Dla szkoły jed­
nak jesteśmy jeszcze niedoj­
rzali. Pragniemy, aby wcześ­
niej powierzano nam samodziel 
ne, odpowiedzialne zadania. 
Ponadto czyny zawsze muszą 
dawać widoczne efekty. Ina­
czej ich skutki są antywycho- 
wawcze.

— Podobno do akcji „Opis” 
przystąpiliście z zapałem?

— Kochamy przyrodę...
— Zarzuca się młodym właś 

nie nieczułość...
— Osobiście nie mogę znieść 

rodzinek, wracających co nie­
dziela tłumnie z Puszczykowa 
z wiechciami oberwanych ga­
łęzi — zauważa K. Żyto. — 
Kto wie, może potem ci sami 
„miłośnicy przyrody” zarzu­
cają młodym zobojętnie­
nie? Akcja „Opis” to ewi­
dencja zniszczeń środowis­

na wniosek komisji Sąd Po­
wiatowy dla m. Poznania o- 
rzekł umieszczenie Sobali w 
zakładzie zamkniętym dla na­
łogowych alkoholików i cho­
ciaż sznital w Dziekance wy­
znaczył początek kuracji na 11 
lutego 1966 roku. Niestety, w 
tym dniu funkcjonariusze MO 
nie zatrzymali Sobali w celu 
przewiezienia go na kurację. 
Alkoholik rozpoczął ja dopie­
ro w październiku. W maju 

/1967 roku opuścił lecznicę, a 
kilka tygodni późnjej jego naz­
wisko pojawiło sie po raz 87 
w rejestrze Izbv Wytrzeźwień 
za lata 1963—1967.

W listopadzie 1968 roku, kie 
dy Izba Wytrzeźwień zawia­
domiła o 94 pobycie Sobali, 
trafił on do zakładu lecznicze­
go w Charcicach. Po półrocz­
nej kuracji został warunkowo 
zwolniony i nrawie natych- 
m^st TorTał pić.

W 1969 roku nastaniłv trzy 
mim-kuracje Jana Sobali w 
zakładzie zamkniętym w 
Charcicach który po trzecim aa 
mowo1nvm oddaleniu się Sobą 
li stwierdził:

Oddziaływanie powieści
Rozmowa z Józefem Ratajczakiem

wych, może nawet i politycz­
nych.

— A powieść? Przyznam się, że 
ona to właśnie najwięcej nas in­
teresuje?
— W tym kontekście społecz 

nym i obyczajowym trzeba 
spojrzeć także na powieść. Pi­
sałem ją w pewnym pośpiechu 
na konkurs i już po werdykcie 
jury, nie obligowany nawet do 
tego przez wydawcę, postano­
wiłem ją raz jeszcze general­
nie przepracować. Może ona 

■wydać się czytelnikowi powie­
ścią biograficzną, ale pragnę 
się od razu zastrzec, że tak nie 
jest, a przynajmniej, że nie 
jest tak całkowicie.

— A „Gniazdo na chmurze** 
czy także nie było powieścią bio­
graficzną?
— I ta powieść nie tyle wy­

nikała z mojej biografii, co 
wchodziła w nią, tworzyła ją 
jak gdyby na nowo. Jest to bo 
wiem powieść o dzieciństwie, 
którego właściwie nie miałem, 
tak jak nie mieli go wszyscy 
moi rówieśnicy, którym prze­
szkodziła w tym wojna. Nawet 
najbliżsi jednak uwierzyli, że 
to była powieść o moim dzie­
ciństwie, a i ja zaraziłem się tą 
wiarą, chociaż w sensie fak­
tów i wydarzeń nie ma „Gnia­
zdo na chmurze” nic wspólne­
go z moim dzieciństwem, z mo 
ja biografią.

— O czym jest ta nowa po­
wieść, kim są jej bohaterowie, 
jak można wytłumaczyć jej ty­
tuł?
— W swej warstwie zasad­

niczej jest to powieść o posta­
wach ludzkich, o obyczajach, o 
ludziach, których los i postawy 
życiowe zdeterminowane zosta 
ły wydarzeniami politycznymi. 
Tło wydarzeń rozgrywa się 
gdzieś w latach 1948—1956, a 
bohaterami są ludzie, których 
los ściśle powiązany został z so 
bą, stąd nazwa „Węzeł”, bo 

ka, zaobserwowanych przez 
członków ZMS. Cóż, musimy 
poprzestać na tym, że akcja ta 
wychowuje nas na przyszłych 
obrońców przyrody... Doraźne­
go użytku z naszych spostrze­
żeń raczej nie ma.

C. Anioła zmienia temat. In­
teresuje go udział ZMS w 
kształtowaniu socjalistycznych 
stosunków między ludźmi: • 

' — Wydaje mi się, że tworząc 
z kół ZMS grupy przyjaciół, 
rozmawiając ze sobą szczerze o 
wszystkim, darząc się wzajem­
nym zaufaniem, mamy szanse 
współtworzenia socjalistycz­
nych wzorów społecznego 
współżycia. Szczególnie zatru­
wa stosunki między ludźmi — 
moim zdaniem — wzajemny 
brak zaufania. Czasem ma się 
wrażenie, że ludzie pragną 
utrudniać sobie życie. Szkodzi 
to nauce, pracy, zdrowiu ludz­
kiemu.

„Jan Sobala 14 listopada 1969 
roku został wypisany jako oddalo­
ny, nie nadający się do leczenia 
w warunkach tutejszego zakładu”.

„Wypisany jako oddalony” 
znów zaczął systematycznie by­
wać w Izbie Wytrzeźwień. 
KS-L próbowała natomiast u- 
mieścić go w Dziekance. Uz­
godniono nawet, że przewie­
zienie go do tamtejszego szpi­
tala nastąpi 9 sierpnia 1971 
roku. Aliści w tym dniu MO 
nie zdołała zatrzymać Jana 
Sobali. Po identycznym zda­
rzeniu (20 listopada 1971 roku) 
KS-L zdecydowała się stoso­
wać łagodniejsze środki. Swiad 
czy o tym protpkół KS-L z 16 
października 1972 roku:

„Komisja pouczyła Jana Soba- 
lę o konieczność! leczenia się w 
poradni i zagroziła”. Tak więc 
sięgnięto po metody stosowane 
wobec Sobali kilkanaście lat te­
mu. Krąg błędów, zaniedbali i 
nieporozumień został zamknięty...

Losy Jana Sobali dowodzą, 
że system lecznictwa przeciw­
alkoholowego przypomina tru­
dny do uruchomienia i zaci­
nający sie mechanizm. Cyto­
wany wvwiad środowiskowy 
pełen ż^nuiacych zwrotów, 
przewlekłe nosteoowanie KS-L 
m. in. z powodu niezgroma- 
dzenia niezbędnych danvch, 
kilkakrotne fiasko przewiezie­
nia Sobali do lecznicy na ku­
rację oraz opuszczenie prze- 

tym właśnie węzłem są 
skrajnie odmienne, a jednat 
dobne do siebie i wzajemnie S 
chodzące na siebie losy iuri 3 
kie. Powieść unika realiów 
nańskich, ale wydaje się że 
mo to jest bardzo poznańska • 
osobista. d 1

- Kim Pan się czuje obe 
przede wszystkim poetą czy n 
zaikiem? 7 pro'
— Prozę pisałem już od daw 

na, równolegle właściwie , 
wierszami, ale mniej publikę 
wałem. Proza jest chyba jed 
nak nadal najbardziej pojem' 
ną formą wypowiedzi. Potrafi 
zawrzeć w sobie wszystko- 
wiersz, esej, kawałek dramatu 
traktat filozoficzny. Ma prZy 
tym nieporównanie szersza 
możliwość oddziaływania. U. 
prawiając tylko poezję twórca 
znajduje się, chcąc nie chcan 
w swoistym izolatorium, z któi 
rego próbuje wydostać się pj' 
sząc np. felietony, recenzje 
wiersze dla dzieci. Ale nie prze 
stałem uprawiać poezji i czuć 
sie poeta. Wiersze piszę już jed 
nak wtedy tylko. gdy rzeczywi- 
ście muszę, gdy dojrzały one we 
mnie, gdy niejako same się na 
pisały, trochę nawet mimo nie 
chęciom autora. Wydaje się, że 
zbyt wielu pisze u nas wiersze 
bez tego wewnętrznego przy, 
musu.

— A teraz co Pan ma na waru 
tacie?
— Wróciłem do powieści, 

którą musiałem odłożyć ze 
względu na konkurs, a którą w 
ogóle zacząłem pisać jeszcze 
przed „Gniazdem na chmurze”. 
Na dobrą sprawę „Gniazdo na 
chmurze” napisane zostało 
przy okazji tej właśnie powie, 
ści. jako jeden z jej epizodów. 
Kiedy ona ukaże się i kiedy w 
ogóle ją napisze to trudno je- 
szcze przewidzieć.

Rozmawiał:
OLGIERD BŁAŻEWICZ

— Z kształtowaniem stosun. 
ków międzyludzkich — konty­
nuuje Henryk Tylenda X.Za­
rządu Wojewódzkiego ZMS — 
ściśle się wiąże nasz udział w 
upowszechnianiu bogactwa kul 
tury narodowej i światowej. 
Stosunki te są uzależnione od 
kultury osobistej, a tę w du­
żej mierze formuje obcowanie 
z literaturą — skarbnicą idei i 
wartości humanistycznych, z 
muzyką, plastyką, w ogóle ze 
sztuką. Prowadzimy kilka sze­
rokich akcji upowszechnienio­
wych, np. „Z filmem na ty 
czy „Poznańskie muzykalia. 
l ecz model kontaktu ze sztuką 
w kołach ZMS jest niekiedy 
stereotvpowy. Trzeba wie 
zmienić — wychodząc nan^e' 
ciw potrzebom młodych. Mię­
dzy innymi od kontaktów 
kulturą zależa postawy lu - 
kie. A one właśnie sa źródłem 
twórczych sił społecznych.

Notował:
MARCIN BA.IEROWICZ

zeń zamkniętego za 
du, który prowadzi przytt’, 
sowę leczenie — oto nie 
re fakty pozwalające u • 
mywać, że zawodność sys 
przeciwalkoholowego w z" 
nym stopniu wynika z v . 
czyn subiektywnych. 
się wrażenie, że niekie 
cówki tego systemu a 
lików, wobec których °rz'■ 
no przymus leczenia w_z 
ku z uchylaniem się od a. 
nia,traktują tak sarno j . 
cientów usilnie ubiegają 
sie o pomoc

Na koniec warto przy^
nieć, że’ „dwy* 0"

„Skuteczność leczeni 0#ł. 
wego — niezależnie od z ^el 
nych metod — zależy „„atrz*'  
mierze od dalszej terap i wypjs>*  
mającej, prowadzonej p0 .tajne- 
nlu nacjenta z oddziału p)ef, 
go czy zakładu (.„)• Na . pOnio4 
•wszy powinna się wysu ..^a*  
byłym pacjentom w ; trttd' 
niu aktualnych konfhk 
ności życiowych, pr^'
rżeniu wzez nich n • vczajó*<  
zwyczajeń, nowych 0 jgohol’’ 
pomoc w realizacji 
wego stvlu życia” w i.v
ski: „Leczenie aikoho 1 jgcS)*
kładzie zamkniętym”. , po

T.mrasm -Tan S°XM- 
wyiściu z zakładu tawrja- 
wpgo bvł zaw«ze Poz 
ny samemu sobie.MICHAŁ ŁVCZA«



NOWINKIturystyczne
W Ojcowskim Parku Narodowym 

ł niedaleko Parku znajdują się ja- 
Ikinie które naprawdę warto zwie

W Jaskini Łokietka na przy 
tińd która ogłada się przy blasku 
świeczki, w towarzystwie prze­
wodnika oczywiście, można usły- 
„L ciekawa opowieść o tym, jak 
b Xiv w. znalazł tu schronienie 
Tról Łokietek. W Jaskini Wierz­
chowca, Dolnej i Górnej, archeo­
lodzy znaleźli, oprócz kości mamu 
ta pozostałości ogniska z okresu 
Jaskiniowego, a nawet ślady pra­
dawnej uczty.

wycieczki do Jaskini Wierzchow- 
organizuje m. in. krakowski 

„Wawel-Tourist”.
★

Tylko patrzeć, a stoki górskie 
zaroją się od narciarzy. Ziemia 
Kłodzka już się przygotowała na 
ich przyjęcie. Przede wszystkim 
zainstalowano kilka wyciągów nar 
ciarskich Wyciągi zaczepowe znaj 
dnia się w Wojcieszkowicach koło 
Kłodzka, przy ośrodku wypoczyn­
kowym i hotelu „Kukułka”: dwa w 
Podgórzu około Dusznik: w Dusz­
nikach — na stoku obok schroni­
ska ..Pod Muflonem” oraz trzy w 
Zieleńcu. Wyciąg orczykowy udo­
stępni się narciarzom w Duszni­
kach. Amatorzy wędrówek „na des 
kach” skorzystają zapewne z zimo 
wych szlaków turystycznych, które 
wiodą z Kudowy przez Zieleniec, 
Polanicę i Duszniki do Karłowa.

★

Władze powiatu nowotarskiego 
opracowały perspektywiczny plan 
miasta i jego okolic. Według zało­
żeń, już w przyszłym roku rozpocz 
nie się budowę hoteli: w Nowym 
Targu na 220 miejsc, a w Bukowi­
nie Tatrzańskiej, Rabce i Szczaw­
nicy na 120 miejsc każdy. Przewi­
duje się uruchomienie 17 zakładów 
gastronomicznych, oddanie do użyt 
ku domu handlowego oraz kilku 
stacji obsługi samochodów.

★

Prezydium MRN w Zakopanem 
powzięło decyzję o utworzeniu 
muzeów i izb pamięci poświęco­
nych znanym zakopiańczykom — 
twórcom w dziedzinie literatury, 
muzyki oraz sportowcom. W willi 
„Atma” powstanie Muzeum Karo­
la Szymanowskiego, w willi „Opo­
lanka” — placówka zwiazana z po 
stacia Kornela Makuszyńskiego, a 
przy ul. Droga do Daniela 1, w 
domu, w którym mieszkała Helena 
Marusarzówna, zostanie otwarta 
izha pamięci poświęcona bohater­
skiej narciarce.

★

Ogólnokrajowa Spółdzielnia Tury 
styczna „Gromada” urządzą w gru 
dniu wczasy świąteczne, połączone 
z zabawą sylwestrowa. Najwięcej 
skierowań będzie we Wrocławskie: 
Szczawno, Szklarska Poręba. Pola 
nica. Kowary i Cienlice. Będzie też 
można wyjechać do Buska. Nałęczo 
wa, do Głuchołazów na Opolszczyż 
nie i do Iwonicza. Do wszystkie1, 
tych miejscowości można będzie za 
brać dzieci. (PAP)

Nasz dzień dzisiejszy (I) bó REDAKTORA

Rzeczywistość 
wyprzedza plany

strasu

20 bm. mijają dwa lata od 
obrad VII Plenum KC PZPR- 
Jest to rocznica mimo to skła­
niająca do spojrzenia za siebie, 
wstecz. Raz — dla pożytku. 
Dwa dla pokrzepienia. Trzy — 
z tego powodu, że program 
wówczas nakreślony jest z po­
wodzeniem realizowany. W 
ciągu tych dwóch lat narastało 
stale przekonanie, że stać nas 
na więcej.

A przed nami trzeci rok pla­
nu 5-letniego. Dziś już wiado­
mo, że przy jego realizacji bę­
dziemy sobie stawiać coraz 
wyższe wymagania.

Bilansując dwa lata, w skali 
całego kraju, w skali każdej poi 
sklej, rodziny, nie możemy nie 
pytać, co się w naszym życiu 
zmieniło na lepsze, co jest za­
powiedzią dalszych zmian, co 
powinniśmy robić by te zmiany 
ugruntowywać i przekształcać 
je w prawa dające gwarancje 
na przyszłość.

Najważniejsze wydarzenia
W ciągu tych dwóch lat trzy 

wydarzenia wysuwają się przed 
inne. Rok temu obradował VI 
Zjazd Partii, który po bogatej 
dyskusji (733 mówców i 633 
wystąpień zgłoszonych do pro­
tokołu) przyjął uchwałę stwier­
dzającą zaraz • w pierwszym 
zdaniu: „Zasadniczym celem 
polityki społeczno-ekonomicz­
nej partii jest systematyczna 
poprawa warunków bytowych, 
socjalnych i kulturalnych spo­
łeczeństwa”. W kilka tygodni 
później wybraliśmy posłów do 
nowej kadencji Sejmu. Rok 
1972 został zamknięty VII Kon­
gresem Związków Zawodo­
wych. Miedzy tymi wydarze­
niami trwała dyskusja ogarnia. 
iąca najszersze warstwy społe­
czeństwa. Można bez przesady 
Dowiedzieć, że cały naród miał 
głos i co istotne, każdy głos był 
iednakowo szanowany, wysłu­
chiwany. W szacunku dla każ­

KRZYŻÓWKA NR 40
Poziomo: 1. osoba korzysta­

jąca z publicznych środków 
lokomocji, 5. cofanie się, 9. 
uprzywilejowany kolor w kar 
tach, 10. dar, 12. jezioro wę­
gierskie. U m‘asto w nłń. Wło­
szech, 14. drzewo iglasta. 15. 
lód na rzece, 16. budynek 
mieszkalny, 18. autor „Przed 
potopem”, 19. lekka tkanina 
jedwabna. 21. ryba świątecz- 
na> 23. gatunek papugi, 25. 
skrzynia. 27. wyspa roślinnoś 
ci na pustyni, 30. nieżyt nosa, 
31 żona Radży, 33. część pier 
wiastka, 35. postać z opery 
„Manru”, 37. olejek różany, 
39. Imię męskie. 40. człowiek 
głupi, nieokrzesany, 41. służy 
do lakowania, 43. główna bel 
ka na spodzie kadłuba stat­
ku, 44. wiecznie zielone drze­
wo, 45. królestwo w Azji. 46. 
stan w USA, 47. warowna osa 
da kozacka, 49. potasowiec o 
!■ at. 55. 50, numerowy na 
dworcu, 51. wystawca traty.

Pionowo: 1. czapka futrza­
na żołnierzy rosyjskich. 2. 
znajduje przyjemność w zada

waniu komuś cierpień, 3 u- 
pał, 4. polska aktorka filmo­
wa, 5. bardzo aktywny metal, 
6. jamy ciała 7. despota, ty­
ran, 8. zanik pamięci, 11. tv- 
tuł arystokratyczny. 15. konik, 
17. wystająca część dachu, 20. 
bon, 22. 12 miesięcy. 24. mat­
ka Zeusa i Posejdona. 25. 
oznaka zmęczenia, 26. powieść 
R. Kiplinga, 28. wada wzro­
ku, 29. legenda, podanie, 30. 
woda w stanie lotnym. 31. su 
ma globalna przeznaczona na 
określone wydatki. 32. re­
mont, 34. nadmorskie kąpie­
lisko w woj. gdańskim, 35. 
rozbiór, 36. odmiana czerwie­
ni, 38. stop miedzi, cynku 1 
niklu, 39. zawartość koperty, 
42. samica zwierząt kopyt­
nych, 43. suma nakładów zwią 
zanych z wyprodukowaniem 
czegoś, 48. stopień wojskowy 
w dawnej Turcji.

Wśród Czytelników, którzy 
do 23 bm. nadeślą prawidło­
we rozwiązania zostaną rozlo 
sowane trzy bony książkowe 
po 50__zł.

dej inicjatywy powstawał pro­
gram nowych perspektyw, a 
ponieważ nie tylko dyskutowa­
liśmy, możemy stwierdzić, że 
program ten powstawał w 
marszu. Dyskusja nie przeszka­
dzała pracy, praca nie była 
bezmyślna. Ostatnie dwa lata 
utrwaliły z inicjatywy partii 
instytucję szerokich konsulta­
cji w zakładach pracy, w śro­
dowiskach robotniczych. Rów­
nież nauka polska została po­
stawiona przed nowymi zada­
niami, w tym także jako ważny 
warunek każdego sukcesu. 
Naukowcy włączyli się do prac 
■wielu komitetów jako eksperci, 
jako ci, którzy powinni wspo­
magać polityków swymi bada­
niami, wiedzą, ekspertyzami. 
Jest to naturalną konsekwen­
cją wejścia naszego kraju w 
epokę rewolucji naukowo-tech 
nicznej i zmierzania ku tworze­
niu trwałych podstaw społe­
czeństwa naukowego-

Pięć programów
Pięć spośród wielu progra­

mów wyraźnie dominuje. Po 
pierwsze — został zweryfiko­
wany, a następnie opracowany 
na nowo plan 5-letni. Po dru­
gie — w oparciu o wielką pra­
cę ekspertów państwowych, 
gospodarczych, działaczy par­
tyjnych i społecznych, z udzia­
łem naukowców, sporządzony 
został program unowocześnia­
nia i modernizacji metod pla­
nowania oraz zarządzania. Po 
trzecie — dysponujemy daleko­
siężnym planem budownictwa 
mieszkaniowego aż po rok 
1985—1990. Po czwarte — dy­
sponujemy podstawowymi ele­
mentami przekształcenia che­
mii w przemysł narodowy, tak 
aby. zadość uczynić wymaga­
niom czasu rewolucji naukowo- 
technicznej. Po piąte — został 
opracowany perspektywiczny 
program dla młodzieży, który 
charakteryzuje: a) stawka na 
młode pokolenie, b) daleki i 
realistyczny horyzont czasu.

Zarazem specjaliści pracują 
nad perspektywicznym progra­
mem masowej motoryzacji, 
masowej turystyki, nad pro­
gramem przestrzennego zago­
spodarowania kraju, tworzenia 
aglomeracji i makroregionów 
ekonomicznych oraz nad pro­
gramem urbanizacji wsi.

W ciągu tych dwóch lat po­
wstał, choć jeszcze nie ogłoszo­
ny, Raport Ekspertów o Stanie 
i Perspektywach Oświaty.

Hasła i ich treść
Współczesność powołała do 

życia wiele haseł, które weszły

do powszechnego użycia i które 
najdobitniej wyrażają istotę 
przemian oraz narodowego wy. 
siłku. W czasie pamiętnego 
spotkania E. Gierka ze stocz­
niowcami w Szczecinie zrodziło 
się hasło „Pomożemy”. Odzew 
objął cały kraj, wszystkich lu­
dzi pracy. Powstał szeroki ruch 
zwiększenia tempa na każdym 
odcinku, niemal przy każdvm 
warsztacie. W efekcie — szyb­
ciej oddawano do rozruchu no­
we inwestycje, więcej wypro­
dukowano na rynek. Więcej na 
eksport dla pokrycia większe­
go importu.

Hasło to wyraża w najbar­
dziej skrótowy, popularny spo­
sób trud i ambicje dnia po­
wszedniego, trud ludzi szerego­
wych i wybitnych uczonych. Z 
23 miliardów, wg obliczeń, po­
nad 10 miliardów zł zawarte 
jest w towarach rynkowych, 
ponad 7 miliardów zł zwięk­
szy się eksport, o ponad 
5,5 miliarda zł wzbogaci 
się park maszyn do produkcji. 
Równocześnie wytwórcy z ty­
tułu dodatkowej produkcji 
zwiększyli swoje zarobki. A 
przed nami budowa „drugiej 
Polski”. Mamy zbudować ok- 
6,6—7,3 min mieszkań, co w 
przeliczeniu na bloki mieszkal­
ne, na osiedla, na miasta daje 
pojęcie o rozmiarach tego gi­
gantycznego przedsięwzięcia 
Dla porównania: w ciągu 27-le- 
cia zbudowaliśmy 3 min miesz 
kań. Czy do objęcia tego pro­
blemu przygotowana jest nasza 
wyobraźnia?

TOMASZ JERKO

Dokończenie ze str. 3

6.

Wszystko są to luźne raczej 
rozważania i dziennikarskie 
refleksje na temat pracy ko­
mórek zajmujących się kad­
rami. Na pewno jest jeszcze 
bardzo dużo problemów, któ­
re trzeba by podsunąć „kad­
rowcom”. Jednym z nich jest 
tylekroć krytykowany tryb 
przyjmowania nowych pra­
cowników, którzy, nim wresz 
cie staną przy swoim war­
sztacie pracy, muszą załatwić 
liczne formalności, zdobyć 
wiele podpisów i stempel-

Nec Herkules contra...
Z dużą uwagą przeczytałem na Waszych lamach (nr 294) 

felieton Marka Przybylskiego pt. „Sztuka robienia do­
brego wrażenia” Moim skromnym zdaniem tytuł za­

węża problem. Mam nadzieję, że wprowadzenie komputera 
do kwalifikacji kadr, nie będzie się ograniczało do osób, 
które piastują kierownicze stanowisko dzięki umiejętności 
robienia dobrego wrażenia. Prawdę mówiąc takich jest coraz 
mniej. Po otrzymaniu odpowiednich testów komputer powi­
nien odpowiedzieć, na jakie stanowisko nadaje się ankieto­
wana osoba. Tego rodzaju oceny komputerowe rozpowszech­
nione są już w świecie Czytałem w jednym z pism facho­
wych, że komputer określił, iż dyrektor fabryki obuwia 
(notabene osiągający nie najlepsze wyniki) powinien kiero­
wać przedsiębiorstwem budowlanym. Dokonano takiej zmia­
ny. Potwierdziła ona słuszność werdyktu komputera. Osobi­
ście mam nadzieję, że pb zaprzęgnięciu do pracy „Herkulesa” 
(komputer) karuzela kadrowa zamieni się na zasadniczą po­
litykę kadrową.

J. D. — Poznań.

Niemałą radość wywołało u mnie zdanie kończące fe­
lieton Marka Przybylskiego. Dowiedziałem się z niego, 
że do prawidłowej oceny kadr i do usunięcia wszy­

stkich kłopotów przyczyni się właśnie system „Herkules”. A 
więc mamy zasadniczy kłopot z głowy... ale czy wszyscy? 
Czy redaktorzy sądzą, że wszyscy podporządkują się dobrym 
radom „Herkulesa”? Obawiam się, że takich nie będzie wie­
lu. I wtedy zgodnie z przysłowiem „nec Herkules contra plu- 
res” zalecenia mózgu elektronowego wzbogacą i tak już na- 
pęczniale nasze archiwa. A problem jest kapitalny. Właśnie 
teraz gdy po grudniowych zmianach przeprowadza się zmia­
ny w systemie zarządzania i administrowania.

L. K. — Leszno.

Funkcja trudna i odpowiedzialna
Coraz częściej mówi się i pisze o nowoczesnym kierow­

niku resortu, instytucji czy przedsiębiorstwa. Ten pro­
blem podejmuje również w swoim artykule w dniu 14 

grudnia pt. „Kierownik funkcja trudna” red. Marian Flej- 
sierowicz, przedstawiając portret wzorowego kierownika. 
Dobrze się stało, że autor wziął w obronę i tych kierowni­
ków, którzy spełniają jak najlepiej swoje obowiązki, a z róż­
nych przyczyn nie mogą się wylegitymować odpowiednim 
dyplomem Ostatnio często zmienia się kierowników bez wy­
kształcenia. Jestem tym, którzy mogą zajmować takie stano­
wisko, posiadam bowiem wyższe wykształcenie, a czuję cza­
sami niesmak przysłuchując się atakom na ludzi, którzy zro­
bili bardzo wiele dla naszej ojczyzny, a których jedyną winą 
jest brak dyplomu. 1 dlatego w ocenie kadr kierowniczych 
powinny decydować kwalifikacje nie wynikające tylko z po­
siadanego dyplomu, chociaż nie są na dzisiejszym etapie ele­
mentem niezmiernie ważnym.

S. Z. — Poznań

Polityka
ków, wszędzie tracąc czas na 
wyczekiwanie, a niekiedy 
przychodzenie po parę razy 
w to samo miejsce Wątpię, 
czy taka forma „powitania” 
pracownika przez zakład 
sprzyja jego szybkiej adapta­
cji w nowym środowisku pra 
cy. Olbrzymie pole do popisu 
ma tu przed sobą szef działu 
kadr, który powinien być 
pierwszą osobą ułatwiającą 
nowo przyjętemu pracowniko 
wi jak najszybsze wrośnięcie 
w rodzinę załogi. I co się z 
tym wiąże — od personalnego 
w dużym stopniu zależy sto-

kadrowa
pień zintegrowania całej zało 
gi.

7.

Powie ktoś, że zbyt dużo 
chciałbym zwalić na barki 
jednego działu: kadr Obecnie 
w dobie rewolucji naukowo- 
technicznej komórki osobowe 
nie mogą pracować metodami 
sprzed lat dwudziestu, jak to 
się jeszcze często dzieje. 
Wzrost wymagań i wzrost za 
dań na wszystkich odcinkach 
naszego życia dotyczy także 
pracy działów kadr.

MARIAN FLEJSIEROWICZ
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ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI NR 39
Poziomo: 

rvrn- szopa, 
8gar, lawa.

makak. ankra,
Opawa, kabaret, 

agape, szop, targ, 
tto. Onega. jar,r””ja. flaga.

krP\?nOWo: misja. kwoka.
aty Amor, krata. Akaba, 

™rapet neietnn. A^ata guz. 
lr, szmer, ostęp, arena, gwa 

a- koją. torf.

Bony książkowe po 50,— zł 
wylosowały następujące oso­
by:

1. Eugeniusz Dyiwak — P°- 
znań. Dąbrowskiego 69 m. 21.

2. Zygmunt Grus — Poznań.
Głogowska 91c'1O.

3 Andrzej Warkocz — Złot- 
niki - Suchy Las, ul. Zielo- j 
na 2.

CZAS PRACY SPOŁECZNEJ - Jerzy Am- 
brozlewicz publikuje w „Perspektywach" fe­
lieton na temat wykorzystywania czasu pra­
cy społecznej. Pretekstem są zwyczaje pre­
zesa pewnego klubu, człowieka energiczne­
go i konkretnego. Ta funkcja społeczna 
przypadła mu po kimś, kto zajęcia społecz­
ne celebrował niczym nabożeństwo.

„Zebrania zarządu — pisze autor — trwały 
zwykłe całymi wieczorami do późnych godzin 
nocnych. Uczestnicy tych posiedzeń przywykli 
latami do wygrzewania foteli i delektowania 
si° słowami. Była to dla nich forma nie tylko 
społecznej pracy, ale również forma spędzania 
wolnego czasu, z którym, gdyby nie te posie­
dzenia, może nawet nie bardzo wiedzieliby co 
robić. Oczywiście inaczej nazywa się człowie­
ka, który się nudzi w pracy, gdyż ma zbyt du­
żo wolnych chwil, a inaczej takiego, który 
wieczory trawi na zebraniach, mając doskona­
łe alibi wobec żony i dzieci. Pierwszy jest le­
niem i jednostką niezbyt ciekawą, drugi jest 
aktywistą i wzorem.

Tymczasem zebrania, które trwały po kilka 
godzin, nowy prezes kończy w ciągu godziny, 
maksimum godziny z kwadransem, wyczerpu­
jąc porządek dzienny i listę mówców, nie wy­
czerpując jednak czasu, którego się dobrowol­
nie wyrzekli uczestnicy spotkań. Zamiast za­
dowolonych twarzy obserwuje więc prezes 
twarze niechętne i zawiedzione. Ci ludzie na­
prawdę liczyli, że cały wieczór spędzą w fo- 
tePsch, do tego już przyzwyczaili się domow­
nicy i nikt nigdzie nie oczekuje ich pojawienia 
się. Gdyby tak nagle parę godzin wcześniej 
stanęli w progach domu, żony i dzieci mogły­
by się przestraszyć na ich widok. A oni na py­
tanie: co się stało? — nie znaleźliby wystarcza­
jąco usprawiedliwiającej odpowiedzi.

Pytają więc nowego prezesa co mają robić 
z rpsztą wieczorów, gdzie pójść; do knajpy, ki­
na, a może na spacer? Za taki rodzaj spędza­
nia popołudniowych godzin nie można liczyć 
na szczególne uznanie. Nie przychodzi im na 
myśl, że wszędzie można marnować czas, rów­

nież w pracy społecznej. Samo domyślanie się 
czegoś takiego wydaje się u nas blużnier- 
stwem podobnym do posądzenia o grzeszenie 
ze świętym. A jednak dbając o wykorzystywa­
nie każdego czasu, trzeba także zastanowić się 
nad tym, co dzieje się w godzinach przezna­
czonych na pracę społeczną. Rozleniwienie, śli­
maczenie, ociężałość są chorobą zaraźliwą”.

SZANSE BIBLIOTEK — W związku z re­
formą administracji wiejskiej reorganizacja 
czeka także biblioteki wiejskie i małomia­
steczkowe. W artykule na ten temat Jan Wo- 
łosz upatruje na łamach „Tygodnika Kultu­
ralnego" szansę utworzenia znacznie więk­
szych i lepiej zaopatrzonych w książki bi­
bliotek gminnych.

nych bibliotek i innych, które by wspoma­
gały działalność bibliotek gminnych, i to w 
taki sposób, by każdy mieszkaniec gmmy 
mógł dotrzeć do placówki bibliotecznej 
bez trudu. Potrzebne ponadto jest wprowa­
dzenie zasady wymienialności części księ­
gozbiorów filii i punktów bibliotecznych w 
bibliotece gminnej tak, by umożliwić wszy­
stkim mieszkańcom gminy lepsze niż do­
tychczas wykorzystanie zgromadzonych w
gminie zbiorów.

NIEOBECNOŚĆ 
— Tym razem nie 
bową, lecz o niski

NIEUSPRAWIEDLIWIONA 
idzie o absencję choro- 
udział młodych robotni-

RIEGU

„Większa liczebność mieszkańców gmin — 
czytamy — umożliwia gromadzenie znacznie 
bogatszych i bardziej wartościowych księgo­
zbiorów niż księgozbiory oferowane czytelni­
kowi wiejskiemu przez obecne biblioteki gro­
madzkie. Utworzenie większych księgozbiorów 
w bibliotekach gminnych, traktowane jako 
krok w kierunku usprawnienia obsługi biblio­
tecznej środowiska wiejskiego, nie wyklucza, 
lecz wręcz obliguje do stworzenia takich wa­
runków, by możliwe było korzystanie przez 
czytelników wiejskich także z zasobów biblio­
teki powiatowej, która ma najlepsze warunki 
do gromadzenia uniwersalnego i bogatego księ­
gozbioru na użytek wszystkich mieszkańców 
powiatu”.

Niezbędne jest oczywiście także zorgani­
zowanie licznych filii i punktów bibliotecz-

ków w zorganizowanych formach wczasów. 
Pisze na ten temat Anatol Wereszczak w 
„Walce Młodych".

Autor przytacza dane, według których aż 37 
proc, obywateli nie wyjeżdża na urlop, ale 
wśród młodych robotników tylko co 12 osoba 
dostaje się na wczasy związkowe, a co 15 ko­
rzysta z urlopu w pełnym słowa znaczeniu tu­
rystycznego. Podobne prawidłowości rządzą tu­
rystyką wycieczkową, nie uczestniczy w niej 
3/4 robotników i blisko 2/3 młodzieży w wieku 
18—24 lat. Sytuacja ta budzi niepokój tym bar 
dziej, że u młodych robot-ików nagminnie ob 
serwuje się niedosypianie spowodowane licz­
nymi przyczynami; dalekie dojazdy do pracy, 
dokształcanie się, wysoka aktywność społecz­
na, wzmożone potrzeby kulturalne.

Stan zaspokojenia potrzeb wypoczynko­
wych młodego pokolenia klasy robotniczej 
jest niedostateczny, co, jak wykazuje autor 
na przykładzie jednego z zakładów łódzkich 
— łączy się w niemałym stopniu z niedoce­
nianiem tych potrzeb przez zakładowe or­
ganizacje związkowe.

LEKTOR
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Sklep z mrożonkami przy ulicy Ratajczaka 36 poleca
pełen asortyment mrożonek mącznych, owocowych i warzywnych

-+ Zapraszamy do zakupów
9952-K1

Przetargi ®Praca • Nauka
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 4, Poz­
nań, ul. Obornicka 227/229 ogłasza drugi PRZETARG 
NIEOGRANICZONY na sprzedaż

SAMOCHODU marki Nysa 
rok produkcji 1964, mikrobus N 60,
cena wywoławcza 20.700,— zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 21 grudnia 72 o godz. 
10. w siedzibie Przedsiębiorstwa.

Pojazd oglądać można 2 dni przed przetargiem w 
zajezdni Przedsiębiorstwa od godz. 7—15.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i osoby prywatne.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie pra-wo wyboru 
oferenta względnie unieważnienia przetargu bez po­
dania przyczyn.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest zło­
żyć co najmniej w przeddzień przetargu w kasie 
Przedsiębiorstwa wadium w wysokości 10% ceny wy-

Pomoc domowa z gotowa 
niem do starszego mał­
żeństwa ewentualnie z 
mieszkaniem natychmiast 
potrzebna, Miła lla. 
____________ 32798g

Przyjmę opiekunkę do
dzieci. Czerwonej 
28 m. 6.
Wykwalifikowana

Armii 
32818g
kraw-

cowa na prochowce i kurt 
kl damskie potrzebna. 
Oferty „Prasa" Grunwal­
dzka 19 dla 32744g.
Potrzebna opiekunka do
4-miesięcznego dziecka

woławczej. 9981-K1
Wojewódzki zakład Doskonalenia 
Poznaniu, ul. Kościuszki 57, ogłasza 

chromowanie części do 
typu „Gigant" — kpi. 250.

Zawodowego w
PRZETARG na:

SAMOWARÓW

Termin wykonania 1 dostawy sukcesywnie w cią­
gu 1973 r.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Bliższych informacji technicznych udzieli Dział 
Warsztatów WZDZ w Poznaniu, przy ul. Jeleniogór­
skiej 4/6, tel. 671-221.

Oferty należy składać w zalakowanych kopertach 
z napisem: „Przetarg" do dnia ?7 grudnia 1972 r. — 
przy ul. Kościuszki 57 — Sekretariat.

Komisyjne otwarcie kopert z ofertami nastąpi dnia 
28 grudnia 1972 r. o godzinie 15 w Wojewódzkim Za­
kładzie Doskonalenia Zawodowego w Poznaniu, przy 
ul. Kościuszki 57.

WZDZ zastrzega sobie prawo wyboru oferenta oraz 
ewentualne unieważnienie przetargu bez podania 
przyczyny. 9972-K1

Osiedle Piastowskie 108 
m. 19. 32767g
Akwizytor zaawansowany, 
chętnie rencista do zbie­
rania zamówień na por­
trety potrzebny. Oferty 
„Prasa" Grunwaldzka 19 
dla 32465g.
Przyjmę 
męskiego 
damsko ■

zaraz fryzjera 
lub fryzjerkę

Czerwonej 8.
męską. Armii 

32535g
Potrzebny pracownik tak 
że emeryt do szklarni Ju- 
nikowo. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 
32394g.
Przyjmę stolarza na dob­
rych warunkach. Kazi-
mierz Wawrzyniak, Poz­
nań, ul. Warszawska

Pracownicy poszukiwani
Poznańskie Przedsiębiorstwo Przemysłu Gastrono­
micznego — Zarzad w Poznaniu, ul. Wielka 26 przyj- 
mie natychmiast do pracy kandydatki na stanowiska:

— POMOCY kuchennych i cukierniczych 
wymagane wykształcenie podstawowe

— ZMYWACZEK, OBIERACZEK i SPRZĄTACZEK 
wymagane wykształcenie podstawowe

— SPRZEDAWCÓW do sklepów garmażeryjnych 
wymagane wykształcenie zawodowe

Praca dwuzmianowa, wynagrodzenie w/g układu 
zbiorowego pracy pracowników handlu wewnętrz­
nego.

Zgłoszenia przyjmują i informacji udzielają w godz.
10—13 Działy Spraw Osobowych 
jak następuje:
— Oddział Restauracji — Poznań, 

telefon 539-34.

Oddziałów PPPG

ul. Kramarska 1,

Działki Wolność 232.
3 2 560g

Opiekunka do dwojga 
dzieci pilnie potrzebna. 
Zgłoszenia Osiedle Pia­
stowskie 31 m. 36 godz. 
14—18. 32608g
Pomoc domowa do dwóch 
osób potrzebna zaraz, tel. 
318-86, Gwardii Ludowej 
36 m. 33. 32609g
Zaangażuję 4 uczniów w 
zawodzie instalatora sani­
tarnego. Poznań, Choci­
szewskiego 46 m. 3. 
____________________ 32648g
Pani do opieki 10 mie­
sięcznej dziewczynki po­
trzebna. Słowiańska 16 m.
42. 32652g

Oddział Kawiarń i Barów Mlecznych — Poznań, 
ul. Ratajczaka 18, (Pasaż Apollo), tel. 551-84.
Oddział Produkcji Garmażeryjnej — Poznań,
ul. Rybak! 18a. tel. 526-60. 9966-K1

Zakład Elektronicznej Techniki Obliczeniowej Poz­
nań — Fredry 8a, przyjmie natychmiast

— KANDYDATÓW na stanowiska operatorów 
elektronicznych maszyn cyfrowych
praca 3 - zmianowa.
Wymagane wykształcenie średnie.
Kandydaci przeszkoleni zostaną na specjali­
stycznym kursie obsługi maszyn cyfrowych.

— PRACOWNIKA do Zakładowego Ośrodka Infor­
macji Naukowo-Technicznej i Ekonomicznej.
Wymagana praktyczna znajomość języka an­
gielskiego (ewtl. również niemieckiego) oraz za­
gadnień technicznych i organizacji przemysłu.

Potrzebna pomoc domo­
wa na 3 dni w tygodniu 
po 4 godziny dziennie. 
Słowiańska 18 m. 30.

32656g
Fryzjerka na wypomóżkę 
zaraz potrzebna, oferty 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 32661g.
Malarzy wykwalifikowa­
nych i przyuczonych oraz 
uczniów przyjmie zaraz 
Donat Szydłowski. Po- 
znań-Winiary, ul. Rejtana 
2 (ogród) zgłoszenia godz.
16—20. 32724g

Zgłoszenia osobiste w Sekcji Kadr. 9977-K1
Zakłady Metalurgiczne „Pomet“ w Poznaniu, ulica 
Krańcowa 15 — zatrudnią zaraz:

— TOKARZY lub do przyuczenia w zawodzie 
tokarza,

— KIEROWCÓW wózków akumulatorowych,
— INSTALATORÓW wodno-kanal., hydraulików,
— SPAWACZY gazowo-elektrycznych oraz spawa­

czy posiadających uprawnienia do spawania w 
osłonie COs,

— MURARZY,
— SZLIFIERZY. FORMIERZY, ODLEWNIKÓW,
— MECHANIKÓW samochodowych,
— SPAWACZY - UPALACZY,
— STRAŻAKÓW,
— KONSTRUKTORA - ENERGETYKA,
— ROBOTNIKÓW porządkowych,
— EKONOMISTÓW z wyższym wykształceniem 

i praktyką w przemyśle,
— KIEROWNIKA oddziału remontu samochodowe­

go, wykształcenie wyższe techniczne lub średnie 
techniczne z praktyką,

— INŻYNIERA MECHANIKA do Stacji Maszyn 
Analitycznych,

— oraz PRACOWNIKÓW niewykwalifikowanych 
do pracy w odlewniach i transporcie wewnętrz­
nym.

Warunki pracy i płacy do omówienia w Dziale Kadr 
i Szkolenia Zawodowego — tel. 720-81, wewn. 213 1 317.

Dojazd tramwajami linii nr 6, 8 i 19 oraz autobusa­
mi linii nr 70. 72 i 73. 9739-K1

&K upno* Sprzedaż
Ciągnik Ursus lub Zetor 
kupię. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 
32785g.
Znaczki pocztowe, wiek-
szy zbiór okazyjnie
ple-
„Prasa"

Szczegółowe

dla 32563g.

» ku- 
oferty

Grunwaldzka 19

Kupię nowy sumator elek 
tryczny marki „Olympia" 
lub „Facit". Oferty „Pra­
sa" Grunwaldzka 19 dla 
32564g.
Kupię piec c.o. 4—6 m’,
telefon 422-24. 32600g
Kupię kanapotapczan, tap 
czan. Tel. 572-11, wewn. 
620. 30873g

Garaż stal. (3 mm) sprze
dam, tel. 515-26. 32815g

Sprzedam obszerny garaż 
blaszany 7,500 zł. Mosina, 
Kolejowa 5a, tel. 203.

327553
Nowotomyskie Przedsiębiorstwo Przemysłu Tereno­
wego w Nowym Tomyślu, ul. Parkowa 2 — zatrudni
z dniem 1 stycznia 1973 r.:

KIEROWNIKA ZAKŁADU
dzisku Wlkp., ul. Bukowska 11

Drukarni w Gro-
wymagane

kwalifikacje i staż pracy:
a) wvższe wykształcenie techniczne, 5 lat prak­

tyki na stanowisku technicznym w danej spe­
cjalności technicznej, lub

b) średnie wykształcenie techniczne, 10 lat prak- 
tyki na stanowisku technicznym w danej 
specjalności technicznej.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego Prac^ 
przemysłu poligraficznego. 2317-K2

r

Dyrekcja Zasadniczej Szkoły 
Przyzakładowej 

przy Poznańskich Zakładach 
Fosforowych w Luboniu koło

OGŁASZA

Zawodowej

Nawozów 
Poznania

DODATKOWE ZAPISY UCZNIÓW
do kl. I na rok szkolny 1972/73 

w zawodzie:
S L U S 1 R Z - MECHANIK

Szkoła zapewnia nowo przyjętym uczniom bez­
płatna pomoc nauczycielską dlA uzunełnienia 

materiału nauki za pierwszy okres.
Zapisy do dnia 31. XII. 197? r. przyjmuje Dział 

Kadr i Szkolenia Poznańskich Zakładów Nawo­
zów Fosforowych w Luboniu k.
dziennie w sodzinach od 7—15. w soboty od • • 

Pisemne zgłoszenia kierować należy pęd adre­
sem: Poznańskie Zakłady
wvch w Luboniu k. Poznania - n*iał Ka«r 
i Szkolenia - telefon 20-021. wewn. 282. 155. 224.

Z >5

17/18 XII 1972
GŁOS WIELKOPOLSKI AB

Nr 300 (8962)

Futro damskie nowe ciem 
no brązowe barany. tel. 
301-61. 32820g

Sprzedam nowe futro czar 
ne łapki karakułowe oraz 
nowy kożuch męski. Po­
znań, Chudoby 21 m. 25.

32717g
Sprzedam szopę nadają­
cą się na plac budowy. 
Marcinkowskiego 19, Ta-
picernia. 32562g
Pianino sprzedam. Rataj­
czaka 26 m. 86 . 32595g
Grzejniki centralnego o- 
grzewania wykonuję Po-
znań, Starołęka, ul.
Orląt 17, tel. 741-23.
________________ 32596g

Foksteriery szorstkowłose,

Sprzedam nowe kożuchy 
damski 1 męski, telefon 
720-07. 32836g

szczenięta 
sprzedam.

7-tygodniowe
Osiedle

stowskie 19 m. 45 
popołudniowe.

Sprzedam nowy saksofon 
— tenor „Weltklang" i ma 
ło używany 96 basowy 
akordeon „Weltmeister" 
oferty „Prasa" Grunwal­
dzka 19 dla 32762g.

Szczenięta pudle rodowo­
dowe. Poznań, Grochow-
ska 122c m. 6. 32342g

Ciągnik Zetor 25 stan dob 
ry sprzedam. Tomczak, 
Jarząbkowo, pow. Gniez-

komunikaty

Pia- 
godz. 

32617g

Sprzedam pianino czarne 
krzyżowe z metalową pły 
ta. Kórnik, Staszica 1 m. 
26. 32766g 
Sprzedam akordeon Hoh- 
ner 80-bas. i harmonię e- 
lektryczną. Orężna 2.

32662g
Sprzedam taksometr Pol- 
tax. Leszek Stasiak, Fa­
bryczna 37 m. 16, .telefon
326-97. 32671g
Motocykl WSK 125 (pra­
wie nowy) sprzedam. Tel.
729-99. 32674g
Nowy japoński magneto­
fon kasetowy sprzedam. 
Teł. 500-68 po 18. 32686g

Kontrabas pełny okazyj­
nie sprzedam cena 1500,— 
zł. Wiadomość — L. Kle- 
dzik, Nowy Tomyśl ul. 
Wojska Polskiego 10.
_____________________32337g
Korzystnie sprzedam kre­
dens kuchenny. Powstań­
ców Wlkp. 8 m. 3.

32388g

Sprzedam okazyjnie futro 
popielate łapki karakuło­
we nowe 8.500 zł., tel. 
423-28. 32397g
Pianino „Legnica", coc- 
ker spaniela, rocznego 
sprzedam. Tel. 540-49.

32402g

no. 32369g
Kupię wałek atakujący, 
talerz Fiat 1100, Świer­
czewskiego U2b m. 1.
___ _____________  32429g
Syrenę 105 względnie 104 
z małym przebiegiem ku­
pię. Wawrzyniaka 33 m. 3.

32400g

Kupię Moskwicza 408 lub
Skodę 1000 MB. Oferty
„Prasa" Grunwaldzka 19 
dla 32426g.
Sprzedam Polski Fiat 
Combi (wydanie skandy­
nawskie) — nowy. Oferty 
„Prasa" Grunwaldzka 19 
dla 32439g.

RZEMIEŚLNICZA SPÓŁDZIELNIA ZAOPATRZENIA 
I ZBYTU „MECHANIKÓW”

Poznań, ul. Wawrzyniaka 10, tel. 420-71

POLECA

USŁUGI DLA LUDNOŚCI W ZAKRESIE
różnych prac ślusarskich
ostrzenia i szlifowania noży i narzędzi
naprawy pojazdów mechan. - wulkanizacja — na­
prawy chłodnic
naprawy podnośników hydraulicznych samochodo­
wych i warsztatowych
naprawy i konserwacji maszyn biurowych 
naprawy i przygotowania do legalizacji butli 
turystycznych do gazu propan - butan 
naprawy sprężarek samochodowych 
naprawy syfonów — ostrzenie łyżew 
galwanizacja (niklowanie i chromowanie)

oraz USŁUGI PRZEMYSŁOWE w zakresie:
obróbki metali, modelarstwa, odlewnictwa, 
termicznej (hartowanie i ulepszanie metali)

WYRÓB ARTYKUŁÓW RYNKOWYCH:
Polecamy znane z wysokiej jakości szczotki 
niczne do czyszczenia dywanów „KASIA” i

obróbki

mecha- 
„EWA”,

karnisze do firan, oraz inne ciekawe artykuły z gru­
py gospodarstwa domowego, 1001 drobiazgów, biu­
rowo - szkolnych i motoryzacyjnych

oraz ARTYKUŁÓW ZAOPATRZENIOWYCH:
Młynki elektryczne, narzędzia do maszynowej ob­
róbki drewna, przyrządy pomiarowo - kontrolne, 
Przybory masarskie, łańcuchy typ „GALLA”, palni­
ki olejowe, rozpylacze do agregatów grzewczych

SPECJALNIE
nasz bogato zaopatrzony w atrakcyjne wyroby
rzemiosła, oraz przyjemne 
upominki gwiazdkowe

praktyczne

SKLEP DETALICZNY
Poznań, ul. Wawrzyniaka 10, telefon 420-71 w. 77

RÓWNOCZEŚNIE RADA i ZARZĄD SPÓŁDZIELNI
S K 

WSZYSTKIM CZŁONKOM oraz KLIENTOM SERDECZNE
ŻYCZENIA PRZYJEMNYCH ŚWIĄT oraz DO SIEGO ROKU.

9884-Kl

Kolorowy telewizor „Ra- 
duga 701“ na trańzysto- 
rach produkcja sierpień 
1972 sprzedam, cena 20.000 
zł. informacja, tel. 462-26. 

32607g
Sprzedam nasiona Aspa­
ragusa sprengeri import,
tel. 445-23. 32614g
Sprzedam snopowiązałkę 
konną ogumioną, powóz- 
kę ogumioną, stan ideal­
ny. Kazimierz Taciak Wit
kówki 17 poczta 
pow. Kościan.
Sprzedam nowe

Racot 
952p

futro
mierłuszki czarne 9.000.—
tel. 553-08. 32635g
Sprzedam kożuchy. Ju­
trzenka 4b m. 13, Osiedle 
Świerczewskiego przy pa-
wilonach. 32643g
Filmy projekcyjne krót- 
kometrażowe 16 mm. Bu­
ty damskie skórkowe nr 
35 modne fasony mało u- 
żywane sprzedam Bułgar
ska 56 tel. 672-218.

32649g
Miniaturki alkoholi kolek 
cja względnie poszczegól­
ne okazy sprzedam, tel. 
550-48. 326573
Wielką Encyklopedię Pow 
szechną sprzedam, oferty 
„Prasa" Grunwaldzka 19 
dla 32468g.
Sprzedam antyczne fote­
le, biurko, stoliki, lampę. 
Oferty „Prasa" Grunwal­
dzka 19 dla 32493g.
Sprzedam kożuszek dam­
ski nowy. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 
325133.
Sprzedam sumator nowy 
Olivetti Summa Quanta 
nr tel. 531-13. 32533g

Sprzedam kolejkę Piko. 
Oferty „Prasa" Grunwal­
dzka 19 dla 32419g.
Sprzedam pianino W.
Jahne, brąz, Gwardii Lu-
dowej 39 m. 23. 32333g
Sprzedam motor „Gaze- 
la“. Owińska, ul. Kolejo-
wa 6 m. 1. 32332g
Sprzedam młode wilki.
Poznań, Staszica 24 m. 9. 

32355g
Srzedam Pannonię ideal­
nym stanie. Plac Młodej 
Gwardii 9 m. 29. 31934g

B Samopho!lv
Sprzedam samochód Wart 
burg - Standart, mały 
przebieg. Telefon 660-795
od godz. 7—15. 32473g
Sprzedam Syrenę 103. Po­
znań, Czesława 1 m. 14.

32835g
Kupię Syrenę 104, telefon
423-05. 32763g
Trabant 601, biały rocznik 
1972 sprzedam, Ratajcza-
ka 20 m. 8. 32800g
Sprzedam Zastawę. Szłap 
ka. Leszno, Dzierżyńskie-
go 35. 32777g
Sprzedam Fiata 125p z po 
wodu wyjazdu. Cena do 
uzgodnienia. Oferty „Pra 
sa“ Grunwaldzka 19 dla 
32791g. '
Sprzedam Wołgę Gaz 21 
w niedzielę do godz. Ig, 
Wsnólna 12 m. 6 — Woz-
niak. 31829g
Wartburg de Lux, 1968 — 
sprzedam. Kochanowskie­
go lla. tel. 434-86. 318223

Sprzedam tapczan 1-oso- 
bowv oraz kaski. Kosiń­
skiego 3 m. 3. 327043

Sprzedam foksterierka 
gładkowłosego rasowego.
Winogrady 144 m. 4.

32326g

Fiata rocznik 1972 kupię. 
„Prasa" Grunwaldzka 19 
dla 32482g.
Odkupię
125p. ।

konto na Fiata
Oferty

Kożuch męski, nowy
snrzcd^m. Mosina, 
rzyniską 6.
Sypialnie, meble
ne.

Waw- 
326.07g

kuchen-
bibliotekę i inne

sprzedam okazyjnie. Po­
znań, ul. Grunwaldzka 21
m 32715g

Sprzedam tranzystorowy 
wzmacniacz bułgarski 500 
Watt. Poznań, ul. Kosiń-
skiego 8 m. 18. 32008g
Sprzedam akordeon Welt- 
meister 12) basowy pra­
wie nowy. Swarzędz ul. 
Gruszczyńska 13. tel. 150. 

32405g

Grunwaldzka 
32485g.

„Prasa"
19 dia

Sprzedam zmodernizowa­
ną Syrenę 104. tel. Poz­
nań, 671-028 od godz. 16.

325323
Sprzedam Fiata 125 P pro 
dukcja 1971 Osiedle Pia- 

I stowskie 45 m. 27. Oglą­
dać od godz. 14. 31858g

Kolegium d/s Wykroczeń przy PDRN Poznań - Grun 
wald — rozpoznając sprawę ob. Andrzej Hoffmana* 
zam. w Poznaniu, ul. Opalenicka 44/2 — ukarało e 
grzywną w wysokości 3.000,— zł za to, że w dni,? 
6. IX. 1972 r. o godz. 20.10 w lokalu „Prasowa" w Po 
znaniu przy ul. Grunwaldzkiej 29 — zakłócił spokói 
publiczny, zaczepiając konsumentów, używając w sto 
sunku do nich słów wulgarnych. 9893-ki

Sprzedam Warszawę 223, 
po remoncie i przyczepę 
samochodową. Poznań, 
Niedziałkowskiego 20 m. 
9. 32346g

Studentka poszukuje po­
koju z c.o. i gorącą wo-
dą od 
3 m-ce 
„Prasa"
dla 32616g.

stycznia. Płatne 
z góry. Oferty 
Grunwaldzka 19

Własnościowe M-2 kupię 
lub wynajmę. Tel. 507-22. 

32515g

Studentka pilnie poszuku­
je pokoju. Oferty „Pra­
sa" Grunwaldzka 19 dla 
32779g.

Wspólny pokój wynajmę 
panu. Grotkowska 27 (Ju-
nikowo). 32568g
Malżeństwo bezdzietne, 
pracujące kupi wyłączone 
względnie wydzierżawi ma 
łe mieszkanie. Oferty 
„Prasa" Grunwaldzka 19 
dla 32579g.
Studentka poszukuje nie­
krępującego pokoju lub 
mieszkania c.o. telefon. 
Może być płatne z góry. 
Oferty „Prasa" Grunwal­
dzka 19 dla 32590g.

Poszukuję studentki (nta) 
germanistyki do nauki ję 
zyka niemieckiego. Ofer­
ty „Prasa" Grunwaldzka 
19 dla 32611g.

Kupię mieszkanie własno 
ściowe 2—3 pokoje z wy­
godami. Oferty „Prasa", 
Grunwaldzka 19 dla 32434g.

Na rok wynajmę miesz^ 
kanie kawalerkę lub no 
dobne. Płatne rok z góry 
Oferty „Prasa" — Grun­
waldzka 19 dla 942p

Pokoj z kuchnią małżeń­
stwu wynajmę. Płatne za 
2 lata z góry. Adres wska 
że „Prasa", Grunwaldzka 
19 dla 32664g.

Zielona Góra, spółdzielcze 
M-5, c. o„ gaz, balkon, wy 
gody, III ptr., zamienię 
na podobne, ewentualnie 
M-4 w Poznaniu. Wiado­
mość: Zielona Góra, Za­
wadzkiego 4 m. 19, lub te 
lefon 700-85, wewn. 16
(godz. 7—15). 32306g

• Nieruchomości
Sprzedam dom jednoro­
dzinny z działką 0,13 ha 
i budynkami inwentarski­
mi oraz warsztatem sto­
larskim. we Wrześni, kup­
no możliwe też bez war­
sztatu. Zgłoszenia: Wrześ 
nia. Dąbrowskiego 4 m. 18
po godz. 17. 944p

। Kupię parcelę budowlaną 
। przy komunikacji miej­
skiej, tel. 504-51 lub ofer­
ty ..Prasa" Grunwaldzka 
19 dla 32784g.
Sprzedam parcelę pod za 
budowę połowy domu bliź 
niaczego — Górczyn, pę­
tla. Oferty „Prasa". Grun 
waldzka 19 dla 32691g.

Pokój jednoosobowy, c.o. 
oddam, tel. 647-95. 32814g
Panienki na wspólny po­
kój przyjmę (Łazarz). 
Oferty „Prasa" Grunwal­
dzka 19 dla 32786g.
Pan pracujący poszukuje 
niekrępującego pokoju. 
Oferty „Prasa" Grunwal­
dzka 19 dla 32793g.
Małżeństwo bezdzietne, 
członkowie spółdzielni wy 
najmie pokój z kuchnią 
lub pokój możliwość za­
płaty z góry, tel. 327*92
po 20. 32527g
Kupię mieszkanie własno 
ściowe też spółdzielcze 
M-3. Oferty „Prasa". Grun 
waldzka 19 dla 32484g.
Kupię mieszkanie własno 
ściowe lub wyłączone po-
kój z kuchnią. Oferty
„Prasa" Grunwaldzka 19 
dla 32483g.
M-3 (15 m! 11 m’) Arci-

Skodę Octawię stan bar­
dzo dobry sprzedam, tel.
437-87. 32375g
Sprzedam nowego Fiata 
1300. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 32716g.

Kupię VW - 1200, rocznik 
60. Adres wskaże „Prasa", 
Grunwaldzka 19 dla 32685g.
Kupię okazyjnie Skodę
1000 MB na chodzie do re­
montu. Oferty z ceną
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 32687g.
Sprzedam Stara 25. stan 
dobry. Poznań, ul. Su­
cha 28. 32551g
Tanio sprzedam Warsza­
wę Combi M-20. Czesław 
Osiejewski Podanin, pow.
Chodzież.

UWAGA !

950p

szewskiego 29, 
na M-4. Oferty 
Grunwaldzka 
32521g.

zamienię 
„Prasa" 

19 dla

Pracująca mgr farmacji 
poszukuje pokoju z c.o. 
najchętniej ul. Głogowska 
lub w pobliżu. Oferty 
„Prasa" Grunwaldzka 19 
dla 32366g.
Student (Szwed) poszuku 
je kawalerki. Oferty „Pra 
sa“ Grunwaldzka 19 dla 
32413g.

Absolwent Politechniki po 
szukuje pokoju chetnie 
Luboń, tel. 448-07. Oferty 
„Prasa" Grunwaldzka 19 
dla 32440g.
Przyjmę na wspólny po­
kój 2 panienki — nowe bu 
downictwo, ul. Gorczy- 
czewskiego la m. 9 (.Teży-
ce). godz. 18—20. 32694g

Kupię domek jednorodzin 
ny lub pół bliźniaczego z 
wygodami. Oferty „Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dla 
32435g.______________ ____
Sprzedam parter 4 poko­
je. kuchnia, łazienka, bal 
kon. część ogródka cena 
230.000.— potrzebne 1 po­
kój, kuchnia lub 2 poko­
je. Oferty „Prasa" Grun­
waldzka 19 dla 32548g.

Sprżedam czynna pieczar 
karnię z mieszkaniem i w 
garażem w Poznaniu, te­
lefon 67-31-75, po godz. 15.

32599g

Kupię willę komfortową, 
wolnostojącą z garażem 

całą wolnąwyłączoną, ------
przy dogodnej komunika 
cji miejskiej. Oferty „Pra 
sa“ Grunwaldzka 19 dla
32625g.
Sprzedam działkę z pra­
wem zabudowy w Gnieź­
nie. Informacje udziela 
E. Konecki Wożniki porz 
ta Łubowo. 9o3P

Willę komfortową kolo 
Warszawy zamienię na 
podobną Poznaniu. WD 
okolicy. Oferty: Skarbi 
Milanówek. Podgórna ^8

Kupię domek jednorodzin 
nv w Poznaniu, do zarnia 
ny mieszkanie w nowym 
budownictwie z wszystki­
mi wygodami Tl Ptr- „ 
ty „Prasa" Grunwaldzk 
19 dla 32456g. _____ ,
Kupię 0,5 ha blisko Poz­
nania. Oferty ..Prasa^ 
Grunwaldzka
325143- ---- ----
Kunię działkę do 0.5 ha 
w Suchymlesie lub w ? r 
wiskach Przy 
ty ..Prasa Grun«“ 
19 dla 3?328g. ___—

j Kupie działkę P^lud- 
Tucholskicj strona P , 
niowa. Oferty -■ dla

; Grunwaldzka 
3?304g. —

U w ĄG a1

MIESZKAŃCY STAROŁEKI I OKOLIC
SPÓŁDZIELNIA PRACY

FR YZJ ERSKO- KOSMETYCZNA
w Poznaniu

UPRZEJMIE ZAPRASZA DO

USŁUGI

ZAKŁADU FRYZJERSKIEGO NR 56
przy ul. Starołęckiej 48
w którym wprowadziła nowy dział usług

KOSMETYKĘ ZAPOBIEGAWCZĄ

pedieiipe
WYKONUJE KWALIFIKOWANY

6



RADIO J
NIEDZIELA - PROGRAM I: 7.30 

„‘‘tujcu pantonacn; 3.05 Fala 
* Al Radiowy mag. wojskowy; 
’ ’nia dzieci młodszych: „aup mi, 
10 DA. — słucn.; 10.20 takty i 
i“ain 11 Rozgłośnia Harcerska; 
J^imnibusem przez naukę; 12 15 

orni ludzi i pieśni; 13.15 Na
Tn?udme od Czantorii; 13.35 „Z 
p0 ? fm 1 Armii na Szlaku Zwy- 
reatrem muzyki baroku;

C‘^W W Jezioranach”; 15 Koncert 
• :,pn' 16.05 Tygodniowy przegląd 
Marzen międzynar.; 16.20 Teatr 
"^ Hejnał Mariacki” i „Mecz 
i^ersKi’’ — 2 nurnoreski A. Wo- 
^„wskiego; 17.30 Graj, gracy- f^unikaty Totalizatora 
^ń'r’t i wyniki reg. gier liczbo- 
&P°h’ 18 08 Radiowa Piosenka
M^iaca; 18.20 Met. trzech Straus- 
Mw 19 Kabarecik reklamowy; 19.15 

SP°rWz; muzyce o sporcie; 19.53 Do- 
norka' 20.10 O czym mówią wAMeciei 20-30 „Matysiakowie”; 21 

nrt jolsona do Brigitte Bardot; 
^30 Zespól Dziewiątka; 22 Pio- 

nki z siedmiu Radiofonii Euro- 
ckirh- 23.10 „Do studia SI za-

£za 8. Klimczuk”; 23.25 Od 
jamboree do Jamboree; 0.10 Pro- 

nocny z Krakowa.
S WIADOMOŚCI: 6, 7, 8, 9, 12.05, 
16 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM H: 7.45 Piosenki z 
uśmiechem; 8 Moskwa z mel. i pio 
cpnlta słuchaczom polskim; 8.35 
Radioproblemy; 10 Wielkopolska 
niedziela; 13.30 Podwieczorek przy 
mikrofonie; 15 Dla dzieci: „Szko 
>a» - cz. II słuch, wg A. Man- 
daliana; 15.45 Wyniki „Kozioł­
ków*’; 16.46 Piosenki bez słów; 
16 30 Konc. chopinowski z nagrań 
rneene Indijc’a; 17.05 Warszawski 
Tygodnik Dźwiękowy; 17.30 Za­
pomniane gwiazdy piosenki; 18 
Teatr PR: „Wasilij Tiorkin” — 
— słuch, wg poematu A. Twardow­
skiego; 18.45 Zespoły znad Newy; 

19.45 Polskie Skrzydła; 20 Mag. 
hteracko-muz.: „Giełda reporte- 
™Y_”’_21-30 Do ta,ńca zapraszają; 
22.05 Ogólnopolskie wiad. sport, i 
wyniki Toto-Lotka; 22.35 Niedziel­
ne spotkania z muzyką; 23.37 MeL 
na dobranoc.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30 
8.30, 12.05, 17, 19, 22, 23.50.

PROGRAM Ul: 8.35 Niedzielne 
rytmy; 9 „Maminsynek” — pow. 
Rossa McDonalda; 9.10 Grające 
listy; 9.35 Gdy się mówi A... — 
aud. publicystyczna; 10 Ilustrowa­
ny Tygodnik Rozrywkowy; 11.20 
Zapomniane konc. fortepianowe — 
J. L. Dussek. Koncert B-dur op. 
«5 na 2 fortepiany: 12.05 Czy tak 
właśnie było? — słuch, dokum.; 
12.30 Między „Bobino” a „Olim­
pią”: 13 Tydzień na UKF-ie; 13.15 
Kronika dźw. — Newport 72; 14.05 
„Anawa” na nowo; 14.20 „Perys­
kop” — przegląd wydarzeń ty­
godnia; 14.45 Samby i bossa novy 
Vinicjusza de Moraes; 15.10 Mu­
zyczne premiery; 15.30 „Bajka o 
Jacusiu” — rep.; 15.50 Zwierzenia 
prezentera; 16.15 Co nam zostało z 
tych wad; 16.45 Piosenki z „włos­
kiego buta”; 17.05 „Maminsynek” 
— pow.; 17.15 Mój magnetofon; 
17.40 Nowości „Paradosu”; 18 Roz 
mowa o filmach; 18.15 Polonia 
śpiewa; 18.30 Mini-max — czyli 
minimum słów, maksimum muzy­
ki; 19,05 „Non omnis moriar” — 
słuch.; 19.45 Muzyczna poczta 
UKF; 20 Giocoso ma non troppo — 
gaw.; 20.10 Ostatnie wystęny Jussi 
Bjorlinga; 21.05 Rzeczywistość i 
poezja B. Jasieńskiego; 21.25 Płyty 
nasze i naszych przyjaciół; 21.50 
Vincenzo Bellini: „Purytanie”; 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów; 
22.20 Album warowny; 22.35 Druga 
młodość przeboju; 23 Wiersze E. 
Brylla; 23.05 Muzyka nocą; 23.50 
Gra i śpiewa zespół Prudy.

WIADOMOŚCI: 6, 8.30, 14, 19, 22.

PONIEDZIAŁEK — PROGRAM I: 
7.30 Co dzień niesie; 7.35 Muzyka; 
8.05 Miniatura muzyczna; 8.08 Na 

tematy dnia; 8.20 Co słychać w 
świecie; 8.30 Konc. życzeń; 8.45 W 
kilku taktach, w kilku słowach; 9 
Z radzieckiej muz. baletowej; 10.05 
Wizerunki „Rezeda” opow. G. Pau 
szer — Klonowskiej; 10.25 Z wło­
skich dzieł operowych epoki bel- 
canta; 11 Dla kl. I lic. (jęz. polski) 
„Nie panami kwitnie Rzeczpospo­
lita” montaż fragm. dramatu H. 
Auderskiej „Rzeczpospolita zapła­
ci”; 11.30 — Duety wokalne; 11.45 
Porady praktyczne dla kobiet; 
12.25 Z wrocławskiej fonoteki mu 
zycznej; 13 Z życia ZSRR; 13.20 
Wieś tańczy i śniewa: 13.40 Wię­
cej, lepiej, taniej; 14 Rep. literac­
ki pt. „Romans jej życia”: 14.20 
Jan Sibelius — Poemat Symf. „Ła 
będź z Tuoneli”; 14.30 „Co się 
wam w tej audycji najbardziej po 
doba”?; 15.05 Godzina dla dziew­
cząt i chłopców; 16.05 Alfa i Ome­
ga — magazyn pop.-naukowv; 
16.30 Popołudnie z młodością; 18.50 
Muz. i aktuałn.; 19.15 Kunić nie 
kupić, posłuchać warto; 19.30 Rok 
Moniuszkowski; 19.45 Radiowa 
skrzynka muz.; 20.30 Kronika 
sport, i sprawozd. z Międzynar. 
turnieju hokejowego o Puchar 
Izwietii Polska — ZSRR; 21 Nau­
kowcy — rolnikom; 21.30 Konfron­
tacje — „Niekochana”; 22 Konc. 
życzeń miłośników muz. poważ­
nej; 22.40 U nrogu zimy w pio­
sence; 23.10 Korespondencja z za­
granicy; 23.15 Małe monografie jaz 
zowe — Wadim Ludwikowski; 
23.40 Utwory kompozytorów śred­
niowiecza; 0.10 Konc. życzeń od 
Polonii zagranicznej dla rodzin 
W kraju; 0.30 Program nocny z 
Olsztyna .

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8. 10, 
12.05, 15, 16, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55

PROGRAM n: 8.05 Felieton M. 
Flejsierowicza pt.: „Dlaczego pra­
cuję?”; 8.35 Problemy i dyskusje: 
8.45 Kwadrans dla pianistów; 9 
Francois Counerin — Sonata na 
kwartet „La Sultane”: 9.10 O.I.R.T. 
— Cykl: .Nauka w służbie poko­
ju”. Wykład „Najnowsze zastowa 

nie polistyrenu”. Autor: Ivo Du- 
dil (CSRS); 9.35 Kobiece ABC; 
10.05 Znad brzegów Adriatyku po 
Atlantyk; 10.25 „W Jezioranach”; 
10.55 Z twórczości Z. Kodaly’a; 13 
Czas dobrych gospodarzy; 13.20 Mu 
zyka; 13.25 Magazyn dla kobiet; 
13.40 „Cierpienia Józefa Dudzisza” 
— fragm. książki A. Necla nt. „Z 
deszczu pod rynnę”; 14.05 „W krę­
gu muzyki popularnej”; 14.40 „Na 
jeziorze” fragm. opow.: 15 Konc. 
z nagrań Ork. i Chóru PR i TV w 
Krakowie p/d E. Kajdasza; 15.20 
Gitara na beatowo i jazzowo; 15.40 
Utwory mistrzów baroku — gra 
Max Zweimueller na organach 
Kościoła Garnizonowego w War­
szawie; 17.15 Poniedzielne rema­
nenty sport. F. Pacholskiego: 17.25 
Pozn. Konc. Życzeń; 17.55 Radio- 
exnress; 18.05 „Salon 72”; 18.20
„Sonda” — dźw. przegląd społ.- 
ekonom.: 19.M Język rosyjski; 19.31 
„Brydżyści” słuch: 20.01 Konc. z 
nagrań Wielkiej Ork. Symf. PR i 
TV pod dyr. R. Czajkowskiego. K. 
Stryji i K. Korda: 21.55 Muz. roz­
rywkowa; 22.33 Muzyczne „Love 
Stores”; 22.50 „Nowości PWM”; 
23.25 Jazz w stylu „Sweet”.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30,
8.30, 9.30, 12.05, 14, 16, 19, 22, 23.50.

PROGRAM III: 7.30 „Wizyta na 
pirackim statku”; 7.40 Muzyczna 
zegarynka; 8.05 Mój magnetofon; 
8.35 Piosenki A, Bianusza; 9 „Ma­
minsynek” — 28 ode. pow.; 9.10 J. 
Haydn — Konc. F-dur na skrzyp­
ce, klawesyn i ork.; 9.30 Nasz rok 
72; 9.45 „Zima na świecie zima...”: 
10.15 Hipokrates i muzy; 10.35 
Wszystko dla pań; 11.45 „Koledzy” 
— 11 ode. pow.; 12.25 Za kierowni­
cą; 13 Na gdańskiej antenie; 15.10 
Album muz. uniwersalnej; 15.30 
N+T czyli nowoczesność i techni­
ka: 15.45 „Cudzoziemiec w Pary­
żu”; 16 K. Szymanowski we 
wspomnieniach L. Gradstein; 16.25 
Nowości z ulicy Długiej; 16.45 
Nasz rok 72; 17.05 „Maminsynek” 
— ode. 29 pow.; 17.15 Mój magneto 

fon; 17.40 Pisarz miesiąca — M. 
Kuncewiczowa; 18 Spotkanie nie 
tylko z gwiazdą; 18.30 Polityka dla 
wszystkich; 18.45 Kwadrans dla 
Magdy Umer; 19.05 Pow. w wyd. 
dźw. „Wojna i pokój”; 19.15 Muz. 
poczta UKF; 20 Czas teraźniejszy 
i przeszły; 20.14 Z drugiej strony 
Tatr; 20.40 Muzyczne varsaviana 
sprzed wieku; 21 Nie czytaliście — 
to posłuchajcie; 21.20 Muzykalni 
bracia: Edgar i Johny Witner; 
21.45 Opera — C. Monteverdiego 
„Koronacja Poppei”; 22.08 Śpiewa 
Muslim Magomajew; 22.15 Trzy 
kwadranse jazzu; 23 Wiersze E. 
Brylla; 23.05 Collegium musicum 
_  Carl Orff — „Carmina Burana 
cz. II wyk. soliści, chór chłopięcy 
w Wandsworth chór i ork. symf. 
„Nowa Filharmonia” dyr. Rafael 
Fruehbeck de Burgos; 23.50 Na do 
branoc śpiewa Patty Prave.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19, 22.

TELEWIZJA j

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
7.35 — Kurs rolniczy; 8.10 — Przy­
pominamy, radzimy; 8.20 — Nowo 
czesność w domu i zagrodzie; 9 — 
Dla młodych widzów — Naokoło 
świata: TV Klub Śmiałych, Wizy­
ta w kinie. Film z serii „Mói przy 
jaciel Ben”. Zrób to sam; 10.20 — 
Z cyklu „Czas i ludzie” — film 
dokum. prod. radzieckiej pt. „Ze 
starych kronik”: 11.10 — Z cyklu 
„Piórkiem i węglem”; 11.40 —
Dziennik; 12 — Przemiany: 12.30 — 
Sportowy magazyn sprawozdaw­
czy. w tym m in. boks Rumunia 
— Polska; 14.30 — Zapowiedź II 
Festiwalu TV Widowisk Lalko­
wych dla dzieci — w programie 
m. in. H Januszewska „Jak być 
odważnym” — widowisko Pań­
stwowego Teatru Lalek w Olszty­
nie; 15.45 — Koncert Laureatów 
Festiwalu Pieśni Zaangażowanej; 
16.45 — „Przyjaźń” — teleturniej; 
17.35 — Piosenka dla ciebie: 18.25 

— „Żywoty pań sławnych” — „En 
tuzjastki”. Scen. E. Elbanowska. 
Reż. H. Drygalski; 19.20 — Dobra­
noc i Dziennik; 20.05 — „Chłopi” 
— film TVP pt. „Wesele” (kolor); 
20.55 — PKF; 21.05 — Melodie 
Wielkiego Ekranu: — „Od Kau­
kazu do Ałtaju”; 22.05 — Magazyn 
sportowy.

PROGRAM II: 14.30 — „Sto lat i 
dziesięć dni Budapesztu” — rep. 
filmowy; 15.05 — „Powrót na Zie­
mie Zachodnie” (Polska oczami 
dokumentalistów 1945—1970); 16 — 
Dla młodych widzów — „Sport i 
zabawa” program TV NRD; 17 — 
„Janickowe imię nigdy nie zagi­
nie” — (Encyklopedia Tatrzań­
ska); 17 30 — Filmy Wojciecha Ha­
sa — „Jak być kochana”; 19.20 — 
Dobranoc i Dziennik; 20.05 — Dy­
mitr Szostakowicz — VII Symfonia 
Leningradzka. Wykonawcy Wiel­
ka Orkiestra Symfoniczna PR i 
TV w K-cach pod dyr. Olafa Ko­
cha — (NRD); 20.55 — „Niespo­
dzianka” (western) prod. USA; 
21.55 — „Nie każdemu stawiają 
pomnik” rep.; 22.25 — Piosenki z 
Ostrawy — program rozrywk. TV 
CSRS.

PONIEDZIAŁEK — PROGRAM I: 
15 — Turniej hokeja o Puchar 
Izwiestii — mecz: Czechosłowacja 
— Szwecją (II i III tercja) Mo­
skwa; 16.30 — Dziennik; 16.40 — 
Dla dzieci — Zwierzyniec w pro­
gramie filmy z serii „Loopy de 
Loop” i „Yakky Kwaki”; 17.30 — 
Echo stadionu; 17.55 — Muzykują i 
pracują; 18.15 — Teleskop; 18.35 — 
Panorama lubuska; 18.45 — Eure­
ka; 19.20 — (kolor): Dobranoc i 
Dziennik; 20.05 — Teatr TV — 
Iwan Radojew — „Czerwone i bru 
natne”. Reż. — Asen Traianow; 
21.35 — „Głos trzeciego świata” — 
publ. międzynar.; 22.05 — Dzien­
nik i wiadom. sport.: 22.30 — U- 
twory fortepianowe Schuberta. i 
Skriabina gra Michaił Woskriesień 
ski (ZSRR)- 22.55 — Ex libris — 
magazyn książki.

POZNAŃSKIE ZAKŁADY
DYSPONUJEMY JESZCZE WOLNYMI
MIEJSCAMI WYPOCZYNKOWYMI

SPÓŁDZIELNIA PRZYJMUJE ZLECENIA NA WYKONANIE

NAPRAWY SAMOCHODÓW
w Poznaniu, ul. Sikorskiego 12, tel. 303-22 Dział Zbytu

zawiadamiają, że przyjmują jeszcze zgłoszenia

na naprawy główne silników
marki Warszawa typ M-20 i S-21 — na 1973 r.

9849-Kl 19849-Kl

w okresie od 23 grudnia 1972 do 
5 stycznia 1973 roku, w no­
wocześnie urządzonym Ośrodku
w PUSZCZYKOWIE, 
ul. Niwka Stara.

Koszt wczasów świątecznych wynosi 
1.300,— zł., od osoby.

Zgłoszenia przyjmuje i bliższych informacji 
udziela Biuro Cechu Rzemiosł Budowlanych w 
Poznaniu, ul. Stalingradzka 22, tel. 538-35.

10.025-K1

POMNIKÓW NAGROBKOWYCH
ze sztucznego kamienia lastriko na rok 1973.

Zlecenia składać należy w „DOMU USŁU G” 
ul. Armii Czerwonej 52/56, I piętro GIEŁDA

POMNIKI WYKONUJEMY ZA GOTÓWKĘ I

w Poznaniu
USŁUG.

NA RATY- 
9870-K1

Poznańskie Przedsiębiorstwo Konstrukcji 
Stalowych i Urządzeń Przemysłowych 

„MOSTOSTAL”
Poznań, ul. Wołowska 70 — tel. 676-071
SPRZEDA OPONY ZŁOMOWE 
jednostkom gospodarki uspołecznionej 

i nieuspołecznionej.
Zgłoszenia w Dziale Gospodarki Materiałowej.

Okręgowa Spółdzielnia Mleczarska 
w Obornikach Wlkp.

3 MASZYNY DO 
czterodziałaniowe

LICZENIA
— oraz

tel. wewri. 196. 9887-K1

2 SUMATORY ELEKTRYCZNE.
Oferty wraz z opinią rzeczoznawcy prosimy 

kierować do Zarządu Okręgowej Spółdzielni 
Mleczarskiej w Obornikach, ul. Gen. Świerczew­
skiego 39 — w terminie 7 dni od dnia ogłoszenia.

2306-K1

O l okale
Dwie stutentki medycyny 
poszukują pokoju, naj­
chętniej z c. o. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 32557g.
Pracujący z wyższym wy 
kształceniem poszukuje 
pokoju z c. o., najchęt­
niej ul. Głogowska lub w 
pobliżu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 31687g.
Wynajmę pokój panien­
kom. Poznań - Dębiec, ul.
Górecka 154. 31783g

W dniu 13 grudnia 1972 r. zmarł w Hamburgu 
w wieku 46, lat, śp.

W dniu 14 grudnia 1972 r. zmarł nagle

BOGDAN CZAJKA
nasz jedyny, ukochany syn, brat, szwagier 
i wujek

WŁADYSŁAW TURGUŁA
długoletni pracownik Poznańskich zakładów 

Metalowych PT w Poznaniu.

Przyjmę na samodzielny 
pokój. Płatne 3 lata z gó­
ry Inowrocławska 46.

31732g

o czym zawiadamiają boleśnie dotknięci

matka, siostra z mężem i dziećmi
Śrem, Walki Młodych 16. 32799g

. 16 grudnia 1972 r. zmarła po długich
i ciężkich cierpieniach opatrzona Sakramenta- 
mi św. nasza najukochańsza mama, siostra, te­
ściowa, babcia, prababcia, przeżywszy lat 73, śp. 

MARIA STACHOWSKA-WOROCH
z domu Wachowiak

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 19 bm.
° godz. 14, na cmentarzu 'na)). na Milostowie (Głów-

zy

Żegnamy go z głębokim żalem.
Rodzinie Zmarłego składamy serdeczne wyra-

współczucia

Rada Robotnicza, Rada zakładowa, POP 
Dyrekcja i współpracownicy.

10021-K1

Dnia 14 grudnia 1972 r. zmarł

Prof. dr hab. KONRAD BOLEWSKI

Pogrążona w smutku

długoletni prezes Kola Łowieckiego nr 178 
„Ryś” przy Wyższej Szkole Wychowania Fizy­
cznego w Poznaniu, odznaczony medalem za­
sługi łowieckiej, dobry kolega i towarzysz ło­
wów.

RODZINA
Poznań. Nowe Zagórze 11 m. 4. 32824g

Zarząd i członkowie Kola
Łowieckiego przy WSWF 

w Poznaniu
10024-K1

Z wielkim smutkiem zawiadamiamy, że dnia 
grudnia 1972 r. zmarła po długich i ciężkich 

*erpleniach namaszczona Olejami św. moja 
ajarozsza żona, ukochana mamusia, teściowa, 

54 lat*’ bratowa’ kuzynka i ciocia, przeżywszy

W dniu 13 grudnia 1972 r. zmarł nasz były 
pracownik

MARIAN TRZYBIŃSKI

Samotny, spokojny poszu 
kuje pokoju samodzielne­
go przy starszej rodzinie. 
Może być stare budownic­
two peryferie. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 31778g.
Sprzedam mieszkanie 3- 
pokojowe, własnościowe, 
nowe budownictwo w Po­
znaniu. Poważne oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 31770g.

® Zguby Różne
Zaginął dnia 9 grudnia 
jasnorudy pekińczyk „Cza
ruś“. 1 
sprzedany

Prawdopodobnie
został

dzielę. Nabywcy 
poniesione koszty 
grodzę, tel. 572-21,

w nie- 
zwrócę 
i wyna 

w. 54-41.
32748g

tDnia 14 grudnia 1972 r. zasnęła w Bogu po 
krótkich lecz ciężkich cierpieniach ukocha­
na matka, teściowa, siostra i babcia, przeżyw­

szy lat 62

WŁADYSŁAWA FRANKOWSKA
z domu Bartkowiak

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 18 bm. 
o godz. 11.55, na cmentarzu junikowskim, 

o czym zawiadamia w smutku pogrążona

RODZINA
________________32723°

tDnia 14 grudnia 1972 r. zmarła po długo­
trwałej chorobie nasza ukochana matka, te­
ściowa, babcia i prababcia, przeżywszy 80 lat

MARIA
z domu

NETER
Lisińska

Pogrzeb odbędzie się
18 bm. o godz. 10.50, na

Wykonuję wszelkie robo­
ty murarskie wewnętrzne,
również 
domów.

dla administracji 
Zgłoszenia: Hop-

pel, ul. Andrzejewskiego
nr 5a. 32556g
Przyjmę wspólnika do wy 
soko rentownej uprawy 
eksportowej. Zbyt gwa­
rantowany umową. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 32689g.
Żyrandole, lampy, kinkie­
ty, lustra — metaloplasty­
ka. Warsztat Roosevelta 12 
przeniesiony na Marcellń- 
ską, narożnik Skarbka.

_________________ 32567g 
Poszukuję wolnostojącego 
lokalu na warsztat po­
wierzchni 40—50 m!. Wy­
czerpujące, oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
32370g.

polski len
zdobi Ciebie i Twój dom 

2159-K2

Domowe naprawy telewi­
zorów, tel. 500-58.

32776g

Oddam garaż, Nowakow­
skiego 38 (Swierczewo).

32357g

0 Matrymonialne
Pana z którym byłam 
umówiona w dniu 1. XII. 
72, godz. 12 w „Uśmie­
chu” proszę o skontakto­
wanie się oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
32516g.

WANDA ADAMKIEWICZ
z domu Majchrzak

n^?rzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 17 bm.
0 godz. 15, w Pleszewie.

głębokim smutku pogrążony
mąż z rodziną

Poznań, Kopernika 1 m. 10. 32807g

Pogrzeb odbędzie się 
o godz. 12.30, na cmentarzu 
Junikowie.

w dniu 18 bm. 
i komunalnym na

Rodzinie Zmarłego wyrazy 
czucia — składają

Dyrekcja, Samorząd

głębokiego współ-

Robotniczy
i współpracownicy 

Wytwórni Sprzętu Komunikacyjnego — Poznań. 
10.023-Kl

ła??1^/.13- grudnia 1972 r. zmarł zasłużony dzia- 
ldCZ oświatowy

W dniu 14 grudnia 1972 roku zmarł

mgr LEON PAWLAK
erytowany kierownik sekcji bibliotek szkol­
nych i czytelnictwa, odznaczony Odznaką

Grunwaldu.
rzy^Jt57! wykształcił wiele pokoleń biblioteka- 
Postau,= lnych’ sw3 ofiarną pracą i społeczną 
zowanto Poczynił się do szerokiego populary- 

a Polskiej książki i kultury.
rego^L1}16., Zmarłego składamy wyrazy szcze- 

a współczucia.
Dyrekn *
Okretrow ~ PO.P ~ Ognisko ZNP — Pracownicy 

*> ego Ośrodka Metodycznego w poznaniu
_ 32801g

st. ogn. doż.
CZESŁAW CHRZANOWSKI

b. długoletni pracownik odznaczony Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski.

Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ­
czucia

składają

Poznańska Komenda Straży Pożarnych 
Rada Zakładowa, POP.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 13 bm. 
o godz. 13.40, na cmentarzu junikowskim. 

10.

£ac*niarekV ! E K O P O L S K I — - --------------- -- L .
? Te!efon„. Sekretar7 redakcji). Wiesław Porzycki (redaktor naczelny), Zbilut Sęk, 
i^Pea centra,8 600-41 łączy wszystkie działy, informacje dla Czytelników — dział 
, Wydawca - „naczelnego — 657-18. Sekretarz redakcji — 648-85. Sekretariat — 454-09.
-fuku osineL• 07nar'skie Wydawnictwo Prasowe RSW ..

bm.

32830g

32746g

w poniedziałek, dnia 
cmentarzu górczyńskim.

Pogrążona w smutku
RODZINA

ul. Częstochowska 5 m. 4.

tw dniu 14 grudnia 1972 r. zmarła nagle na­
sza kochana: siostra, ciocia i kuzynka, prze­
żywszy lat 73, śp.

KATARZYNA SERDECKA
z domu Krupska.

Pogrzęb odbędzie się 
18 bm. o godz. 13.05, z 
Janikowie,

w poniedziałek, dnia 
kaplicy cmentarnej na

o czym zawiadamia
RODZINA

327145

TDnia 15 grudnia 1972 r. zmarł po ciężkiej 
chorobie namaszczony Olejami św. nasz dro­
gi ojciec, teść i dziadziuś, przeży wszy lat 69, śp.

ANTONI OSUCH
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 20

o godz. 14, z kaplicy cmentarnej na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążeni

córki, synowie, synowa, zięciowie 
wnuczęta i rodzina

Poznań, ul. Michała 39/41 m. 39.

Poznań 2. Grunwaldzka 19. Redaguje kolegium Marian Flejsierowicz (zastępca redaktora naczelnego) Tadeusz 
_ ... --------Mieczysław Skąpski, Zbigniew Szumowski. Jerzy Walasek

łączności z Czytelnikami — 657-18. Redaktor naczelny _  454-09
Dział Miejski — 659-39. Redakcja nocna — 430-73 i 453-31ua. uziai MieisKi — 659-39. Redakcja nocna - 430-73 i 453-31 

2łUKu opłne, ^'"“"SKie wydawnictwo prasowe „PRASA” O Biuro Ogłoszeń — Poznań, Grunwaldzka 19. telefony 659-16 i 600-41. Za treść 1 terminy
^,ecka redakcja nie odpowiada • Rękopisów nie zamówionych redakcja nie zwraca • Druk: PZG im. M. Kasprzaka - Poznań Zwierzy-
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tDnia 16 grudnia 1972 r. zmarł namaszczony
Olejami św. po ciężkich cierpieniach nasz 

ukochany mąż, ojciec, dziadek, brat, szwagier, 
przeżywszy 64 lata, śp.

FRANCISZEK RACHANSKI 
b. więzień obozu Oświęcimskiego 

i Mauthausen Ebensen.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 19 bm.
o godz. 11.55, na cmentarzu

Pogrążona w smutku

Poznań, Kniewskiego 21 m.

junikowskim.

żona z rodziną

32834g

tDnia 15 grudnia 1972 r. zmarła nagle nasza 
najukochańsza matka, teściowa i babcia, 
przeżywszy lat 87, śp.

MARTA RAU
z domu Niedźwiedź

pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o godz. 12.30, 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążony
syn z rodziną

32804g

W dniu 9 grudnia 1972 r. zmarł nagle

HENRYK PALUSZKIEWICZ
technik budowlany

Pogrzeb odbędzie się w dniu 18 bm. o godz. 10.25 
na cmentarzu junikowskim

zawiadamiają

matka, bracia, siostra i szwagier
32764g

4- Z wielkim bólem i głębokim żalem zawiada- 
! miamy, że dnia 14 grudnia 1972 r. zakończył 
swoje pracowite i pełne poświęcenia życie mój 
najukochańszy mąż, najtroskliwszy ojczulek, 
teść i dziadek, przeżywszy lat 68,, śp.

CZESŁAW CHRZANOWSKI
emerytowany pracownik Straży Pożarnej m. Po­
znania, odznaczony Krzyżem Kawalerskim Or-
deru Odrodzenia Polski

Pogrzeb odbędzie się
18 bm. o godz. 13.40, na

i innymi odznaczeniami.

w poniedziałek, dnia 
cmentarzu junikowskim.

W nieutulonym smutku pogrążona

żona z rodziną

Poznań. Dzierżyńskiego 187 m. 11. 32797g
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TeśFnaSal w mu7
Irlandczyk George Best, 26-letni 

napastnik I-ligowej jedenastki pił­
karskiej Manchester United, pozo­
stanie jednak nadal w swym klu­
bie. Kierownictwo MU zamierzało 
go już sprzedać do innej drużyny, 
ale ostatnio działacze zmienili zda­
nie. Best, wyjątkowo niesforny, 
ale wielce utalentowany piłkarz, 
wkrótce wznowi treningi w Man­
chester United. Miał on oświad­
czyć, że obiecuje poprawę i nie 
wyobraża sobie aby mógł bronić 
barw innego klubu niż Manchester 
United. Podobno Besta zamierzał 
już „kupić” lokalny rywal — Man­
chester City a także III-ligowy 
Bournemouth. (ad-o)

Narciarze trenują 
w Austrii

Trenująca w austriackiej miej­
scowości Muehlbach kadra pol­
skich dwuboistów startowała w 
piątek w biegu na 11 km. Najlep­
szą formę zaprezentował Kazimierz 
Długopolski, który przebiegł dys­
tans 11 km w czasie 37,20. Zwycię­
żył on też ostatecznie w dwuboju 
zdobywając 443 pkt., przed Zub­
kiem — 422 p. i Staszelem — 417 p.

Na treningach skoczków najle­
piej spisywał się tym razem mło­
dziutki Bobak, uzyskując odległość 
— 92 m. Ustabilizowaną formę po­
twierdził Pawlusiak, skacząc w 
granicach 86-90 m. Słabszy dzień 
miał natomiast Wojciech Fortuna, 
który nie zdołał przekroczyć 85 m.

(ad-o)

Sukces zapaśników
z Przygodzic

W Przygodzicach pod Ostrowem odbył się turniej zapaśniczy -w „ 
la wolnym, zorganizowany przez miejscowy Międzyzakładowy m/ 
wy Klub Sportowy Barycz.

Halowe starty 
„zielonych" hokeistów
Ostatnio rozegranym turniejem halowym reprezentacji wojewódz­

kich, hokeiści na trawie zainaugurowali sezon zimowy 1972/73 r. Za­
powiada się on niezwykle ciekawie.

Po raz pierwszy w historii hokeja 
na trawie odbędą się halowe mi­
strzostwa Europy seniorów, w któ­
rych uczestniczyć będą reprezenta­
cje kilkunastu państw. Polacy wy­
stąpią w turnieju eliminacyjnym w 
Wiedniu w dniach 3 i 4 lutego 
przyszłego roku. Jeżeli nasi repre­
zentanci szczęśliwie przebrną przez 
tę przeszkodę, zakwalifikują się do 
finału. Odbędzie się on w jednym 
z miast Francji, przypuszczalnie 
w Lyonie.

W związku z tymi występami 
Polski Związek Hokeja na Trawie, 
organizuje zgrupowanie dla 20 czo­
łowych zawodników (drużyna w

Porażka Ereńskiej
Ereńska-Radzewska w 9 rundzie 

rozgrywek o Puchar Europy prze­
grała z Aleksandrtją (ZSRR). Po 
tej porażce poznanłanka zajmuje 
nadal 10 miejsce — 2,5 pkt. (ad-o)

Meldunek 
z „Poloneza"

W kolejnym połączeniu radio­
wym z Gdynią-Radło nasz „że­
glarz samotnik” kpt. Krzysztof Ba 
ranowski donosił:

„Znajduję się na pozycji 41 st. 20 
min. S i 131 st. 40 min. W. Od kilku 
dni płynę w warunkach sztormo­
wych. Wysokie fale miotające jach 
tem powodują jego karkołomne 
przechyły, ale nie mam już tak ><ry 
tycznych sytuacji jak sprzed kilku 
nastu dni, gdy „Polonez” leżał na 
burcie. Mam rozbity magnetofon, 
a i radiostacja funkcjonuje coraz 
gorzej, dlatego skracam do mini­
mum swoje połączenia. Bardzo do 
kucza mi samotność, od dawna nie 
widziałem ludzi. Nie spotkałem też 
żadnego statku. Coraz częściej li­
czę dni, które pozostały mi do koń 
ca żeglugi i z ulgą żegnam każdv 
kończący się dzień. Bardzo chciał- 
bym zdażvć na święta do portu. Je 
śli uda mi sie to. pierwszv świą­
teczny toast wvpiję za zdrowie 
Neptuna”. (PAP)

Trasa XXVI Wyścigu Pokoju

prowadzi przez Wielkopolskę
Dzień odpoczynku w Poznaniu

Jak informuje ,.Trybuna Ludu" ostatnio odbyło się w Pradze ko­
lejne posiedzenie komisji organizacyjnej XXVI Wyścigu Pokoju 
„Trybuny Ludu”, „Neues Deutschland” i „Rudebo Prava”.
XXVI Wyścig Pokoju rozegrany 

zostanie na trasie Praga — War­
szawa — Berlin. Cała trasa liczą­
ca 2093 km podzielona została na 
16 etapów. Tym razem postanowio 
no wprowadzić interesującą inno­
wację. Otóż w dzień poprzedzają­
cy start do I etapu odbędzie się 
jak to nazwali organizatorzy, pro­
log. a więc jazda indywidualna 
na czas na ulicach Pragi, gdzie za 
wodnicy będą mieli do pokonania 
dystans 9 km. Taki sam odcinek 
uczestnicy XXVI WP przejadą w 
czasie epilogu — również jazdy in 
dywidualnej na czas, jaka odbę­
dzie się w Berlinie w kilka go­
dzin po zakończeniu ostatniego 
XVI etapu. Zarówno w Pradze jak 
i w Berlinie zwycięzcy jazd indy­
widualnych otrzymają bonifikaty 
czasowe po 30 20 oraz 10 sekund.

Na zebraniu w Pradze ustalono, 
ponadto, że drużyny składać się 

zawodach halowych liczy 6 graczy) 
w dniach od 23. I. do 1. II. 1973 r. 
w Siemianowicach.

Przedtem jednak hokeiści będą 
mogli zaprezentować swoją formę 
i poziom w halowych mistrzo­
stwach Polski; eliminacje 6—7. I. i 
14. I. 1973 r. w Poznaniu, Katowi­
cach, Gnieźnie i Wrocławiu, a fi­
nały 19—21. I. przyszłego roku w 
Poznaniu.

Sezon na trawiastych torach roz- 
poczną hokeiści 7—8 IV. 1973 r. roz­
grywkami o Puchar Polski, (p)

Jest w Polsce takich organiza­
cji sportowych zaledwie kil­
ka. Bowstałe jeszcze w okre­

sie zaborów, przetrwały dwie woj­
ny światowe, kryzysy gospodarcze 
V różne reorganizacje, zawsze słu­
żąc rozwojowi kultury fizycznej 
wśród najszerszych rzesz społe­
czeństwa, propagując poprzez sport 
przyjaźń i pokój między ludźmi. 
Wśród tych weteranów — klubów 
sportowych, które zostały utworzo­
ne jeszcze przed I wojna światową 
jest poznańska Warta, obchodzącą 
w tym roku swoje 60-lecie. Dzia­
łalność tego klubu ściśle związana 
jest z życiem sportowym Poznania 
I choć ostatnio „zieloni” przeżywa­
ła „chude” lata, tysiące sympaty­
ków cierpliwie czeka i wierzy, że 
powrócą chwile, kiedy nazwa War­
ta błyszczała oełnvm blaskiem na 
firmamencie sportowym kraju i 
Europy.

Zaczęło się wszystko 15 czerwca 
1912 roku. kied’y to siedmiu mło­
dych ludzi: Franciszek i Edmund 
Szycowie. Stefan Malinowski, Ma­
rian Beym, Stefan Morkowski, Ka­
zimierz Swiderski i Ludwik Zys- 
narski powołali do życia pierwszy 
w Poznaniu polski klub sportowy. 
Było to wówczas bardzo ważne dla 
eolskiej młodzieży, bo w okresie 
zaborów nie miała ona oraktycznie 
dostępu na boiska, zajęte przez 
niemieckie organizacje sportowe 
Dodajmy, że w niektórych klubach 
niemieckich chętnie przyjmowano 
Do1aków, jednak bvła ich tam za­
ledwie garstka, gdyż przynależność 
do niemieckiej orsanizacji uważa­

będą z 7 zawodników, a czas zes­
połu obliczać się będzie na pod­
stawie rezultatów czterech najlep­
szych kolarzy. Powrócono więc do 
systemu rozgrywania wyścigu 
sprzed kilku lat, kiedy to na tra­
sie Wyścigu Pokoju oglądaliśmy 
7-osobowe zespoły.

Z 2093 kilometrów trasy XXVI 
WP na szosy Czechosłowacji przy 
pada 743 km, Polski — 825 km, i 
NRD — 525 km.

A oto trasa, jaką pojadą kola­
rze:

9. v. — jazda indywidualna na 
czas w Pradze (9 km);

10. V — I etap: Nehvizdi —• Par­
dubice (88 km);

11 V — II etap: Pardubice — 
Brno (135 km) ;

12 V — III etap: Brno — Dubni- 
ca (156 km);

13 V — IV etap: Dubnica — Bań 
ska Bystrzvca (170 km);

14 V — V etap: Bańska Bystrzy 
ca — Poprad (144 km);

15 V — dzień odpoczynku w Sta 
rvm Smokowcu;

15 V — VI etap: Tatrzańska Łom 
nica — Kraków (151 km);

17 V — VII etap: Kraków — 
Kielce (118 km);

18 v — Vin etap: Starachowice 
— Radom, jazda indywidualna na 
czas (40 km);

18 V — IX etap: Radom — War­
szawa (128 km);

15 V _ X etap: Nieporęt — Wło 
dawek (154 km);

28 V _ XI etap: Włocławek —■ 
Poznań (16n km);

21 V — dzień odpoczynku w Po­
znaniu;

22 V — xn etap: Lubiń — 
Goeriitz (110 km);

23 V _ XIII etap: Goeriitz — 
Drezno (100 km);

24 V — XIV etap: Drezno — 
Halle (168 km);

25 V — XV etap: Halle — Pocz­
dam (157 km);

no powszechnie za czyn uwłacza­
jący godności Polaka.

Podobnie jak w Krakowie i in­
nych miastach, gdzie powstawały 
pierwsze polskie kluby sportowe, 
również w Poznaniu młodzi zapa­
leńcy spod znaku Warty, zaczęli od 
piłki ńoźnej. Trenowali na Bło­
niach Wildeckich zwanych popu­
larnie Saharą, a pierwszy mecz ro­
zegrali już 18 sierpnia 1912 roku z 
niemieckim zespołem Hertha. Był 
to pojedynek bardzo ważny z pro­
pagandowego punktu widzenia i 
wywołał w całym mieście ogromne 
zainteresowanie, był to bowiem

60 lat Warty

Klub pięknych tradycji
Scherfke, Przybysz, Fr. Scherfke, 
Staliński, Wojciechowski [ Smiglak. 
Ponadto warciarze aż 4-krotnie wy­
walczyli tytuł wicemistrza Polski 1 
tyle samo razy trzecie miejsce w 
mistrzostwach Polski.

Na tym samym stadionie przy ul. 
Rolnej, gdzie grali piłkarze, treno­
wali również lekkoatleci. W latach 
dwudziestych i trzydziestych sek­
cja lekkoatletyczna Warty wvwal- 
czyła pięć razy z kolei drużynowe 
mistrzostwo Polski. W jej szere­
gach startowały takie znakomito­
ści. jak rekordzista świata i olim­
pijczyk w pchnięciu kulą Zygmunt 
Heliasz, świetny 400-metrowiec i

pierwszy występ polskiej drużyny 
sportowej. Warciarze wygrali ten 
mecz aż 9:2, to też ich sława sze­
roko rozeszła się po Poznaniu, co 
miało — dodajmy — dobroczynny 
wpływ na pustą kasę klubową.

O prężności i zaangażowaniu mło­
dych członków zarządu Warty, 
świadczy organizacja dalszych sek­
cji. Lekkoatletyczna powstała w 
1913 roku, a tenisa ziemnego rok 
później. Jednak wybuch I wojny 
światowej spowodował, że działal­
ność klubu zamarła. Wielu człon­
ków Warty wstąpiło w szeregi pol­
skich tajnych organizacji wojsko­

26 V — XVI etap: Poczdam — 
Berlin (86 km) ;

26 V — jazda Indywidualna na 
czas w Berlinie (9 km).

Po dniu odpoczynku w Poznaniu 
zawodnicy oraz osoby towarzyszą­
ce przewiezione zostaną pocią­
giem do Lubinia.

Jak wynika z powyższego zesta­
wienia organizatorzy zrezygnowa­
li z długich etapów. W czasie 
XXVI WP najdłuższy odcinek ja­
ki będą musieli pokonać kolarze 
to IV etap Dubnica — Bańska By­
strzyca liczący 170 km. Zwiększo­
no natomiast liczbę etapów, przez 
co jeszcze bardziej powinna wzro 
snąć atrakcyjność Wyścigu Poko­
ju. gdyż po prostu znacznie wię­
cej ludzi będzie mogło oglądać naj 
ciekawsze fragmenty walki kola­
rzy — ostatnie odcinki etapów.

(s)

Ze sportu w
Dziewczęta ze Szkoły Podstawo­

wej nr 2 w Obornikach pomyśl­
nie przebrnęły przez eliminacje 
Wielkopolskich Igrzysk Młodzie­
ży w koszykówce. Miały one za 
przeciwniczki w swej grupie zes­
poły SP nr 2 z Czarnkowa i SP 
nr 3 ze Szamotuł — każda dru­
żyna była gospodarzem jednego 
turnieju. Oborniczanki wykazały 
zdecydowaną wyższość, przegry­
wając tylko jeden mecz (z Czarn­
kowem 29:32). Awans do następnej 
rundy wywalczyły ponadto repre­
zentantki Szamotuł.

Gorzej powiodło się w podob­
nych eliminacjach WIM z udzia­
łem tych zespołów, chłopcom z o- 
bornickiej „dwójki”. W ostatnim 
turnieju wygrali wprawdzie u sie­
bie z Czarnkowem 42:18 i niezna­
cznie ulegli Szamotułom 19:21, ale 
ostatecznie zajęli w grupie III 
miejsce i odpadli z dalszych gier.

wych, brało udział w Powstaniu 
Wielkopolskim.

Kiedy wgłębić się w 60-letnią hi­
storię poznańskiej Warty, rzuca się 
w oczy fakt, że najświetniejszy 
okres przeżywali zawodnicy, tre­
nerzy i działacze w okresie mię­
dzywojennym. Wtedy, choć nie by­
ło dożywiania, kadrowego, obozów 
kondycyjnych i wypoczynkowych, 
gabinetów odnowy i innych tego 
typu ułatwień, jakimi dysponują 
współcześni sportowcy. Warta od­
grywała czołowa rolę w kraju 1 po­
za jego granicami w kilku dvscy- 
pllnach, a przede wszystkim w pił­

ce nożnej, lekkoatletyce i w bok­
sie.

Dzisiaj starsi kibice z łezką w 
oczach wspominają lata, kiedy pił­
karze Warty na stadionie przy ul. 
Rolnej odnosili wiele zwycięstw 
nad drużynami krajowymi i zagra­
nicznymi. Na stadionie, który 
członkowie Warty, po otrzymaniu 
w 1920 roku terenu od ówczesnego 
Zarządu Miejskiego, zbudowali pra­
wie wyłącznie własnymi rękami. 
Piłkarze od zorganizowania cen­
tralnych rozgrywek o mistrzostwo 
Polski, tj. od 1921 roku aż do 1939 
roku, byli zawsze w gronie naj­
lepszych drużyn krajowych, a po­

Impreza, w której prócz gospoda­
rzy na macie stawiły się także ze­
społy Lecha Poznań i LKS Ple­
szew, otrzymała bardzo uroczyste 
ramy; jej otwarcia dokonał sekre­
tarz KP PZPR — Zdzisław Pluciń­
ski.

Po stojących na niezłym poziomie 
walkach, w poszczególnych kate­
goriach wag najlepszymi okazali 
się: waga do 45 kg — Adam Ro- 
sowski (Barycz). 48 kg — Roman 
Szymańczyk (Lech). 52 kg — An­
drzej Kubiak (Barycz). 56 kg — 
Ryszard Czerwiński (Barycz). 60 kg 
— Stanisław Mikołajczyk (Barycz), 
65 kg — Bogdan Frąszczak (Ba­
rycz), 70 kg — Marian Jagodziński 
(Lech), 75 kg — Bogdan Ratajczak 
(Barycz). 81 kg — Józef Sabatow- 
skl (Barycz), 87 kg — Andrzej Jan­
ka (Barycz), 87 kg — Andrzej 
Springer (Lech). Drużynowo tur­
niej wygrały obie drużyny MLKS 
Barycz przed Lechem Poznań i 
LKS Pleszew.

Kilka zdań o zwycięzcach. Ta 
wiodąca w wiejskim klubie sekcja 
liczy 48 zawodników, z których 30

Obornikach
Dla sekcji piłki ręcznej oborni­

ckiej Sparty, Zarząd klubu zor­
ganizował udaną wycieczkę do 
NRD. Jej uczestnicy Zwiedzili m. 
in. Berlin i Frankfurt. Była to 
nagroda za dobre wyniki osiągnię 
te przez szczypiornistów — tak 
seniorów, jak i juniorów w mi­
nionym sezonie.

☆
Zarząd Powiatowy SZS podsu­

mował wyniki tegorocznego dru­
żynowego czwórboju lekkoatle­
tycznego młodzieży szkół podsta­
wowych. Na starcie tej masowej 
już niemal imprezy, stanęły re­
prezentacje wszystkich 32 istnie­
jących szkół, w barwach których 
wystąpiło w sumie aż 3 282 dziew­
cząt i chłopców. Najlepsza okaza­
ła się SP nr 2 Oborniki — 1 956 
pkt., która tylko o 66 pkt. wy­
przedziła SP nr 1 Rogoźno; III lo­
katę wywalczyła ekipa SP nr 2 z 
Rogoźna — 1 777 pkt. (bop) 

szczególni zawodnicy wielokrotnie 
reprezentowali barwy kraju w 
spotkaniach międzypaństwowych w 
tym również na olimpiadach. Takie 
nazwiska. Jak Fontowicz (20 razy 
stawał w reprezentacyjnej bramce), 
Wojciechowski, Flieger, Przybysz, 
Dusik, Gendera, Danielak, prze­
szły do historii polskiej piłki noż­
nej.

Największym sukcesem piłkarzy 
Warty w okresie międzywojennym 
było zdobycie tytułu mistrza Polski 
w roku 1929. Grali wtedy: Fonto­
wicz, Nowicki. Knfoła, Radojewski, 
Rochowie®, Flieger, Przykucki, G.

jest uczniami Państwowego Tech 
nikum Rolniczego w PrZygod, 
cach - na którym zresztą Barv 
bazuje. Trenerzy wychowali i,r 
kilkunastu zawodników, którzy 
powodzeniem występowali w n n 
dze indywidualnej. Wiele sukcesów 
uzyskali młodzi zapaśnicy start, 
jący w zawodach organizowanych 
przez Dział Sportu Oświaty R0]n 
czej; szkoła uzyskała II miejsce ' 
kraju, a zawodnicy: Krzysztof ju* 
ga i Krzysztof Nowacki zdobyli tv 
tuły mistrzów Polski Szkół R01n, 
czych. Obecnie bardzo poważnU 
myśli się w Klubie o utworzenia 
drużyny seniorów. (R. j)

Dodatni bilans
polskiego sportu

Wczoraj odbyło się w Warszawie 
plenum Polskiego Komitetu Olim- 
pijskiego.

Podsumowano na nim działał- 
ność Komitetu w roku 1972 oraz 
przygotowania naszej ekipy do 
startu w Monachium.

Reprezentacja Polski wywalczy, 
ła w Monachium 21 medali (w 
tym 7 złotych, 5 srebrnych, 9 brą­
zowych), zdobywając w sumie 
158,75 pkt. Jest to duży sukces. 
Warto przypomnieć, że przed czte 
rema laty w Meksyku zdobyliśmy 
tylko 18 medali i 128 pkt.

☆

Z okazji dobiegającego końca ro 
ku olimpijskiego odbyło się także 
w Warszawie, uroczyste spotkanie 
działaczy sportowych i olimpijczy. 
ków. Grupa wyróżniających się 
działaczy PKO1 otrzymała odzna­
czenia państwowe i wyróżnienia, 
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ISAKSSON W „CYRKU 
LEKKOATLETYCZNYM”

Sławny tyczkarz szwedzki Kjell 
łsaksson przechodzi na zawodow­
stwo. Rekordzista Europy będzie 
występował w amerykańskim „cyt 
ku lekkoatletycznym”, który roz­
poczyna swe starty wiosną przy­
szłego roku.

łsaksson jest pierwszym tyczka- 
rzem. który przekroczył wysokość 
5,50 m. (ob)

rekordzista Polski, a także olimpij­
czyk Klemens Biniakowski, długo- 
dystansowcy Adam Nogaj i Broni­
sław Szwarc, Karol Hoffman i wie­
lu innych.

W 1924 roku powołano do życia 
sekcję bokserską. Początkowo dzia­
łacze 1 sympatycy mało intereso­
wali się klubowym beniaminkiem. 
Ale bokserzy szybko przypomnieli 
o swoim istnieniu, przywożąc z I 
mistrzostw Polski, które w 1925 ro. 
ku odbyły się w Warszawie cztery 
(a więc połowę możliwych do zdo­
bycia) tytuły mistrza Polski. Odtąd 
rozpoczęło się pasmo sukces w 
bokserów Warty. 14-krotnego dru­
żynowego mistrza Polski, zdobyw­
ców licznych pierwszych miejsc na 
kolejnych mistrzostwach kraju, S 
tułów mistrza 1 wicemistrzów u 
ropy. Aleksander Polus pierw^z 
w historii polskieeo boksu mist 
Europy. Witold Majchrzycki - 
dwukrotny wicemistrz Europ., 
Mieczysław Floreński. Francis 
Szymura. Edmund Sobkowi# - 
wicemistrzowie Europy to wy 
wankowie Warty, która m. ’n 
przełomie lat dwudziestych • 
dziestych trenował Feliks Szta .

W latach międzywojennych 
lały w Warcie ponadto sekcle 
keja na trawie, tenisa zem 
pływania, hokeja na lodzie i - 
sportowych. Większość z n c 
wijała ożywiona działalność. « 
została przerwana 1 Pol-
roku napaścią hitlerowców

MACIEJ STABROWSK1

GRUDZIEŃ Floriana,

17 Łazarza

Niedziela
Bogusława.
Gr ac lana

18
Oonlerlzlałoi RłnAcer 7 58—15.39

IC TEATRW J
W POZNANIU

NIEDZIFT A
POT SKI - g. 15? „Ożenek”.
NOWY — g. 19 ..Mój biedny Ma 

rik”.
0PFRA — g. 19 „Zemsta Nieto­

perza”
OPERETKA — g. 15 „Dziękuję 

ci Ewo” (przedst. zamknięte).
MARCINEK — g. 11 i 17 „Błę­

kitni’ leż”. /
KABARFT ..TEY” — g. 16 „Wi­

zyta i kwita”.

PONTFD7TAT FK
OPFRA — g. 16.30 ..Jezioro Ła­

będzie”.
Pozostałe teatry nieczynne.

* gf nc wnu KCpn' a w 
• -■tr vp 1072 Nr 30<ł

W WOJEWÓDZTWIE

NIEDZIELA
KALISZ: „Scisłv nadzór”.
GNIEZNO: „Las”.
POPOWO KOŚCIELNE: „lek­

komyślna siostra”
PONIFOZIAIEK

KALISZ: „Ścisły nadzór”.

Ł J
NIEDZIFT.A i PONIEDZIAŁEK
CHODZIEŻ Noteć’ „Max i fe- 

raina”; Ceramik- „Seksolatki” i 
„Jeśli dziś wtorek, to jesteśmy w 
Belgii”

CZARNKÓW- .Wyzwolenie” cz.
I i II. noniedz. nieczynne

GOSTYŃ „Jeszcze słychać 
śpiew i rżenie koni”, poniedz. 
nieczynne

JAROCIN: „Ocalenie” i „Ob­
cym wstęp wzbroniony”, poniedz. 
„Solaris”.

KALISZ Oaza: „Tvlko dla 
orłów”; Stylowe: „Tylko dla or­
łów”: Kosmos- .Dziewczyna inna 
niż wszystkie” i „Żołnierz królo- 
wei Madagaskaru”

KĘPNO: „Nie do obrony”, po­
niedziałek nieczynne.

KŁODAWA: „Jedna z tych rze 
czv”. noniedz. nieczynne.

KOŁO: „Szklana kula”, poniedz. 
nieczynne.

KONIN Górnik: „Michał Stro- 
gow — kurier carski”; Centrum: 

„Ten okrutny nikczemny chło­
pak”.

KROTOSZYN! „Lew W zimie”, 
poniedz. nieczynne.

MIĘDZYCHÓD: „150 na godzinę”, 
poniedz „Błędny ognik”.

OSTRÓW Roma: „Max i feraj­
na”: Słońce: „Bolesław Smiałv”, 
poniedz. „Małżonkowie roku II”.

OSTRZESZÓW’ „Włoch w Argen 
tynie” noniedz. nieczynne.

PIŁA Iskra: „Bez wyraźnych mo 
tywów”: Koral: „Tam edzie roś­
nie zielony bór”, poniedz. „Zni 
kaiacy punkt” i ..Białe czaple”: So 
kół: „I znów z tobą” i „Taki jest 
świat Goryjela”, poniedz. nieczyn­
ne.

PLESZEW Hel: „Jeże rodzą się 
bez kolców” ' „Mart^moiseUe” r>O 
niedziałek nieczynne: Pluton:
„Niedźwiedź i laleczka”, poniedz. 
nieczynne.

RAWICZ: „Człowiek orkiestra”, 
poniedz. nieczynne.

RYCHTAL: „Zaraza”.
SŁUPCA: „Zerwanie”, poniedz. 

nieczynne.
TRZCIANKA: „Wezwanie”, po­

niedziałek nieczynne.
TUREK- „Posłaniec” i „Tylko 

dla orłów”, poniedz. „Wielka na­
dzieja białych” i „Kot w butach”.

WOLSZTYN: „O wpół do jede­
naste 1 wieczór latem”, poniedz. nie 
czynne.

★

GNIEZNO Polonia: „Dom wampi 
rów”, poniedz „Ostatni wojow­
nik”: Lech: „Smak Zemsty” i 
„Młynarczyk i kotka”.

KOŚCIAN: „Love story”, ponie­
działek nieczynne.

KORNIK: „Tylko dla orłów”, po 
niedziałek nieczynne.

LESZNO: „Był sobie łajdak", po 
niedziałek „Ktoś za drzwiami” i 
„David Copperfield”.

NOWY TOMYŚL: „Tora! Tora! 
Tora!”, poniedz. nieczynny.

OBORNIKI: „Klęska atamana”, 
poniedz. nieczynne.

ROGOŹNO: „Martwa fala” i „Po 
łudnik zero”, poniedz. nieczynne.

SRFM Słonko: „Anonimo Vene- 
ziano”. poniedz. „Początek nowego 
świata”; Klubowe: „Polonez Ogiń 
skieeo” poniedz. nieczynne.

ŚRODA: „Trzecia część nocy”, 
poniedz. nieczynne.

SZAMOTUŁY: „Love story”.
WRZEŚNIA: „Pokusa*’, poniedz. 

nieczynne.
WĄGROWIEC: „Czyż nie dobija 

się koni”, poniedz. nieczynne /

t KONCERTY J
W POZNANIU

NIEDZIELA

AULA UAM — g. 11 j 18 — 
99 Koncert Poznański. Dyrygent — 
Stefan Stuligrosz. Chór Chłopięcy 
i Męski pfp Andrzej Tatarski — 
akompaniament.

gMUZEA i IN V STA WY J

W poniedziałki i dni poświątecz- 
ne wszystkie muzea z wyjątkiem 
Historii m Poznania 1 Rzemiosł 
Artystycznych są nieczynne.

ARCHEOT OCICZNE (ul. Wod­
na 271 — codziennie g in—1R „Ar­
cheologia na Dolnym Śląsku w 
latach 1945—1970”

HISTORII rh ĘOZNANIA (Stary 
Ratusz) — codziennie — g. 10—15. 
środy i nlatki — g 12—18. soboty 
1 dni przedśw nieczynne.

HISTORII RUCHU ROBOTNI­
CZEGO (St Rynek) — codziennie 
g. 9—17. niedz g 10—16 „Ruch ro­
botniczy w Wielkopolsce 1918— 
1939”.

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH (St Rynek 45) — codzien­
nie g 10—15 wtorki । erwa^tki — 
g- 12—18. 17. XII. — nieczynne.

PRZYRODNICZE (Swterczewskle 
go 10) — codziennie g 10—15 śro­
dy 10—16. soboty nieczynne.

NARODOWE (al Marcinkowskie 
gn 91 _ codziennie 10—15 środv 1 
piątki — g 12—18 „Plakat czeski z 
lat 1890—1914”.

ROLNICTWA (Szreniawa) — co­
dziennie g. 10—17. niedz. 1 święta 
g. 11—15.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — codzien­
nie g 10—15 noniedzlałiri • środy 
g- 12—18, 17. XII. — nieczynne.

WTEt KOPOLSKIE ^^co- 
WOJSKOWE (St. RyneK) rt. 
dziennie 6 ’0-15. wtorki i
ki. g. 12—18. ,cr.

MUZEUM WYZWOLENIA le()t 
tadela) — codziennie g- » 
i święta g. 10—10- jo-

muzeum w korniku
9—14. „

w rogalini®dziennie g. 
MUZEUM

codziennie g. 10—16. bac7Y^' 
BTBT IOTFKA IM E

SKTFGO (ni Wolności) _, ijhrifi] 
wa Grafiki Książkowej ' ।
M Dolnej - noniedz..
piątek - g. 14-10 w or£nna 
_ g 9—14 niedz nieć

WOiT (Starv Rvnek '^cli 
cza Nadnotecka” w g 
J. Korpala - g- &"20 s°b 
(do 31. XII.). Irenf

BWA (St Rynek) - Fe(|era 
Woch ..Szkło artystyczne .v,tyc«; 
cji Rosyjskiej i tka?’ Lidch” " u na Republik NadbaHv^' ’ (edz. ni« 
10-18. niedz. g. 10-15- D<”” 
czynna. raCZy1?.

BIBLIOTEKA FM , ..P6’ 
SKIEGO (pi. wninośc )_ ^en- 
wieku kultury 4rody I s,
nie g. 10-18. wtorki «r czvnn»’ 
boty _ g 9-14. niedz n ;

KLUB MP1K fPat®1<’malaretW’S 
(Sa'a I n.) „Muzvka w ma HenrvK 
J. Kaliszana (parter) .zjecl'' 
Włeniawctri W oczach n p1en.

PTF (Paderewskiego -
nale Fotografii (d°
g. lo-io niedz. i swięf
15. I 1973 r.).


